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Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

M M I I I  WARSZAWSKI
Preunmerata Zamiejscowa:

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na rok . . 10 rsr.
„ 6 miesięcy 5 „
„ 3 miesiące 2 „ 50 k .

1 miesiąc - ,8 4

P r e n u m e r a t a  p r s y j m u j e  się: w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 
przy ulicy Miodowej N. 478 i w innych jej kantorach m iejskich;--w  St.-Petersburg« 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 19 i 20 1 w .noskwic, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne uumera sprzedają Się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywana 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek­
cji niepóżniej jak o godzinie^ .9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla Interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: A w a n s . - B a n k  cesarstw a.-P rzeg ląd  

polityczny. — Telegramy i wiadomości telegraficz­
ne-— Dział miejscowy: Otwarcie szkoły. — Wiadomości 
gospodarskie. •—  Kurjerek. -Pogoda. Kursa monet.—
Wiadomości wewnętrzne: Obchód uroczystości. -  Polo­
wanie.— H a n d e l  z Azją środkową.— W ypraw a.— Puszcze­
nie portu.—  Opera włoska w Moskwie. — Zaprzeczenie.—  
Wiadomości zagraniczne:Prusy. — F rancja .— T urcja .— 
Hiszpanja. — Portugalja.— Grecja. —  Ameryka. —  K u rsa

Sedagogiczne w  gubernjach Królestwa Polskiego. —  
ozmaitosci-— Przewodnik Warszawski: i t- d. —Fej-

leton: Hrabina de Chalis (d. c.).

Awans. Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojsko­
wym, z d. 24 marca, w Petersburgu, awansowany został, 
za odznaczającą się służbę, podpułkownik pułku keksholm- 
skiego grenadjerów cesarza austrjackiego Bojer — na pu ł­
kownika.

Bank Cesarstwa. — Dyrekcja banku państwa zarządzi­
ła w d. 3 kwietnia, do czasu dalszego rozporządzenia, po­
bieranie w banku, kantorach moskiewskim, odeskim, ryg- 
skim i oddziale mitawskim, procentów od pożyczek na za­
staw papierów procentowych, z terminem trzechmieśięez- 
nvm — po siedm od sta rocznie, a w innych kantorach i 
oddziałach od eskontowanych weksli i pożyczek pod zastaw: 
to w a ró w  —  po 6 l/a od sta rocznie, a od pożyczek pod za­
staw papierów procentowych z terminem do 3 miesięcy —  
po ośm od sta rocznie, wyjąwszy Charkowa i Kijowa, w 
których pobierać po siedm procent.

W arszawa 
Atfijió* IO 122} Kwietnia.

W dziennikach daje się uczuwać cisza poli­
tyczna, będąca następstwem świąt wielkano­
cnych. Wczorajszy nasz telegram  doniósł, że 
senat francuzki jednogłośnie przyjął nową

konstytucję; szczegółowsze wiadomości wska­
zują, że za zgodą gabinetu i komisji senatu do 
roztrząśnięcia projektu uchwały senatu, zosta­
ły  odrzucone objęte w jej artykule 24-ym, ka- 
tegorje z których wyłącznie miałby monarcha 
prawo wybierać senatorów. Okazało się, iż do­
kładne określenie tych kategorij było niemo­
żliwe, i krępowałoby jedynie wolę monar­
chy. —  W  obec rozdwojenia jakie się uwyda­
tniło w stronnictwach lewego środka i  lewicy, 
gabinet przy pomocy centralnego komitetu 
uchwały ludowej, którego prezesem jest ksią­
żę d’Albufera, spodziewa się świetnego re­
zultatu głosowania powszechnego, mianowicie, 
że takowy nie będzie wcale ustępował głoso­
waniom z 1851 i 1852 roku pod wzglę­
dem liczby uczestniczących w nim wybor­
ców. Nadzieje te oddziałały korzystnie na 
giełdę paryzką, na której podniósł się kurs 
renty, chwilowo zachwiany z powodu dymisji | 
panów Buffet i Daru. Niektóre dzienniki tłom a-! 
czą usunięcie się pp. Buffet i Daru z gab inetu ,! 
listem niby otrzymanym przez nicli od księcia 
Aumale, polecającym im, aby swą obecnością w 
gabinecie podczas głosowania powszechnego 
nie dali zachęty stronnictwu orleańskiemu do 
głosowania na korzyść nowej uchwały ludo­
wej, utrwalającej cesarstwo. Wieść ta  tembar- 
dziej zdaje się mylną, że hr. Daru pomimo u- 
sunięcia się z gabinetu, zalecił swym wybór-; 
com głosować na korzyść tej uchwały.

Wiadomość jakoby p. Ollivier zaraz po ob­
jęciu tymczasowego kierunku wydziału spraw 
zagranicznych, telegrafem zalecił p. Banne-

ville nie doręczać memorjału hr. Daru ani 
kardynałowi Antonellemu, ani soborowi po­
wszechnemu, była jedynie oparta na domnie­
maniu, wywnioskowanem z poprzedniej po­
stawy w tej kwestji p. Olliviera, który był za 
ścisłem trzymaniem się polityki wyczekującej 
względem soboru. Wprawdzie dziennik Le 
Franqais zapewnia, iż wspomniana wiadomość 
była mylną, ale zaprzeczeniu tego dziennika, 
będącego organem pp. Buffet i Daru, nie moż­
na dawać bezwzględnej wiary, jako intereso­
wanemu w tej sprawie.

W Niemczech południowych uwydatniają 
się dwa stronnictwa, jedno tak zwane „niemiec­
kie,” które na zebraniu w Sztutgardzie, posta­
nowiło wszelkiemi siłami dążyć do zjednocze­
nia całych Niemiec, drugie tak zwane „naro­
dowe,” którego dążenia w celu zachowania sa- 
moistności państw południowo-niemieckich o- 
kazały się w oporze izb bawarskiej i wirtem- 
bergskiej, przeciw reorganizacji arinij tych 
państw na sposób północno-niemiecki, pociąga­
jącej za sobą zbyt wielkie ciężary dla ludności.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .

B u k a r e s z t ,  21 (9) kwietnia. Skoro 
Janowi Grhika nie powiodło się u- 
tworzenie nowego gabinetu, teraź­
niejszy prezes ministerjum Golesko, 
na nowo otrzymał poruczenie utwo­
rzenia gabinetu.

B e r l i n ,  21 (9) kwietnia. Parla-
FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 4 5 — 7 9).

Pokazało się wszelako, że dotąd jeszcze nie zna­
łem tej kobiety— albowiem właSnie wprost przeci­
wnie postąpiła ze mną i nazajutrz była tak uprzejmą 
i czarujący w obejściu się calem, jak  za dawnych 
najlepszych dni naszego związku. O tern co zaszło 
pomię zy nami wczoraj, nie wspominała nawet— 
tylko... począrv8Zy od dnia owego przestała się mnie 
wystrzegać i zaczęła prowadzić życie zupełnie wy­
zwolone.

Mało dbając o' to co sobie o niei pomyślę, uznała 
za rzecz wygodną uczynić ze mnie, który według 
woli męża, miałem być stróżem jej prowadzenia się—
rodzaj piorunochronu.

Podczas gdy hrabia bawił w Neapolu spokojny, 
ufając mojemu przyrzeczeniu, pani de Chalis trzy­
mała mnie przy sobie i, jak się o tem później już do­
wiedziałem, w listach pisanych do męża, narzekała 
na mnie szyderczo, twierdząc że za nadto pozwala­
łem sobie rządzić w jej domu.

Tak więc biedny małżonek spał spokojnie, pod­
czas gdy książę Tycjan, pragnąc się zemścić za po­
gardę okazywaną mu przez hrabiego, psuł coraz bar­
dziej i tak już zepsutą duszę hrabiny.

Patrzyłem  na to wszystko bezwładny, lecz sumie­
nie moje wzdrygało się ciągle.

Pewnego razu zrozpaczony, powiedziałem hrabi­
nie że postanowiłem wyjechać i oddalić się od niej 
zupełnie.

W tedy ta zuchwała kobieta oświadczyła roi zaru­
mieniona z gniewu, że wolą jej stanowczą jest, abym 
pozostał. Czy uwierzycie? byłem posłusznym roz­
kazowi!

— Ah! powiedziałem sobie wtedy— chciało ci się 
poznać wyżyny tego świata—chciałeś dowiedzieć się 
z czego składa się miłość jednej z jego gwiazd bły­
szczących! zapragnąłeś skosztować cudzołóżstwa z tą 
gwiazdą? —Masz więc czegoś pożądał i nie waż się 
myśleć o ratunku z tej otchłani fałszu i występku.

LIY .
Jednakże, właśnie z powodu poniżenia w jakie po­

padłem, stosunek mój z hrabiną nie mógł pozostać 
długotrwałym.

W prawdzie ta wyniosła i zepsuta istota, zapewnia­
ła mnie często, z wyraźnem szyderstwem, że nigdy 
bardziej mnie nie kochała jak obecnie—lecz pomimo 
to przeczuwałem, że rozwiązanie dramy jaką we 
dwoje odgrywaliśmy, zbliża się ku końcowi i że ten 
koniec straszliwym będzie.

Pewnego wieczoru mniemałem naw et, że oczeki­
wana katastrofa już się spełni—oto powód:

Owa Florencja, o której wspomniałem był na po­
czątku niniejszego opowiadania i która była przy­

czyną kłótni pomiędzy hrabiną a .księciem Tycja- 
nem w Aix — jedna z najgłośniejszych zalotnic w 
modnym świecie paryzkim, taż sama która w osta­
tnich czasach zrobiła sobie europejską sławę prze­
malowawszy czarne swoje włosy na czerwono-ry- 
że — jakoś w tej porze, nabrała była tak ogromnego 
rozgłosu, że wszędzie o niej tylko mówiono.

Wszystkie dzienniki, od Constitutionnela aż do 
„Księżyca” (la Lunę) zajmowały ciągle publiczność 
„cnotliwem postanowieniem” jakoby powziętem 
przez nią.

W edług ich wersij „biedne to dziecko” zakocha­
ło się w ubogim zupełnie młodzieńcu. Chciała go 
więc zaślubić i opuściwszy Paryż osiedlić się z u- 
kochanym na zawsze, w prześlicznej willi, którą po­
siadała nad jeziorem Como.

Otóż nie posiadając dostatecznego kapitału z 
swoich oszczędności, postanowiła zrobić poświęce­
nie i sprzedać wszystkie ruchomości.

Właśnie sprzedaż tych ruchomości stała się 
przedmiotem powszechnego zajęcia w tak ogromnej 
jak  Paryż stolicy.

I  słusznie... Tylu przecież książąt, miljonerów i  
w ogóle ludzi pięknego urodzenia, przeszło przez 
buduar panny Florencji, ^ostawiając w nim każdy, 
dowód swojej wdzięczności!..

Liczono na setki drobne przedmioty wysokiej 
wartości, •— a nie podobna było nawet myśleć o 
zrobieniu dokładnego spisu jej biżuterji, — gdyż 
jak twierdzono, pierścionki w skarbcu rudowłosej
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ment celny został zagajony mo- 
Delbriicka, zapowiadającą, nowe 

podatki celne i rewizję taryfy cel­
nej.

(Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż, 19 (7 > kwietnia. W  senacie toczyły się 

dziś w dalszym ciągu rozpraw y nad uchwałą, sena­
tu. Z powodu popraw ki postawionej przez B uten- 
val’a, co do m ianowania merów, O llivier oświadczył, 
że takowe powinno być pozostawione władzy wy­
konawczej, lecz że nie sądzi on, ażeby przepis tego 
rodzaju m ógł być włączony do konstytucji. N astę­
pnie popraw ka Butenval'a odrzuconą została 97 
głosami przeciw  29. P rzepis objęty artykułem  24-m, 
że senatorowie mają być mianowani na posiedzeniu 
rady ministrów, został odrzucony 63 głosam i prze­
ciw 47. Dalszy ciąg rozpraw  odłożony został na ju ­
tro .— W czoraj po południu odbyło się zgrom adze­
nie obu frakcij lewicy, lecz nie zostało osiągnięte 
porozum ienie pomiędzy niemi. — W bzoraj wieczo­
rem  odbyła się znowu narada pomiędzy członkami 
lewicy i dziennikarzam i dem okratycznym i w przed­
miocie wydania manifestu. D ziś ma odbyć się 
znowu zgrom adzenie dla porozum ienia się ćo do 
brzmienia tego manifestu. ( W olffs T. B .)

* Paryż, 20 (8) kwietnia. M anifest lewicy został 
ogłoszony. Obejm uje on następujące oświadczenie: 
Nowa konstytucja nie zaprow adza rządów kraju 
przez kraj. Rządy osobiste utrzym ały raczej bez 
najmniejszej ujm y swe najważniejsze prerogatyw y. 
Jeżeli k ra j głosować będzie na korzyść plebiscytu, 
w takim  razie wyrzecze o swej abdykacji. Podpisa­
ni na manifeście doradzają protestację przeciw  ple­
biscytowi zapomocą uchw ały przeczącej przez sk ła­
danie niezapisanych karteli w yborczych lub  przez 
pow strzym anie się od głosowania, sami zaś g łoso­
wać będą przez „nie”. M anifest podpisany został 
przez 17 deputowanych. (Tamże.)

* Kopenhaga, 19 (7) kwietnia. K ró l przychylił się 
dzis do prośby m inistra wojny, jenerał-m ajora  R a- 
asloff a, co do udzielenia mu dymisji. Zarząd mini­
sterstw a wojny pow ierzony został tymczasowo p re ­
zesowi ministrów. (Tamże.)

* Konstantynopol, 19 (7) kwietnia. W ielk i w ezyr 
odpowiedział na protest patrjarchy przeciw firma- 
nowi wydanem u w kwestji kościoła bułgarskiego, 
że P o rta  szanuje praw a patrjarchy, lecz że nie co­
fnie firmanu, takow y bowiem nie narusza tych 
praw. (Tamże.)

* Konstantynopol, 20 (8) kwietnia. Książę czarno­
górski wystosował do zgromadzonej w S ku tari ko­
misji mającej uregulow ać granice, memorjał, w któ­
rym  przytacza swe praw a na M alovelo Budo i u - 
prasza o decyzję szybką i sprawiedliwą. (Tamże.)

* Berlin, 20 (8) kwietnia. Prov. Corr. donosi: Z po­
wodu choroby kanclerza związkowego, D elbriick  
otworzy sesję parlam entu  celnego. Pism o to pow ia­
da, że głównem zdaniem parlam entu celnego jest 
dalsze uregulow anie taryfy celnej, uproszczenie 
manipulacji celnej i zaprow adzenie ułatw ień w han-

zalotnicy znajdowały się wr takiej kollekcji iż je  na 
garce mierzyć, brylanty zaś, na kw arty chyba sprze­
dawać będzie można!

Jednakże najkosztowniejszym klejnotem  w skarb ­
cu tej bogini, był naszyjnik złożony z szesnastu 
sznurów' pereł najczystszych, szacowany na pół 
iniljona franków.

Ja k  skoro tylko dzienniki ogłosiły że licytację 
ruchom ości panny Florencji poprzedzi wystawa ich 
publiczna, przez dni ośm trwająca — wszystkie da­
my najlepszego tow arzystw a nawet, zrobiły posta­
nowienie zwiedzić mieszkanie sławnej kurtyzanki.

T yle im nagadano o jej wytwornym guście... tak 
często dawano do zrozum ienia, że ta  świetna po- 
czw arka zaćmiewa je  elegancją! T rzeba-ż było 
przekonać się o tem koniecznie.

Jakoż przez tydzień cały zawsze można było spot­
kać d ługi szereg powozów przystrojonych herbami 
przy rogu  alei M atignon, gdzie stał pałac zajmowa­
ny przez Florencję.

M łodzi ludzie przebiegając apartam entu sławnej 
metresy, bawili się odkryw aniem  tajem nic pocho­
dzenia niektórych mebli. Spotykano tam  pew ne zna­
jomości utensyljowe, widziane dawniej u przyjaciół.

Nadewszystko jednak zwracał na siebie uwagę 
portret Florencji, w całej wielkości, przedstawionej 
nago az do pasa—portret ten był również do sprze­
dania, jak  wszystkie ruchomośch..

Dla dam jednakże najwięcej uroku przedstaw iał

dlu; jednocześnie pismo pomienione powiada, że na­
leży zastąpić koniecznie niedobór w dochodach cel­
nych, w którym  to celu najstosowniejszem będzie 
um iarkow ane zwiększenie cła od kawy. (Tamże.)

* Sztutgard, 19  (7) kwietnia. Zapewniają, że rząd 
zaniechał stanowczo system zastępstw a w wojsku.— 
Obecność tu  m inistrów bawarskich B ray’a  i L u tz ’a, 
ja k  zapew niają w sferach dobrze poinformowanych, 
ma mieć na celu wszczęcie układów  w przedm iocie 
zaw arcia trak ta tu  juryzdykcyjnego ze związkiem 
północno-niem ieckim  na tej samej zasadzie, na j a ­
kiej takow y zaw arty został przez wielkie księztwo 
badeńskie.—N a wczorajsze posiedzenie stronnictw a 
niem ieckiego zgłosiło się także trzech deputow a­
nych ze stanu rycerskiego. B aron W ttllw arth od­
czytał następujące oświadczenie: „Obecni tu  człon­
kowie stanu rycerskiego w irtem bergskiego, którzy 
nie należą do żadnego ze stronnictw  walczących o - 
becnie w kra ju  w przedmiocie dążności sprzecznych 
pomiędzy sobą, uważają atoli za stosowne powitać 
z jednakiem  usposobieniem dzisiejsze zgrom adzenie 
stronnictw a niem ieckiego o tyle, że takow e pozostaw 
je  z nimi w zgodności co do kwestji, k tó rą  nazyw a­
ją  przeważnie niem iecką, mianowicie co do kw estji 
wspólności wszystkich ludów  i krajów  niemieckich, 
jak o  celu ostatecznego dążności każdego niemca, 
k tóry  nawet w podzielonych Niemczech nie przestał 
czuć i myśleć po niemiecku. (Tamże).

* Waszyngton, 20 (8) kwietnia. Izba  reprezen- 
i tantów  postanow iła oznaozyć liczbę członków kon­

gresu  na 275, łącznie z deputow anym i ze stanów 
przypuszczonych obecnie do kongresu. (Tamże).

* ( O t w a r c i e  s z k o ły ) .  Warsz. Dnie w. pisze: 
Nie można nie radować się z otw arcia w mieście R a­
domiu szkoły elem entarnej ruskiej dla dzieci płci
0 b oj ej, w celu obznajm ienia ich z mową czysto ru ­
ską i przysposobienia ich do g im nazjów , gdzie 
wszystkie przedm ioty, ja k  wiadomo, w ykładane są 
w języku  ruskim . Szkołę tę  założył pedagog ruski 
M. J .  A ndrejew , o ile nam wiadomo, człowiek ze 
wszech m iar wykształcony i specjalista w swoim za­
wodzie; spodziewać się przeto można, że dzieci w 
Radomiu, wstępując do gimnazjum, przysposobione 
będą należycie z języka ruskiego.,

( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Podług ko­
respondencji z d. 3 0' marca (11 kwietnia) r. b. z okolic Ło­
wicza (powiat łowiczski, gubernja warszawska) do Kores­
pondenta Rolniczego i t. d., stan zasiewów ozimych w o- 
kolicach tamtejszych je s t dobry, dzięki grubej warstwie 
śniegu, który zabezpieczył młodociane roślinki od srogich 
mrozów. W miejscach w których z zasiewem pospieszono 
ozimina rozrosła się tak na jesieni, że ziemię pokryła; tam 
zaś gdzie opóźnienie nastąpiło, dotąd nic jeszcze wyroko­
wać nie można, albowiem trwające zimna zazielenieniu się 
zboża stoją na przeszkodzie.

* (Hurjereh). Koniec bieżącego tygodnia 
nie przedstawia obfitego dla sprawozdawców mate- 
rjału! Z powodu ostatnich dni wielkiego postu, we­
d ług  starego kalendarza, zabawy i widowiska ustały 
aż do niedzieli—prelekcij i koncertów  także nie ma
1 tylko ruch przedśw iąteczny na targach w iktuało- 
wych, oraz po sklepach i handlach, trw a w całej sile. 
Cieszą się z t ego cukiernie, w iniarnie i sk łady wę-

buduar tualetow y Florencji. O mało że się nie du­
szono od ścisku panującego ciąglć w tym gabinecie 
obszernym, z lustrzanem i ścianami, w którym  same 
tylko tualetowe drobnostki wyrobione z złoconego 
srebra, oszacowano na 200,000 franków!

W szystkie te szczegóły opublikowane były w g a ­
zetach takich ja k  „L’Independance“ i „F igaro“, lub

owtórzone mi przez osoby bywające w salonie h ra-
iny.

Pew nego wieczoru zdało mi się, że pani de Cha- 
lis była bardzo wzruszoną i niespokojną— widocznie 
ja k b y  oczekiwała na spełnienie się jak iegoś wy­
padku.

Zapytana przezem nie o przyczynę niepokoju, u- 
śmiechnęła się i dała odpowiedź zbyw ającą—dom y­
śliłem  się nawet że hrabina miała wielką chęć po­
zbyć się mojej obecności podczas tego wieczoru.

Zaintrygow any tem, zawziąłem się pozostać w ła • 
śnie i zostałem.

O koło godziny dziesiątej wieczorem, zawiadom io­
no hrabinę o wizycie księcia Tycjana.

Spostrzegłszy go wchodzącego, hrabina rzuciła się 
ku niemu, zapomniawszy całkiem  o mojej obecności 
w salonie.

Książę trzym ał pod pachą jakąś płaską szkatułkę 
owiniętą w papier atłasowany...

Pani de Chalis porw ała tę  szkatułkę z gorączko­
wą chciwością.

K siążę śmiał się serdecznie, a ja  siedząc w kącie

dlin? dla k tórych te drugie  z kolei święta w ielkano­
cne, są dobroczynnem  żniwem.

I  znow Lourse, W edel, Czajkow ski, C oray i in­
ni sławniejsi cukiernicy, pracują gorliw ie w swoich 
lahoratorjach a pracują podwójnie, gdyż oprócz 
świąt starego stylu, k tóre grom adzą przy  gościnnych 
stołach wszystkie w arstw y ludności tutejszej, i n ie- 
dzieła „przewodnia -&&kżęśjuż tradycyjnie obchodzo- 

. bywa w wielu- katolickich domach, sutem święco- 
nem, podawanem  w oktawie zwykłego.

Jeżeli jeszcze dodamy, że przez dziś i ju tro  trw ają 
ostatnie, więc najsuciej obchodzone izraelskie św ię­
ta, to zrozum iem y łatwo jak ie  rozm iary p rzybra ła  
konsum cja rozlicznych produkcij kuchennych i p i­
wnicznych w tej porze.

Nie dziw przeto że hurtow ni składnicy win nie 
mogą nadążyć z w ysyłką jagody... że kw artow e bu­
telki z czterech piwnic Stępkow skiego i B oquetta 
przenoszą się ciągle do przeznaczonych na osusze­
nie ich, piw nic pryw atnych—nie dziw że m agazyny 
mód i w arsztaty kraw ieckie znowu zajęte są wy­
kończaniem lub odświeżaniem nowych na te  uroczy­
stości strojów.

Tymczasem pogoda śliczna trw a ciągle i dzisiej­
sza nowa kw adra nie zmieni je j pewnie!

—-  W arszaw a zajęta je s t obecnie oczyszczaniem 
swoich ogrodów, k tóre z pow odu ostrej zimy po­
niosły szkód nie mało; ludzie specjalni w ogrodni- 
czej gałęzi nauki, śledzą bacznie k tóre  drzew a o- 
wocowe najskuteczniej oparły się mrozom, które  
ucierpiały najbardziej, a obecnie docieczono naw et 
że krety, k tóre  dotąd jak o  zw ierzątka niszczące ko­
rzenie roślin tępiono, są owszem, nader pożyteczne- 
mi pomocnikami ogrodników  w tępieniu glizd i in­
nych robaków , rzeczywiście dla roślin szkodliwych. 
T ak  to natura  nic bezpożytecżnego na świecie nie 
tworzy!

Zaraz po świętach, przy gw arze zabaw ludo­
wych i widowisk wszelkiego rodzaju, rozpoczną się 
i koncerta. P rzyby ły  onegdaj do W arszaw y, słynny 
skrzypek H enryk  W ieniaw ski, ma podobno w ystą­
pić z pierwszym  koncertem  swoim w sali wielkiego 
teatru  w przyszły wtorek.

_ — I odczyty, przerw ane świętami, zam ierzają 
ciągnąć się dłużej jeszcze — przynajm niej doktór 
S ik o r s k i zapowiada swoje, na dochód zakładu lecz­
niczego dla dzieci, k tóry  tak  w ielkie oddaje już  u- 
sługi cierpiącej ludzkości i tak silne budzi u ogółu 
współczucie. Na prelekcje w takim  dawane celu, 
naw et w lipcowe upały  grom adzić się trzeba!

_ — W idać że jasnow idzenia i sny magnetyczne 
nie wiele interesują warszawian, albowiem pani 
H ersylja, nie czekając na przepływ  świątecznych 
uroczystości, zam ierza opuścić W arszaw ę w przy­
szłą niedzielę. U daje się ona ztąd do W iednia, a po 
drodze zasypiać będzie (m agnetycznie) w K rak o ­
wie.

— W oda sodowa już  zaczyna swoje po ulicach 
m iasta panow anie—jeden  z okazalszych namiotów z 
tym  orzeźwiającym napojem , otw orzył już p. K a r­
piński na K rakow skiem  Przedm ieściu.

— Zbudzeni słońcem wiosennem, właściciele ła­
zienek przeznaczonych na letnie kąpiele, zaczynają 
reperow ać swoje pływ ające nam ioty, 'od strony P ra

salonu, poglądatem  na tę całą scenę nie rozum iejąc 
jej zgoła.

H rab ina  otw orzyła szkatułkę z niecierpliwością i 
dobywszy z niej jak iś przedm iot, k tórego dostrzedz 
nie mogłem, zaczęła go tulić do szyi, do tw arzy i 
do ust nawet, z gorącem  uwielbieniem — potem  po­
częła biegać ja k  dziecko po salonie, trzym ając wciąż 
swój d rog i skarb w rćku , którym  się dość napieścić 
nie mogła.

N agle zatrzym ała się i rozśmiawszy się głośnym, 
pustym  śmiechem swawolnego dziecka, poczęła k rę­
cić w pow ietrzu ogrom nym  sznurem pere ł zawieszo­
nym na palcu.

Dom yśliłem  się teraz dopiero, że książę przyniósł 
hrabinie sławny naszyjnik F lo re n c ji!

Zrażony mimowolnie wspomnieniem, że przed 
chwilą hrabina, przyciskała do ust przedm iot noszo­
ny przez taką ja k  F lorencja „dziewczynę”, zapyta­
łem  drżącym cokolwiek głosem , zbliżając się w re­
szcie.

Czy pani kupiłaś ten naszyjnik?
— T ak! tak! tak! zawołała, klaszcząc w dłonie 

z radości.
— I  wiele on kosztuje?
— Pięćset tysięcy franków. Odpow iedział mi 

książę.
•— Czy sądzisz pan że to za drogo? zapytała h ra­

bina.
— Sądzę... odrzekłem  po chwili, że to ogrom na 

sum a! (d .o .n . )
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gi. Budują się tam i nowe łazienki także. Pośpiech 
to słuszny, gdyż u nas często bardzo, kąpiele wiślane 
rozpoczynają się już w połowie maja.

— Jeden z filantropów warszawskich rzucił myśl 
założenia instytucji bardzo pożytecznej—to jest „sto­
warzyszenia wzajemnej pomocy szwaczek”. Celem 
tego stowarzyszenia byłoby niesienie pomocy szwa­
czkom w chwilach braku roboty, choroby lub innej 
klęski losowej...

— W  Lublinie, dawniej już powzięty zamiar, uor- 
ganizowania tam straży ogniowej, coraz bardziej 
dojrzewa i może niebawem w czyn przejdzie. Kon­
ferencje miejscowej władzy z obywatelami, odbywa­
ją  się już w tym celu, a podobno na organizatora tej 
straży ma być powołanym jeden z zasłużonych b. 
brandmajstrów warszawskich, emeryt, jeszcze w sile 
wieku będący. '

" ( P o g o d a ) .  Barometr trzyma się bez zmiany 
na pogodzie stałej, ponieważ zaś dziś rozpoczyna 
się ostatnia kwadra księżyca, przeto jest na zieją, 
że piękna pogoda potrwa jeszcze przez cały tydzień. 
Dziś z rana mieliśmy około 7 stopni ciepła, które 
dochodziło wczoraj w słońcu do 20 stopni, w cie­
niu atoli czuć się daje chłód i zieloność w ogrodach 
rozwija się bardzo tępo. W e wtorek, 7 (1J) kwiet­
nia, stan powietrza w rozmaitych ^miejscowościach 
był następujący: u nas w W arszawie4-3,2 , w P e­
tersburgu+ 0 ,3 ° , w Moskwie + 1 ,6 ° ,  w Kijowie 
+  2,4°, w Odesie -fi; L0°>. w -Lynisie -j- 1,6°; w po­
niedziałek zaś, 6 (18) kwietnia, było: w Konstanty- 
nopolu+6,4H, w Kuta,sie +  1,6°, w Paryżu 4-6,4°, 
w Rzymie 4" 8,0C.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar icczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs. 1 kop. 2 2.
Za frank „ „ „ J 3  3 „ „ — „ 33.
Za złoty reń.„ „ _   ̂ 66  ̂  ̂  ̂ 66.
ND. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  Czytamy w Mosk. 
W ied.-. Dnia 4 (16) kwietnia, jako w rocznicę cudo­

wnego ocalenia Najjaśniejszego Cesarza od niebez­
pieczeństwa, które zagrażało Jego życiu, po liturgji 
św., odprawionej przez biskupa dmitrowskiego, 
Leonida, w asystencji wyższego duchowieństwa, w 
katedrze Wniebowzięcia Matki Boskiej w Moskwie, 
odbyła się procesja z tej katedry na plac przed pa­
łacem Kremlińskim, gdzie odprawione było nabo­
żeństwo dziękczynne do Stwórcy Najwyższego. Na 
liturgji św. i na nabożeństwie znajdowali się: jene- 
rał-gubernator moskiewski, książę W . A. Dołgo- 
rukow, naczelnik okręgu wojennego moskiewskie­
go jenerał-adjutant A. J . Gildenstubbe, oraz wszy­
stkie władze miejskie i reprezentanci stanów. Pogo­
da sprzyjała tej rozrzewniającej uroczystości. Na­
pływ pobożnych był wielki.

* ( P o l o w a n i e ) .  Gelsingforskij .Jeżedniewnik po­
daje niektóre szczegóły o polowaniu Cesarskiem, 
które odbyło się 26 marca (7 kwietnia), o 7 wiorst 
od drogi żelaznej wyborgskiej, podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa koło stacji pocztowej (jo t a fi­
ka. Najjaśniejszy Cesarz z W ielkim Księciem W ło­
dzimierzem Aleksandrowiczem, w towarzystwie 
księcia sasko-altenburgskiego, jenerał-adjutantów 
hrabiego Perowskiego, księcia Bariatyńskiego i je- 
nerał-lejtnanta Merdera, wielkiego ochmistrza dwo­
ru hrabiego Ferzena, łowczego dworu Skariatina i 
niektórych innych osób, raczył wyjechać o godzinie 
10-ej zrana z Petersburga i przybyć o godzinie 
12-ej minucie 25 na miejsce polowania, pomiędzy 
stacjami Perk ierur i Galicyna. Polowanie powio­
dło się: zabito dwóch niedźwiedzi, z których jedne­
go położył Najjaśniejszy Pan, drugiego zaś W ielki 
Książę. Pociąg wyruszył napowrót o godzinie 4-ej 
po południu i przybył do Pc .ersburga o godzinie 
8 Ił- Jego Cesarska Mość raczył wynurzyć swe 
szczególne zadowolenie tak kierującym polowaniem, 
jak również inżynjerowi głównemu, rzeczywistemu 
radćy stanu Sternwalowi, za wyborne urządzenie 
drogi żelaznej. Służba tej drogi otrzymała znaczne
w y n a g r o d z e n ie .

• ( H a n d e 1 z A z j ą  ś r o d k o w ą ) .  Z Astracha- 
nia piszą do Mosk. Wied., że z Chiwy udaje się zna­
czna liczba karawanów do punktów morza Kaspij­
skiego: Astrabadu, Mangyszłaku, fortu Aleksan­
drowskiego i zatoki Krasnowodzkiej. W  ten spo­
sób sami azjaci odkrywają drogę do morza Kaspij­
skiego dla naszego handlu z Azją środkową, które­
go życzono sobie oddawna u nas i który zapewni 
znaczne korzyści. Przyszłość morza Kaspijskiego 
jest bardzo ważna dla handlu naszego, miasto zaś 
Astrachań stanie się niezawodnie punktem środko­
wym dla handlu wyrobami ruskiemi i azjatycki ćmi; 
lecz urzeczywistnienie tego zależy od nas samych. 
Niezbednem jest, ażeby teraźniejsze przedsięwzię-

i

cia handlowe chiwińców miały powodzenie; w tym 
celu należy, ażeby wszystkie ładunki bawełny chi- 
wińskiej, jak  skoro takowe odstawione zostaną do 
punktów nadbrzeżnych morza Kaspijskiego, prze­
wiezione były natychmiast do Astrachania, i ażeby 
kupcy azjatyccy doznali gościnnego przyjęcia.

* ( W y p r a w a ) .  Podług 5. Pet. Wied., przedsię­
wziętą zostanie tego lata wyprawa do Turkiestanu, 
w celu zbadania środków dla rozwinięcia w tej miej­
scowości przemysłu rozmaitego rodzaju, zwłaszcza 
zaś zaprowadzenia tam stałej i regularnej uprawy 
bawełny, tytoniu i wina. Na jedwabnictwo zwróco­
na będzie także szczególna uwaga. Ponieważ ten 
kraj bogaty, leżący jeszcze dotąd odłogiem, intere­
suje wielce naszych przemysłowców, kupców i u- 
czonych, przeto ci, którzy organizują wyprawę po- 
mienioną, dążą do dostarczenia wszelkich może- 
bnych dogodności i przystępu wszystkim życzącym 
sobie zwiedzić Turkiestan i przekonać się na miej­
scu o możności zaprowadzenia tam w wielkich roz­
miarach przemysłu i handlu. O ile wiadomo, do u- 
czestniczenia w tej wyprawie wezwani zostaną tak­
że z zagranicy plantatorowie bawełny i osoby tru ­
dniące się jedwabnictwem, oraz krajowe towarzy­
stwa handlowe, przemysłowe i naukowe.

* ( P u s z c z a n i e  p o r t u ) .  Kronszt. Wiest. po­
daje wiadomość, że przestrzeń wolna od lodu, któ­
ra utworzyła się w małym porcie kronsztadzkim, 
naprzeciw wrót kupieckich, w punkcie silnego prą­
du, zwiększa się z każdym dniem i zapowiada bliz- 
kie puszczenie zatoki, pomimo iż w nocy bywają 
jeszcze mrozy po 6°, przymrozki zaś ranne dają się 
dość we znaki; lecz z rana słońce ogrzewa ziemię i 
w południe bywa już całkiem ciepło. Komunika­
cja z Oranienbaumem odbywa się jeszcze dotąd bez 
wszelkiego niebezpieczeństwa za pomocą koni, i 
obecnie jazda po lodzie całkiem gładkim przedsta­
wia taką dogodność, jakiej nie można mieć przez 
całą zimę.

* ( O p e r a  w ł o s k a  w Mo s k w i e ) .  Dyrekcja 
Cesarskich teatrów w Moskwie podaje w gazetach 
miejscowych wiadomość o następującym składzie 
tamecznej opery włoskiej na przyszły sezon 1870— 
1871 roku: Primadonny soprańo: panie K. Marchi- 
sio i Artót, obie na dwa miesiące; pani Yolpini na 
trzy tygodnie. Primadonny kontralto: pani K . M ar- 
chisio na dwa miesiące i pani Trebelli na półtrze- 
cia miesiąca. Pierwsi tenorzy: p. Tamberlick i p. 
Stanio, każdy na trzy miesiące, p. Bettini na pół- 
trzecia miesiąca, p. Marini na cały sezon. Baryto­
ny: p. Rota na cały sezon, p. Padilla na dwa mie­
siące, p. Steller na trzy tygodnie. Bas—p. Bossi, 
na cały sezon. Oprócz tego zaangażowani zostaną 
na cały sezon primadonna soprano i bas. R epertu­
ar składać się ma z oper: Mozarta, Meyerbeera, 
Rossiniego, Belliniego, Donizettego, Gounoda, H a- 
lewego, W ebera, Yerdego i Aubera. Sezon rozpo­
cznie się 15-go września i trwać będzie do zamknię­
cia widowisk przed wielkim postem, t. j. do 8-go 
lutego 1871 roku. Nadto dyrekcja podaje do wia­
domości, że zaangażowała do Moskwy na trzy kon- 
certa, które dane będą w ciągu drugiego tygodnia 
wielkiego postu 1871 r., między mnemi artystami 
i artystkami opery włoskiej w Petersburgu, panią 
Adelinę Patti.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Gazeta Gołos podała była 
wiadomość o nagłej śmierci p. Huet, artysty trupy 
teatru Berga w Petersburgu; okazało się, że wiado­
mość ta była błędną: Wiest' powiada, że p. H uet ży­
je; zaniemógł on był podczas przedstawienia, lecz 
wrócił wkrótce do siebie.

Prusy.
* ( T e l e g r a f  z a a t l a n t y c k i ,). Corresp. du 

Nord-Est donosi, że pomiędzy Niemcami północne- 
mi i Stanami Zjednoczonemi ustanowioną zostanie 
bezpośrednia komunikacja telegraficzna. P. Reuter 
z Londynu otrzymał niegdyś od króla hanower­
skiego pozwolenie na założenie drutu telegraficzne­
go pomiędzy Londynem i wybrzeżami ńanower- 
skiemi. Odstąpić on miał niedawno swoje prawa 
rządowi angielskiemu, który zniósł się z admini­
stracją telegrafów związkowych. Na skutek zawar­
tego pod tym względem porozumienia postanowio­
no, że drut łączący się z siecią telegrafów niemiec­
kich, począwszy od ujścia Erno połączy się z tele­
grafem zaatlantyckim 1865, który ustąpiony zosta­
nie koinpanji niemieckiej i na przyszłość, będzie 
wyłącznie na usługi Niemiec północnych. (La  Fr.)

Francja.
* ( S t o s u n k i  z R z y m e m . )  Dziennik Franęais 

zaprzecza wiadomości podanej przez niektóre pis­
ma, jakoby p. Ollivier, w charakterze ministra tym ­
czasowego spraw zagranicznych, polecił przez, te­

legraf margrabiemu de Banneville, ażeby nie do­
ręczał w Rzymie noty posłanej przez hr. Daru. 
Podług treści dokładnej tej noty, podanej przez 
AUg. Augs. Ztng, rząd francuzki ma wynurzać w 
niej w wyrażeniach stanowczych obawy co do sze- 
matu De Ecclesia, mianowicie co do zamiaru pro­
klamowania nieomylności papieża. Nota francuzka 
odrzuca stanowczo żądanie, ażeby rządy zachowy­
wały się wyczekująco względem uchwał soboru, 
albowiem taka rola uznaną zostaje za ubliżającą 
rządowi francuzkieinu. (Nordd. A . Z.)

* ( K w e s t  j a  g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o . )  
Spór zawzięty, jaki wynikł pomiędzy liberalnymi i 
radykalnymi członkami ciała prawodawczego w 
przedmiocie głosowania powszechnego, stał się po­
niekąd chronicznym; stronnictwa te odbywają nie­
ustanne zgromadzenia, sprawozdanie zaś z każdego 
z nich kończy się zawsze tą zwrotką, że zgroma­
dzeni nie doszli jeszcze do porozumienia. Te ró­
żnice w zdaniach, które świadczą ponownie o nie­
mocy teraźniejszej opozycji francuzkiej, wywierają 
naturalnie w kraju wrażenie niepomyślne, które jest 
wielce na rękę agitacji zgodnej i energicznej stron­
nictwa przychylnego rządowi. Spodziewana jest 
przeto na korzyść głosowania powszechnego taka 
większość, która wyrównywać będzie co najmniej 
głosowaniom ludowym z lat 1850 i 1851. To prze­
konanie, które wzmaga się coraz bardziej, wyjaśni­
ło odrazu sytuację i nadało jej trwałość, która wy­
chodzi na jaw  w podnoszeniu się kursu renty i któ­
ra  usunęła stanowczo obawy wywołane na chwilę 
dymisją ministrów Buffet’a i hr. Daru. (Nordd. A 
Z.)

* ( U c h w a ł a  s e n a t u ) .  Nord z dnia 19 kwie­
tnia pisze: W  senacie francuzkim znów toczyły 
się rozprawy nad projektem uchwały senatu. Na 
początku posiedzenia p. Devienne złożył raport do­
datkowy , dotyczący poprawek przedstawionych 
przez senatorów. Komisja, która porozumiała się 
z rządem co do zniesienia artykułu proponującego, 
ażeby na pewnych kategorjach obywateli ograniczono 
wybór senatorów, oświadczyła się także przeciwko 
wszystkim zmianom sformułowanym przez członków 
wysokiego zgromadzenia. Pp. His de Butenval i de 
Lagueroniere przemawiali długo na korzyść uchwa­
ły senatu. D rugi mówca dowodził przedewszyst- 
kiem, że cesarstwo parlamentarne „jest: najwyższą 
formą rządu we Francji,” i że ponieważ rzeczpospo­
lita jest niemożliwą, odrzucić reformę, byłoby to roz­
począć erę rewolucij. Zgromadzenie wysłuchało jesz­
cze pp. Saint-Arnaud, Persigny i Segur-d’Aguesseau, 
poczein ogólne rozprawy zostały zamknięte.—Ruch 
głosowania powszechnego uwydatnia się w prasie i 
zgromadzeniach prywatnych przed otwarciem zgro­
madzeń publicznych, co powinno nastąpić z począt­
kiem przyszłego tygodnia. Lewica i środek prawy 
pro wadzązaciętą walkę; ale podczas gdy w pierwszem 
z tych stronnictw wyszło na jaw dość wielkie roz­
dwojenie z powodu głosowania powszechnego, śro­
dek prawy widzi, że prawica i nawet znaczna 
część środka lewej łączy swoje usiłowania z je ­
go usiłowaniami. Nie wspominamy tu o różnych 
środkach przedsięwziętych z inicjatywy księcia Al- 
hufera, w celu uorganizowańia w całem cesarstwie 
czynnej propagandy na korzyść uchwały ludowej. 
W  sferach rządowych liczą na wielkie powodzenie; 
spodziewają się, że blisko siedm miljonów wybo­
rców głosować będzie twierdząco. Sfery finansowe 
podzielają jak  się zdaje to zdanie; papiery publi­
czne podniosły się znowu wczoraj znacznie, renta 
dosięgła cyfry, do jakiej nie doszła od lat przeszło 
dziesięciu.

* ( K s i ą ż ę  N a p o l e o n )  odjechał do swoich 
dóbr Prangins i nie weźmie udziału, jak  donoszono, 
przy obradach nad uchwałą senatu. (La Fr.)

Tnrcj k  .

* ( K o ś c i ó ł  a r m e ń s k i ) .  Z Konstantynopo­
la piszą do gazety Univers: „Dnia 3-go b. m., Or- 
mjanie katolicy zawiadomieni zostali o rozporządze­
niu mgnora Pluym, z mocy którego prałat ten na­
łożył interdykt pod względem pełnienia obowiąz­
ków kapłańskich i co do juryzdykcji, na tych księ­
ży kościoła armeńskiego, którzy powstali prze­
ciw władzy papieża. (Journal de St. Pet.)

* ( A r m j a  t u r e c k a ) .  Do dziennika Patrie 
piszą z Konstantynopola pod datą 12-go kwietnia: 
Minister wojny złożył obecnie sułtanowi raport, 
który został zatwierdzony i z którego okazuje się, 
że Turcja mieć będzie w tym roku w szeregach 
160,000 ludzi, podzielonych na sześć korpusów' ar- 
mji i rozlokowanych w rozmaitych prowincjach 
państwa. Korpusa te składają się z 36 pułków pie­
choty i.njowej, po 4 bataljony w każdym, z 24 puł­
ków jazdy, 6 pułków artylerji polowej i 6 bataljonów
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inżynierii. D o obliczenia tego nie wchodzą załogi stałe 
w fortach i wojska w prowincjach hołdowniczych, wy­
noszące w samym tylko E gipcie i Serbji 40,000 lu ­
dzi. C ała piechota tu recka uzbrojona jest obe­
cnie w karabiny iglicowe, z którem i żołnierze um ie­
ją  bardzo dobrze obchodzić się. O rganizacja pułków  
zrobiła  znaczne postępy, ze szkoły zaś wojskowej 
wyszła już pewna liczba niższycli oficęrów wy­
kształconych i zdolnych. U rządzony będzie w tym 
ro k u  obóz instrukcyjny w Beicos. W ykonyw ane 
będą tam  wielkie m anew ra i strzelanie do celu po­
d ług  nowego program u. Sułtan  przeznaczył zna­
czną liczbę nagród  za strzelanie do celu, nagrody 
zaś te  rozdaw ane będą z w ielką uroczystością. N ie­
zależnie od tego obozu, odbywać się będą ćwicze­
n ia  i m anewra w każdym  korpusie armji; wyzna­
czeni zostali jenerał-inspektorow ie, którzy znajdo­
wać się będą na tych m anew rach dla złożenia na­
stępnie sprawozdań ministrowi wojny.

* ( S p r a w y  r u m u ń s k i e . )  O ukonstytuow aniu 
nowego m inisterstw a rum uńskiego nie ma jeszcze 
bliższych szczegółów. Tym czasem  agitacja stron­
nictw  trw a w dalszym ciągu. W  sprzeczności z p e ­
tycją kupców  bukaresztskich, k tóra  podana została 
księciu K arolow i 21-go m arca i k tóra  obejm owała 
energiczne w yrażenie niezadowolenia podpisanych 
z sytuacji teraźniejszej, doręczony został księciu 
16-go kw ietnia adres podpisany przez 2,000 han­
d lu jących , przem ysłowców i właścicieli domów 
m iasta B ukaresztu, k tóry  to adres potępia stanow­
czo know ania stronnictw a czerwonego i obejmuje 
oświadczenie o niezachwianej miłości i przychylno­
ści mieszkańców stolicy dla księcia K arola. P odo- 
bneż adresa nadchodzą z innych części kraju. 
(N ordd. A . Z .)

Hiszpanja.
* ( K s i ą ż ę  M o n t p e n s i e r . )  Stosownie do 

brzm ienia w yroku, książę M ontpensier opuścił na 
k ilka  tygodni M adryt i udał się do swej rodziny, 
bawiącej w Sewilli. . Epoca donosi, że deputowani 
popierający kandydaturę tego księcia, chcą posta­
wić przez ten czas na porządku dziennym  korte- 
zów kwestję obsadzenia tronu. Im partial wspom i­
na także o tej pogłosce, lecz nadmienia jednocześ- ' 
nie, że stronnictwo republikańskie w ystąpi z kon tr- 
wnioskiem. (Nordd. A . Z .)

• • Portugala.
* (W  o j  n a b r  a z y  1 i j  s k  o - p  a r a g w a j  sk a ) . 

Najświeższe listy z P o rtugalji wspominają, że wia­
domość o śmierci Lopeza i o ukończeniu wojny pa­
ragw ajskiej, wywarła w Lizbonie pomyślne w raże­
nie. Zwycięztwo Brazylji musiało, rozum ie się, być 
przyjęte z wielkiem zadowolnieniem przez rząd, lud 
i kupców portugalskich, z przyczyny przyjaznych 
stosunków łączących oba kraje . G dyby wojna pa­
ragw ajska jeszcze się przedłużyła, byłaby ona spro­
w adziła bardzo-sm utne następstwa dla handlu w L i­
zbonie i Oporto. (L a  Lr.)

Grecja.
* ( W z i ę c i e  a n g l i k ó w  d o  n i e w o l i ) .  L a  Fr. 

z d. 19 kw ietnia pisze: M ówiliśmy o zam achu w y­
konanym  przez bandytów greckich na k ilku  m ło­
dych dyplom atach zagranicznych wysłanych do 
A ten. Zdaje się, że w ypadek ten  przybrać może 
proporcje w ypadku politycznego. Posłow ie uw ie­
rzytelnieni przy królu  hellenów, ja k  zapew nia Neue 
fr . Presse, mieli doręczyć w tym  przedm iocie bar­
dzo energiczne noty prezesowi gabinetu helleńskie­
go. Idzie  o to, czy praw o m iędzynarodowe wyma­
ga, ażeby rząd grecki był odpowiedzialnym za czy­
ny i działania bandytów tego kraju. Nie można o 
tern wątpić. N aprożno p. Zaimis będzie zasłaniał 
się argum entam i, k tóre  od klasycznych czasów woj­
ny trojańskiej charakteryzow ały współrodaków U lis­
sesa, że w ładze greck ie  podwajają swoje usiłow a­
nia dla zaprow adzenia bezpieczeństwa na terytorjum  
H ellady. O dpow iedzą mu, że w drugiej połowie 
dziewiętnastego w ieku nie wolno rządom uorgani- 
zowanym zasłaniać się brakiem  siły większej dla 
uwolnienia się od spełniania obowiązków między­
narodow ych, zależących na zapew nieniu bezpie­
czeństwa dróg.

Ameryka.
* ( R ó w n o u p r a w n i e n i e  m u r z y n ó w . )  M u­

rzyni zamieszkali w W aszyngtonie obchodzili u ro ­
czyście w piątek, 15-go b. m., zapom ocą pochodu 
z pochodniami, ratyfikację znanego paragrafu  p ię­
tnastego konstytucji (rów noupraw nienie .polityczne 
bez różnicy koloru skóry). M urzyni przybyli przed 
mieszkanie urzędowe prezydenta G ran ta  i w ykona­
li na jego  cześć serenadę. P rezydep t m iał k ró tką 
przemowę, w której przełożył ludności kolorowej, 
ażeby stała się godną swych nowych przywilejów. 
(Nordd. A . Z.

* ( K o n f e r e n c j a . )  W  W aszyngtonie zgrom a- j 
dziła się konferencja, k tóra  ma pośredniczyć p o ­
między H iszpan ją i rzeczpospolitem i południow o- 
am erykańskierai, z którem i pierw sza ppzostaje w 
sporze. R eprezentant rzeczpospolitej Chili b y ł je ­
szcze oczekiwany. (Nordd. A . Z .)

Kursa pedagogiczne wgubernjaoh Królestwa 
Polskiego.

(Artykuł wzięty je s t z Okólnika okręgu naukowego war­
szawskiego N ° 3 za marzec 1870 roku).

W edług  doniesień dostarczonych w skutku  roz­
porządzenia ku ra to ra  okręgu przez naczelników 
dyrekcji naukowych i dyrektorów  V I męzkiego i 
I I I  żeńskiego gimnazjum, było uczniów którzy we­
szli na kursa pedagogiczne istniejące w gubernjach 
K rólestw a Polskiego, od czasu otw arcia tu  wszyst­
kich tych 7 zakładów, do obecnej chwili:

w warszawskich kursach pedagogicznych. . 88
„ siennickich „ „ . 9 9
„ chołm skich „ „ . 1 2 7
„ bielskich „ „ . 103
„ wejwerskich „ „ . 8 9
„ w yinyrlińskich „ „ .1 1 1
„ soleckich „ „ . 119

Razem 736
Z tej liczby uczniów na kursach pedagogicznych, 

ubyło przed ukończeniem trzechletniego k u rsu  na­
uk, z różnych przyczyn, po większej części z pow o­
du niezdolności do zawodu nauczycielskiego:

z warszawskich k u r s ó w ................................ 18 ( ')
„ siennickich „  25
„ chołm skich „  24
,t bielskich „  31
„ wejwerskich „  23
„ wymyślińskich „  27
„ soleckich „  20

Razem. . 168
L iczba ta  wzrosła do wspomnianej wysokości, 

w skutku  tej okoliczności, że ludność wiejska, dla 
której właściwie urządzone były te  zak łady  nauko­
we, przestraszona kłam liwem i pogłoskam i, do zm y­
ślenia i rozpowszechnienia k tórych wzięli się gorli­
wie liczni przeciwnicy oświaty ludowej, z początku, 
kiedy otw ierały się kursa pedagogiczne, zachowy­
w ała względem nich nieufność, a nawet pewną oba­
wę. T u  skłoniło pedagogiczne rady  kursów  do oka­
zania pragnącym  wejść do nich pewne pobłażanie 
przy  przyjm ow aniu i przyjmować w pierwszych la ­
tach istnienia tych zakładów, nawet tak ie  ze stawia­
jących się dzieci włościan, k tóre  słabo nauczone 
były  czytać, pisać i początków rachunków , tem - 
bardziej, że z powodu natenczasowego zbyt jeszcze 
niezadawalniającego stanu szkół elem entarnych, nie 
m iały jeszcze gdzie się uczyć. Ci to słabo przygo­
tow ani i bez scisłego rozbioru przyjęci uczniowie, 
którzy okazali się następnie niezdolnym i do dalszej 
nauki na kursach i dla tego musieli je  przedw cze­
śnie opuścić, powiększyli liczbę uczniów, ubyłych 
z kursów  przed ukończeniem  całkow itego trzechle­
tniego term inu. Lecz, kiedy włościanie, widocznie 
przekonawszy się o pożyteczności takich  zakładów, 
zaczęli chętnie posyłać dzieci do nich. K iedy do 
pierwszych klas niektórych kursów  zaczęło zg ła­
szać się więcej nad ustanowiony kom plet do przy­
jęcia, i kiedy szkoły elem entarne w gubernjach 
K rólestw a Polskiego widocznie zaczęły się p o le ­
pszać, tak że wiele z nich mogą ju ż  dostarczyć 
swym uczniom potrzebnej do w stąpienia na kursa 
znajomość przedm iotów elem entarnego w ykształce­
nia, to w skutku tego i egzamina wstępne, wcho­
dzących na kursa zaczęły być odbywane z większą 
ścisłością i lepszym wyborem, a dla tego i liczba 
ubywających z tych zakładów , przed ukończeniem  
w nich całkowitego kursu  nauk corocznie się 
zmniejsza.

M chołmskich i wejwerskich kursach, z których 
pierwsze otw arte zostały w  1865 r., a d rugie  3-go  
października 1866 r., ostatecznych wypuszczeń by­
ło w pierwszych trzy, a w drugich dwa; pozostałe 
zaś kursa, o tw arte w ostatnich miesiącach 1866 r., 
z powodu potrzebnych w przeznaczonych dla nich 
lokalach, reparacij, m iały ty lko po jednem  w ypusz­
czeniu w końcu zeszłego 1868/9 roku  szkolnego. 
Z jednych i drugich wypuszczano uczniów z zada- 
walniającem świadectwem ukończenia całkow itego 
kursu nauk następującą liczbę:

z chołmskich kursów  w trzy  w ypuszczenia 39
„ wejwerskich „ „ dwa „ 12

C') Z nich 5 następnie zdafo egzamin na nauczycieli 
elementarnych i otrzymało posady nauczycieli wiejskich.

„• bielskich _ „ „ jedno  „ 16
„ warszawskich „ 1 q”  ,  . i . ,  rt n  w - LO
„ siennickich „ ia
„ w ym yślińskich „ ” ” „ 3
„ soleckich * „ 12

Razem 103
W  bieżącym 1869/70 roku  szkolnym liczy się u - 

czniów:
w warszawskich k u r s a c h .............................57
„ siennickich „  64
„ chołmskich „  64
„ bielskich „  56
„ wejwerskich „  . 5 4
„ wymyślińskich „  81
„ soleckich „  87

Razem 463 
G łów ne źródło utrzym ania uczniów kursów  pe­

dagogicznych stanowią stypendja, wyznaczane im  
z przeznaczonej na to sumy etatowej: po 3,500 rsr. 
dla kursów  chołmskich i bielskich i po 2,400 rsr. 
d la każdego z pozostałych zakładów  tego rodzaju. 
S typendja te  stosunkowo do w arunków  miejscowo­
ści, większej łub mniejszej drogości lokalów  i a rty ­
kułów  żywności, wyznaczają się przez rady pedago-

ficzne kursów  a zatw ierdzają się przez ku ra to ra  o - 
ręgu, w różnych rozm iarach, stosownie do potrzeb 

i postępów uczniów. Najniższe roczne stypendjum  
wynosi 18 i 36 rsr., a najwyższe 120 rsr. Pom iędzy 
temi skrajnem i stopniami, stanowią się średnie ka- 
tegorje stypendjów  po większej części po 40, po 60 
i po 80 rsr.

Uczniów korzystających ze stypendjów, obecnie
iest:

na kursach w arszaw sk ich ............................ 31
» n c h o ł m s k i c h ............................. 56
„ b i e l s k i c h ..................................58
„ „ w e jw e r s k ic h .............................37
„ „ s i e n n i c k i c h ............................. 41
„ „ wymyślińskich . . . .  41
„ „ s o l e c k i c h ...................................40

razem  304
P o  większej części uczniowie kursów  mieszkają 

w zajmowanych przez nich pryw atnych m ieszka­
niach, zostając pod bezpośrednim  nadzorem  odwie­
dzających ich inspektorów  i e ta to w y c h  nauczycieli 
kursów; lecz przy niektórych zakładach pedagogi- 
cznych, okazała się możność urządzenia dla nich, 
kosztem udzielanych im stypendjów, niewielkich 
mieszkań wspólnych. Za najlepsze z takich wspól­
nych mieszkań należy uznać urządzone przy w ar­
szawskich kursach pedagogicznych, od chwili ich o- 
tw arcia. W spólne to m ieszkanie urządzone je s t dla 
40--u uczniów, w domu, znajdującym się w pobliżu 
gmachu, gdzie mieszczą się klasy pedagogicznych 
kursów; na najęcie tego domu corocznie przezna­
cza się ze skarbu  900 rs. N adzór nad m ieszkające- 
111 i tam uczniami oprócz nauczyciela-kierownika, ma 
jeden  z etatowych nauczycieli kursów, k tóry  w  tym  
celu m ieszka razem  z nimi; do pomocy przeznacza­
ją  mu się z pośród uczniów starsi, k tórzy  pod jego  
kierunkiem  pilnują ścisłego przestrzegania przez 
ich kolegów ustanowionego przez przepisy szkolne 

orządku, i spełniania przez każdego jego  obowiąz- 
ów. U dzielane przez k u ra to ra  okręgu stypendja 

nie w ypłacają się uczniom do rąk , ale przechodzą 
do rozporządzenia dyrek to ra  kursów  i nauczyciela- 
kierow nika, i używane są na pokrycie wydatków 
potrzebnych na utrzym anie uczniów. Roczne u- 
trzym anie ucznia w tern wspólnem mieszkaniu ko­
sztuje średn io70rs.; lecz ponieważ wysokość udzie­
lanych stypendjów , po większej części wynosi 80 
rs., to z oszczędności pozostających corocznie z ka­
żdego stypendjum , w ilości 10 rs., tw orzy się kapi­
ta ł zapasowy, z k tórego w początku zrobione były 
w ydatki na pierwsze zagospodarow anie i urządze­
nie wspólnego mieszkania, a potem corocznie odna­
wiają się i uzupełniają te jego  utensylja, k tóre  w 
skutku  codziennego użycia wym agają częstego od- 
nawienia lub zastąpienia ich innemi przedm iotam i, 
lepszemi do użytku. Cały m ajątek znajdującego się 
przy warszawskich kursach pedegogicznych wspól­
nego mieszkania, nabyty z oszczędności ze stypen­
djów, w obecnej chwili przedstaw ia wartość 1,294 
rsr.

Podobne wspólne mieszkanie urządzone je s t i w 
Solcu, gdzie w gm achu kursów  pedagogicznych, 
mieści się obecnie 40 stypendysto w, utrzym yw anych 
kosztem pobieranych przez nich stypendjów , z k tó­
rym i mieszka i 6-u  uczniów kursów  na swoim kosz­
cie. D la  zaopatrzenia wspólnego m ieszkania ucz­
niów kursów  soleckich w niezbędne utensylja, w y­
dano w 1867 i 1868 r., z oszczędności w zakładzie 
i z funduszów do dyspozycji naczelnika radomskiej 
dyrekcji naukowej na nabycie 46 łóżek 82 rs. 80
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kop., 50 stołków — 30 rs., 2 szaf — 29 rs., 10 sto­
łów —52 rs., 4 um yw alni— 21 rs., 6 lam p — 18 rs., 
i 5-u p ar noży i widelców — 15 rs., razem  246 rs. 
80 kop. ( 2). W  gm achu w^m yślińskich kursów  pe­
dagogicznych także mieści się z 81 ich uczniów, 64, 
a  pozostali 17-u mieszkają, u rodziców we wsi W y - 
myślinie i w znajdującem  się w pobliżu^ m iasteczku 
Skem pe; lecz większej liczby uczniów nie można już 
pomieścić w gm achu zajmowanym przez te kursa. 
W szyscy uczniowie, którzy ukończyli kurs nauk 
z zadowalniającem i świadectwami, otrzym ali odpo­
wiednie celowi ich wychowania przeznaczenie, to 
je s t mianowani zostali nauczycielami szkół elemen­
tarnych, wiejskich i miejskich.

Umieścili się oni przeważnie w tych dyrckcjac i, 
w k tórych  znajdują się zakłady gdzie otrzyma ł y y 
kształcenie, lecz niektórzy, szczególniej z w a - 
skich i w części z chołm skich kursów, ,Prze,
„ f be do innych

wgubernji w ,raaw.kiej, -
wiejsk. miejsk.

w d y re k c j i  w a rsz a w sk ie j • *’ 5
w in s p e k c ji s z k ó ł m. W a rs z a w y  —  “
w  d y re k c j i  c h o ł m s k i e j ............................... 31 7

s i e d le c k ie j ............................ 15 4
n s u w a lk s k ie j ................................11 1

p ło c k ie j - .................................. 2 5
r a d o m s k i e j ..................................4  2
k ie le c k ie j .........................................6 1
k a l i s z s k i e j ............................— 2
ło d z iń s k ie j ............................— 1

Tym  sposobem w gubernjuch K rólestw a Polsk ie­
go jest teraz 105 nauczycieli szkół elem entarnych 
przysposobionych w 7 wspomnianych zakładach 
kursów  pedagogicznych. L iczba ta  je s t nader m ała 
w stosunku do liczby 2,000 znajdujących się tu  
szkól elem entarnych. D la  tego nader widoczna jest 
niezbędna potrzeba, w urzeczyw istnieniu p ro jek tu  
m inistra oświecenia publicznego hrabiego Tołstoja, 
urządzenia dwóch takich samych pedagogicznych 
zakładów, dla gubernij kieleckiej i kaliszskiej. 
W ładza okręgu nie zaniedba przedstaw ić w ym aga­
ne przez ten projekt swoje uwagi, skoro tylko o- 
trzym ane zostanie, żądane przez nią za pośrednic­
twem zawiadującego sprawam i duchownemi obcych 
wyznań w K rólestw ie, zezwolenie m inistra spraw 
w ew nętrznych na oddanie projektow anym  w kielec­
kiej gubernji kursom  pedagogicznym ,_ wskazanego 
przez jej zwierzchnika gmachu zwiniętego klasz- 
toru> . ___

R o z m a i t o ś c i .
* (M  o r a n d). Zm arł obecnie w Sydney-Sm ith 

jeden z najbogatszych właścicieli dóbr w A ustralji. 
B y t to syn niejakiego M orarid’a, k tórego historja 
jest wielce ciekawa. M orand, francuz rodow ity, o- 
siadł by ł w L ondynie w roku  1792 w zamiarze 
zrujnow ania handlu angielskiego. Będąc bardzo 
zdolnym rytownikiem , doszedł on w krótkim  czasie 
do takiej biegłości w naśladowaniu biletów banku 
angielskiego, ze sam on odróżniał z trudnością b i 
lety  fałszywe od prawdziwych. W ydał go atoli ir-  
landczyk, którego p rzyb ra ł on by ł za spólnika. 
W  przeddzień wydania w yroku, irlandczyk powie­
sił się. M orand skazany został na deportację doży­
wotnią. W łaśn ie  syn tego M oranda, k tóry  osiadł 
by ł w Sydney, gdzie truun ił się złotnictwem, zm arł 
teraz, pozostawiając po sobie fortunę wynoszącą 
blizko 20 miljonów. (Jour. de St. Pet.)

(■) P atrz  N r . 11 Okólnika warszawskiego okręgu na­
ukowego, za 18 6 8  r . ,  s tr . 4 4 9 .

rano. Podróżni pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek j 
o godz. 1 m. 2 0 łączą się z tym że pociągiem  drog i żelaznej i 
W arszaw sko-W iedeóskiej, przybyw ają do W arszaw y o g. 5 j 
m. 3 8 po południu, a do A leksandrow a o g .  1 m. 2 0 w ie- j 
c z o r e m . _________________________________

P o c z ty  od ohod zące z  W arszaw y .
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godzinie 10 rano, om nibus; —  do L ublina  i 
o godzinie 1 po południu , k a re ta ;— do Łomży o godzinie 2 j 
po południu, k a re ta ;— do L ublina  o godzinie 6 po po łudniu , 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, om ni­
bus;— do R adom ia o godzin ie 6 m inu t 3 0 po po łudniu , k a ­
re ta . O prócz tego  w ypraw iana zostaje:

W  Poniedziałek. Do P iaseczna o godzinie 12 w p o łu ­
dnie, wózkowa.

  nrimił i ■ ' —-
K a l e n d a r z .

W  sobotę 11 (2 3 )  kw ietnia, — śśw. W ojciecha bisk. 
Je rze g o  męcz. —  Słońce wsch. o godz. 4 min. 48 ; zach. o 
godz. 7 m in. 9.

W  niedzielę 12 (2 4 )  kw ietnia, — śśw. Bony panny i F i- 
delisa k ap . —  Słońce wsch. o godz. 4 min. 4 6; zach. o godz.
7 m in. 11.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana ciepła -f* 5.°7 R.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaumura . . . .  
stan nieba . . . . . .  •

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ.

o g  7 z ran*. | o ę .  1 no p oi.

761.3
-j-6.3

pogodny.

763 2 
4  10/'5 

pogodny.

Największe ciepło -j- 11,°8 R. Najmniejsze ciepło -f- 5,”3 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 6.

•P rz y je c h a li  do W arszaw y: jen e ra ł - adjutant 
książę R a d ziw iłł, z zagranicy; je n e ra ł - m ajor K azi- 
mirski, z P etersburga; — wyjechali: jenerał-m ajo r 
Lebediew, do Radom ia; gubernato r łom żyński pu łko­
w nik Menkin, do Łomży.

* Dnia 9 (2 1 )  b ież. m ies. i roku , chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach, przybyło 4 2 , wyzdrowiało 2 6, um arło 4 , p o ­
zostało 1 56 2 (mężczyzn 7 6 7, ko b ie t 7 9 5 ) z nich w szpi­
talu  starozakonuych mężczyzn 13 3 , kob iet IS O .'

* D nia 9 (2 1 )  bież. m ies. i roku, u rod ziło  S ię ;  chrze- 
śc/an: pici męzkiej 7, p łci żeńskiej 6; starozakonnyoh: 
płoi m ęskiej 8, p łci żeńskiej 2, razem  1 8 ; — zaw arło  
ś lu b y  m ałżeńsk ie: par: ehrzeiejan — ; starozakon- 
nyeh — ; u m a iło : chrześcijan: płci męzkiej 8 , płci 
żeńskiej 8 ; starozakonnyoh: płci męzkiej 4 , płci żeń 

3, razem  23

Geny T argow e.
dnia 9 (21) Kwietnia 1870 roku.

r o d z a j  p r o d u k t ó w

P szen iea ............
Żyto.........
Jęczmień , . . .
Owies  ...........
Groch polny . 
K artofle. .

Pud siana od kop. 30 - 
Dowozy: Pszenicy 10; Żyta 31; Jęczmienia 

Owsa 40 ozetwerti.

Ozetwert
! _  -

Korzec od — do

j rsr. kop. ; ruble sr. i kopiejki
9 60 - 6 —
6 56 4 10 4 12

4 16 2 55 2 60
.  . ' — — — -

1 j • 1 5
Pud słomy od kop. — — 25.

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg ,  d. 8 (20) Kwietnia 1870 r.

PRZEWODNIK w a r s z a w s k i

W arszaw a, 
dnia lO Kwietnia.

Kolej F ab ryezn o-Ł od zk a .
P o c iąg  N r. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 m in. 2 3 p rzy ­

bywa do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spo tyka się z po ­
ciągiem  osobowym drogi żelaznej warszaw sko-w iedeńskiej. 
Podróżn i pociągiem  tym  udający się, przybyw ają do Sosno­
wic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rano.

Pociąg  N r. 2 , wychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 35 
przybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 82 . Pociąg  te n  łączy się 
w K oluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw ­
sko-W iedeńsk iej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0

Weksle na Londyn 3 mies................................
„  Amsterdam „ . . .  • .
„ Hamburg „ .............................
„  P a r y ż .....................................
„  Berlin 15 dni za 100 Rs....................

5%  Bilety B a n k o w e .......................................1*®
5%  .. „  2-®
5%  » „   3' m
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
5“/o •• » » z r. 1866
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 .......................
5<>/0 Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. drógżelaz. za 125 Rs. • .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej

Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . • •

„ T eresp o lsk ie j........................................
„  Nikołaj e w s k i e j ...................................

Imperjały. • ............................
Dyskonto. .......................

R Y G A .
Weksle na L o n d y n ..............................................

,, P a r y ż ...............................................................
Pożyczka Premjowa  ..................................

2 e m .........................
ODESSA.

Weksle na L o n d y n .............................................
„  Paryż . ........................................

90%
89%
91

151%
149
107%
HO'/j
149/%
115%

99%

113
675

5%

297,« 
306 
150%  
149 Vi

Zadano Płacono
MONETY R s.. | K. | Rs. | K.

6 75
Dukaty Holenderskie nowo ważno. - 3 85
Frydrychsdory Pruskie . . . . — 4  i
Pruski kurant za 100 t a l . . . . — —

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . ' — ! 89 33
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 — - - ! -
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę. .................................. — — 116 50
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. L A . ■

po złp. 300 za sztukę . , . — * 58 25
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . — 38 83

„ „ „  bez kuponu . —
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ............................. 94 10 93 77
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji 

za rs. 100*)........................
2-ej

94 10 93 77
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 ) '  i 95 25 94 75
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 67 100 50
Listy likwidacyjne za rs. 190*) ; . 76 60 76 27
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 40 — - *
5 pożyczka rosyj. Stiglitza ? r. 1854 za

rs. 1 0 0 ................................... — 86 —
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................. — -
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ........................................ 90 50
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . — — 101 17

„ Sierpniowe za rs. 100 . . — 101 33
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 152 25 — —

„ „ „ z 1866 rs. 100 . 151 — —
5° n Listy Zastaw. Rosji . . . . 110 33 —
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rś. 125 . — — 148
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . . —
Akcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę. 70 — 69 —
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sztukę . . . . " — — -
Akcje Drogi Zel. W ar.-Bydg. za rs 100. 73 — 72 ,  —
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . . —
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 ................................. . — 114
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. .

■“ r 107 -
Akcje Drogi Zet. fab. Łódzkiej vs, 100 . * — 106 —

W EXLE.
Berlin .  .  .  100 Tai. 2 a? 121 27% 121 5

,, • ,, » k. t . —
W rocław . . „ „ 2 m. —. — — —
Gdańsk . . .  „ „ 2 m. — — • - —
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. 184 20 — —
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 m. 8 30 8 29
Paryż. . . . 300 Frank, 2 m. 99 - -
Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 m. 100 5 — —
Petersburg .  100 Rsr. 3 m. 98 75 98 50

’ * * 55 5J k. t. 100 _ 99 83
Moskwa . . .  „  „

55 • • 55 57

1 m. 
k .  t. - -

W artość kuponu bież. od,Listów Zastawnych rs. 1 k. 32% . 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 65% 8.

„ ., „  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 56V3

KURSA TEL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 8 (2 0 ) Kwietnia 1870 r.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................  •
Weksle na W a rsz a w ę .......................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . . .
, „ 3 miesięczny . . .

„ Londyn 3 „ . . . .
„  Paryż 2 „ . . . .
„  Hamburg 2 „ . . 1 .
„ W iedeń 2 „ , • • •

4%  Listy Z a s ta w n e ........................................
4%  „ Likwidacyjne...................................
4%  Obligacje S k a rb o w e ..................................
5%  Listy Zastawne Ruskie . » . . .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ..................................
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 . . .
5%  1° „ Premiowe „ 1864 . . . ,
5%  2° „ „  „ 1866 . . .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. .

„  „ „ W arsz.-Wiodeńskiej ,

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu
„ na d o s t a w ę .......................

Z W IED N IA . 
W eksle na Lo n d y n . . .

,, P a r y ż ............................
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„  „  Anglo-Anstr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
L om bardy .......................................
Losy z roku 1860 .......................

,, o 1864 .......................
Z PARYŻA. 

Renta 3%  . . . . . . .
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego , .

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Consols) . . .

Bydgoskiej 
„  Terespolskiej . 

Fabryczno-Łodzkiej . .
Warszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej . . . .

żądają I płacą
74
73%
81%

8 4 '/,
8 2 '/,
45
45%

123 60 
49 — 
91 ~  

256 70 
319 — 

69 90 
205 -  

96 40 
119 —

74 70 
55 90 

262 50

94%16
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U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E -  

3 A S B J I E H I J 1  T I  n P M B H J E r m .

N. D. 2793. npaeumeAbcmeen-Hux. Kom- 
Macin. IO cm ui(iu .

IIpHMfcHHHCh kt, 44 C T . PpaiKgaHCKaro Yjio- 
afeBia oótHBJHeTt: h to  pHaieHiesn. Kajiifiii- 
CKaro PpasiflaHCKaro Tpnóynajia 9 (21) Ęe- 
Kaópa 1869 roją , no noKy ŚHa KaHTaro 0 6 -  
pasyja cocToheihhmch, OTcyTCTByioipaa ateHa 
ero MapiaHHa OGpaiyja, ypomfleHHaa Ko3epo- 
BCKaa, npn3HaHa nponuBineio 6c3t> BecTH.

r . BapuiaBa, 2 (14) AapTuia 1870 ro^a.
HanajbHHKTj OT^tjeHia, IlyxajibCKift.

*  /  *
•

W  zastosowaniu się do art. 44 K. C. P . po­
daje do wiadomości osób interesowanych, że 
Trybunał Cywilny w Kaliszu, wyrokiem z d. 
9 (21) Grudnia 1869 r. na powództwo Ja n a  
Kanteg© Obrzud wydanym, zaginioną tegoż żo­
nę Marjannę z Kozierowskieh Obrzud uznał za 
znikłą.

W arszawa d. 2 (14) Kwietnia 1870 r.
Naczelnik Wydziału, Puchalski.

N. D. 2932. A e n a p m a .u c v  m b  ToproeA H  
u M a n y j ia n m y p b .

Ha 0CH0BaBinl53 c t .  Y ct. Ilpon . (Cb. 3&k. 
T . X I )  oÓŁHB-iHeTt, h t o  b łi^ łłh h u h  31 O kth- 
6pa 1868 ro^a HHOCTpaHpy BepeHcy lO-xfcT- 
h*h npHBnzeria Ba yconepnieHCTOBaHia b ł  
ycrpoltcT B i BpamaTejbHoft a a m a sn  h nepe- 
RaHHaa Han,, bt. j(eKa6p® Toro ate ro ja , khh- 
rnH* Mapin AjteacaHjpoBHk jlo ir o p y n o a , 
HbiHk nepejaHa em HHOCTpanpy IleT py Thk- 
CTOHy.
1—3 3 AnpiJta 1870 roja.

N . D . 2933. A e n a p m u M c H m v  T oppoe.tu  
u M u u y fa K m yp b .

Ha ocHOBaHin 153 ct. Yct. I lp on . (C b. 3 ue. 
T . X I) o5taBzaeTT>, a ro  BMjaHHaa 31 ro 
OKTaOpa 1868 ro^a HHOCTpaHgaMfc BajtbTe- 
py n M Szaepy 10-jHsthhh npnBHJieria Ha an- 
napaT'b jz a  HarpiBama nojpb HaeKamesn,: 
„TepMOTpaHCMHTTOpt” h nepeaaHHaa r a z  bt> 
jfeK aópi Toro a e  ro ją , KHHranb Mapin A ze- 
KcaBjpoBH® ĘozropyKoft, B r a t  nepejaHa ero 
nHOCTpaHny IleTpy TnKCTOHy.
1 — 3 4 A n p tz a  1870 roją .

N. D. 2934. /[ e n a p m u M r y m o  lo p to o A U  
u M avyfjuK m ypb .

Ha ocHOBamn 145 c t . Yct . IIpoi!. (Oboro 
3aa. T . XI) oÓT.HBJiHeTT., h to  27 ie a p a z a  
c. r. uocTynti.TO bt> oh łiS  npomeHie Ht.BcTRH- 
TezbHaro CTaTCKaro CoBlsTHHKa IIInnoBa, o 
BHRaik eiuy lO-zfcTHeft npnBnzerin Ha oco- 
óyro CHCTeny nepeB03KH raffiecTeS.
1 — 3 3 A n p tz a  1870 roja.

N . T). 2935. ^ e n a p m a M e n m b  lo p to o A H  
u, MaHytfmumypfb.

Ha ocsoBaHin 145 c t . Y ct. npoM. (Cb. 3aK. 
T . X I) oGnaBzaeTT., h to  9 <I>eBpazH cero ro­
sa nocTynnzo bt. ohmS npomeHie r. Bepjra- 
Hepa o BŁisanb nHOCTpaHnaMT, PnTTepy, o. 
Beprnrozzepy h BojtbTepcy 5 z*THefi npuBH- 
zer in  ua HOBbih cnocoón. npHBefleHiH bt>rbh- 
HteHie, nouonrbio azesTpanecTBa, carH azb- 
hw xt. shckok-l , mjiaróayjiOBT, , poraTOitn 
n t .  n. coopyaeH iii npn sseztaHbiiT. sopo- 
r& xi.
1 — 3 4 A u p lu a  1870 rosa

N. D. 2936. A euapm aM tH m b 7„pn,«Aii 
u M auyffuK m yp^.

Ha ocHOBanin 145 CTaTbn y CT. UpoM (Cb 
3 b k . T. XI)o6T.HBAHeTT,, HTo 28<PeBPazH cero  
rosa nocTynnzO bt> ohuK npom enie Husie- 
Jtep-b-TexH O xora K ayne o B ujan* HHocTpau- 
u y  BeKKy 5-zkTHeii npuBHzeriH Ha ycÓBep- 
ineHCTBOBaHHyio nyszHHrOByro neub.
1— 3 4 A n p iz a  1870 rosa.

N. D. 2937. A e n a p m u M eiłm 'b  T o p io n A u  
u M aiiiifiaicmyp'b.

H a ocHOBaHin 145 c t .  Y c t . npoM . (Cb. 3aH. 
T. XI) oC-bHBzaeTt, 4 t o  23j(eK a6pH  1869 ro- 
Sa nocTynnzo bt> ohh R  npomeHie IlHffle- 
H ep t-T e x H O z o ra  K ayn e o BUsaHft HHOCTpaH- 
d y  H o-B yT y lO -ztTH eft n p a E n zer in  Ha hobu- 
fo  ycTpoficTBa pezbCH s z h  ffleznsHbixtb so- 
porr>.
1— 3 4 A n p tz a  1870 rosa.

N ‘  D ‘ 2 9 3 8 - A e n a P m (iM eit/n ł, T op?osA U  
u  u yiaHyifjanmtipb.

T  XI)°Co6TaHiH U 5  CT‘ ł ' CT- 1IP °W- (Cb- 3aK- 
s a  nocT vnnznB=aeT'Ł; ,T 0  24 ceroy o b t . OHbifi npom eH ie r. roTxeH - 
ZH o BbisaH-H HBocTpaHuaJx H arny H r ™  
6:zbTHeS npHBHzerin Ha ycoBcpmmicTBOBa 
H1H BT, IITBei'JHblX'b MaiUHHaXT,. bCTBOBd

1—3 4 A“P*z« 1870 rosa.

N. D. 2939. AeriapmaM e,vmij lop?oc,An 
u M anyłfiaKmypb.

H a ocHOBaHin 145  c t .  Y c t. npoM . (Cb. 3aK. 
T . XI), oObHBzneTT,, h to  23 <J>eBpazH cero 
rosa nocTynnzo bt> o h u h  npom eH ie o Busa- 
Hk HHOCTpaHpy B pero  5 -zliTH eS npH B H zerin  
Ha BpaniaTezbHyro napoByio MamnHy a Ha-
COIIT,.

4—3 4 AnpfczH 1870 rosa.

N. D. 2940. A en a p m a M eu m b  lopru tiA n  
o Mai/yffia nm ypb.

H a ocHOBanin 145 c t .  Y c t . n p o it  (C b. 3ait. 
T . X I), oS 'lh  bjneTTł, h t o  10 d>enpazH cero  
ro sa  nocT ynnzo b t. o h h 8  n p o m en ie  T m y -  
zapHaro CoBltTHHKa O t t o ,  o Bbisanli euy  5- 
ztT H eS  npHBHzerin Ha cHapssT- Sj h nepeHO-- 
ckh K yzeS 6e3T, HORpe nseniH  o h u x t ,.
1—3 4 A n p tz s  1870 roją.

miu przed Pisarzem tejże Kancelarji Ziemiań­
skiej Janem  Zengteller wyznaczył.

Wzywa więc W ydział Hypoteczny interesen­
tów, którzyby prawo do własności lub jakie 
bądź inne prawo do pomicnionej nieruchomo­
ści ściągające się mieć sądzili, aby się w termi­
nach powyżej oznaczonych, sami osobiście lub 
przez pełnomocników szczególnie i urzędownie 
umocowanych, z dokumentami też prawa udo- 
wadniającemi, przed delegowanym stawili i o- 
strzegą ich przytem, że niezgłaszający się, u le­
gną skutkom prekluzji w art. 154 i 160 prawa 
o hypotekach z roku 1818 przepisanej.

Radom d. 1 (13) Kwietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Stępkowski.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  H A C J r i C J O T B T ) .

N. D. 385. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej' 
w Kielcach.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Agnieszki z Mroczków Kossakowskiej, 

zmarłej w dniu 20 Kwietnia 1815 r., wierzy- 
cielki sumy rsr. 900 z większej i.SO i rs. na 
dobrach tękosław  i Kowalew z Powiatu 
Miechowskiego, w dziale IV  wykazu pod Nr. 
4 ubezpieczonej.

2. Karola liąmbskiego, zmarłego w d. U  (23) 
Października 1869 r. codo dóbr Morsko i Chru- 
szczyna-W ielka wraz z wynagrodzeniem li 
kwidacyjnem w dobrach Chruszczyna przy- 
znanem, w Okręgu Sądowym Szkalbmier- 
skim Powiecie Miechowskim będących, jak 
niemniej co do sumy rs. 3,000, w listach z a ­
stawnych na dobrach Bobinie z O-gu Szkalb- 
mierskiego w dziale IV wykazu hypoteczne- 
go pod Nr. 22 ubezpieczonej, otworzyły się  
spadki, do regulacji których, termin na dzień 
16 (28) Lipca 1870 r., w Kancelarji mej wy­
znaczonym został.

Kielce d. 27 Grud. (8 Stycz.) 1869/70 r.
2—2 Grzegorz Juszyński.

N . D . 3 8 i. Pisarz Sąau Pokoju 
w Sej'nach.

Z  powodu śmierci Szymona M ócarskiego 
właściciela nieruchomości w m. Sejnach pod 
Nr. 234 położonej, otworzył się spadek, do 
uregulowania którego, termin prekluzyjny 
na d. 18 (30, Lipca r. b. w Kancelarji mej wy­
znaczam.

Sejny d. 2 (14) Stycznia 1870 r.
2 2 J. wiezbicki.

N . D. 376 . Pisarz Sądu Pokoju 
w Kazimierzu.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Tadeusza i Antoniny Łapińskich oraz 

4  2. Lai Edelsburgowej, właścicieli nierucho­
mości, pierwszych w mieście Opolu pod Nr. 
15 a ostatniej wmieście Kazimierzu po.; Nr. 8, 
248, 250, 272 położonych, toczy się postępo­
wanie spadkowe, do regulacji którego to spad­
ku, termin w Kancelarji mojej na dzień 30  
Lipca (11 Sierpnia) 1870 wyznaczam.

K a z im ie rz  dnia 2 «14) S ty c zn ia  1870 r.
Strvcki.

N . D. 2947. Pisarz Sądu Pokoju 
w Grójcach.

Z  powodu nastąpionej śmierci Jana Gro- 
towicza właściciela domów pod Nr 19 i 23 
w m ieście Czersku Powiecie Górno-Kalwa- 
ryjskim położonych, toczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego, wyznacza 
się termin w kancelarji tegoż Pisarza na 
dzień 9 (211 Października 1870 r pod nre- 
kluzją. ‘ v

Grójcy d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1870 r.
1 2 Józef Borowski.

r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e .

y C T P O f iC T B O  IT I IO T E K jB.

N . D. 2920. Trybunał Gyunlny w RaOomiu.
W y d z ia ł Hypoteczny.

Podaje do powszechnej wiadomości, że z po­
wodu wmesmnego przez Tomasza Niciewicza 
żądania o uregulowanie nowej hypoteki nieru­
chomości w mieście Radomiu, zk rogatka T u 
bełską przy szosę Zwoleńskiem położonej, przez 
mego od Sukcesorów Michała i M ariknnv z 
Ptaszyńskich małżonków Cymelskich nabyfej, 
graniczącej od południa z temże szosę od pół 
nocy z posesją Adama Kownackiego, od wscho­
du z posesją Romana Stojanowśkiego, a od za­
chodu z posesją Wypyskich, termin do regula­
cji hypoteki tejże nieruchomości na dzień 18 
(30) Lipca r. b. godzinę 10 z rana w kancela­
rji hypotecznej Gubernji Radomskiej w Rado-

N . D. 28.78. Sąd Pokoju w Staszowie.
Z powodu żądania nowej regulacji
1-o Gruntu ornego pod miastem Staszowem 

w położeniu na Górach mórg dwie i ćwierć w 
sobie obejmującego, do Hilarego Cyrońskiego.

2-o Części półrolka w Leszczynach pod 
miastem Staszowem, między gruntami wdowy 
Pisarskiej, poczynającego się od dołu a koń­
czącego u jeziora.

b) Gruntu piaski jpod wsią Dobrą;, poczyna­
jącego się od gruntów Andrzeja Królikowskie­
go a ciągnącego się do granicy Dobrzańskiej. 
Staj pięć po zagonów trzynaście.

c) Ogrodu na ścieżkach, poczynającego się 
od drogi Rytwiańskiej, a ciągnącego się do 
starej rzeki, między ogrodami Józefa Gniew- 
niaka i wdowy Pisarskiej do Jan a  i Balbiny 
małż. Kubraków.

3-o a) Domu drewnianego przy ulicy Ko­
ścielnej pod Nr- 44 w mieście Staszowie, po­
między domami Frańeiszka Zaradzyńskiego z 
jednej a Bartłomieja Kiśla z drugiej strony.

6) Łąki pod Rytwianami na zamłyńcu poło- 
ionej, graniczącej od wschodu z grantem i łą ­
ką Jan a  Malewskiego, od południa z łąką szpi­
talną, od zachodu z łąką Józefa Karasia, ciąg­
nącej się do dawnego koryta rzeki Czarnej do 
Jan a  i Marjanny małż. Pawińskich.

4-o W  terytorjum miasta Połańca:
0) Domu mieszkalnego na Podskalu z staj­

nią wozownią stodołą i innemi zabudowaniami 
to jest: domkiem w sadku, takiemże w miejscu 
zwanem, w Gaju i trzecim, wszystkiemi drew- 
nianemi dla komorników.

b) Gruntu zwanego Podskal wraz z łąką, 
poczynającego się od rowu okopanego od pa­
stwiska, a ciągnącego się do gór miejskich za­
gonów 191.

c) Sadku położonego na wschód od miejs­
kich Górek przy którym znajduje się granica 
staremi wierzbami obsadzona, zagonów piętna­
ście.

d) Sadku na wschód słońca pod stodołą.
e) Różnych zarośli ciągnących się do łąk  

miejskich odgraniczonych staremi wierzbami i 
pomiędzy temi zaroślami gruntu zagonów 34 
w Oszynie.

J )  Gruntu za wozownią zagonów czterdzie­
ści.

g) Gruntu w glinkach zagonów trzydzieści 
cztery.

h) Ogrodu zwanego zawrociem na którym 
znajduje się Olszyna i drzewa rodzajne, ciąg- 
nącego się do łąki Stanisława Jungiewicza, 
a na południe są zarośla zagonów sto dziesięć.

1) Ogrodu zwanego pod Jabłonami, ciągną­
cego się do granicy Stanisława Jungiewicza
i do grantów szpitalnych zagonów sto pięćdzie- 
siąt trzy.

k )  Ogrodu od stoku pod chałupą zagonów 
dziesięć.

I) Pola pod górą graniczącego z polem T e ­
resy Murczkiewiczowej, oraz z przyległą drogą 
zagonów sto sześćdziesiąt.
, l)  Gruntu pod Gorzkówką zwanego zagonów 
czterdzieści.

m) Gruntu zwanego Sulkowszczyzna w trzech 
stajenkach;, graniczącego od północy z grunta- 
miTeresy Murczkiewiczowej i Ludwika Smole­
nia, od południa % gajem zagonów sto siedm- 
dziesiąt pięć.

n) Roli pręcik zwanej na południe od pasie­
ki szpitalnej, graniczącego z prawej strony w 
rolą Teresy Murczkiewiczowej a z lewej Kwiat­
kowskiego zagonów dwadzieścia.

o) Gruntu Cepuchówka zwanego, graniczą­
cego na wschód z gruntami Stanisława Ju n ­
giewicza, a na zachód bokiem z gruntem Ma­
tusiewicza zagonów trzynaście.

p )  Gruntu także Cepuchówka zwanego, gra­
niczącego na północ z gruntem Józefa M ach- 
niakn, a na zachód z grrntem Ja n a  Matusie- 
wicza zagonów trzynaście.

r )  Łąki pastewnik zwanej w Połańcu za łaź­
n ią żydowską, graniczącej na północ z łąką Jó - 
zeła Brzdąkiewicza z zachodu z żydowską, ze 
wschodu Hałońskiego, a z południa z drogą od 
Winnicy.

s) Gruntu w Zapniowie z zaroślami w trzech 
stajach zagonów dwanaście.

t) Zarośli na około wyżej powołanych 
gruntów znajdujących sie gię czyli Sulkow­
szczyzna zwanych, do Jan a  Majewskiego nale- 
żących.

Uwiadamia że regulacja nastapi w Sądzie 
Staszowskim w d. 10 (22) Lipca 1870 r. 

W łaściciele tnie mniej strony interesowane

z prawami swojemi i dokumentami, pod rygo­
rem prawa hypotecznego zgłosić się winni; 
czego strony bez wezwań pilnować zechcą, 
gdyz od tej daty czas do odwołania liczyć się 
zacznie.

Staszów d. 1 (13 Marca) 1870 'roku . 
Podsędek w. z. Rudykowski.

N D. 2919. Sąd  Pokoju, w Pilicy. 
W ydział Hypoteczny.

Zawiadamia, iż w dniu 4 (16) Sierpnia 
1870 r.jw Kancelarji Hypotecznej Sądu, dopeł­
niać się będzie regulacja pierwiastkowa hypo­
teki Nieruchomości, gruntów, ogrodów i łąk, 
w obrębie byłego Miasta, obecnie osady Wol- 
broma położonych, noszących nazwę Szpital­
nych i Proboszczowskich, obejmujących około 
55 morgów 18 prętów powierzchni, pod zawia­
dywanie Skarbu przeszłych, stanowiącej da­
wniej beneficjum Zgromadzenia Xięży Kanoni­
ków Regularnych.

Wzywa zatem wszystkich interesantów kogo 
to dotyczecjmoże, aby z legalnemi dowodami w 
jerminie powyższym, zaś do wysjłuchania decyzji 
jaka w skutek regulacji wydaną będzie w 

dniu 10 (22) t. m. i r. osobiście, lub przez peł­
nomocników, specjalnie upoważnionych zgłosi­
li się pod prekluzją

Pilica dnia 14 (26) M arca 1870 roku.
Podsędek, Roman Tomaszewski.

|IV. D. 2814. Sąd  Pokoju w Mińsku 
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądania nowej regulacji hypo­
teki:

I. Części domu drewnianego, w m. Kału­
szynie przy ulicy Olsaewickiej pod Nr. 194 
P ło żo n eg o , do Judki Grodziskiego należą-

II. Dwóch koionji: 1) jednej, mórg 30:
2) drugiej mórg 15 m. n. p. rozległości m ają­
cych, wraz z znajdującemi się na nich zabu­
dowaniami, w osadzie Antonin pod Nr. 1, do 
dóbr Jakóbowa należącej, Powiecie Nowo- 
niińskim, Gubernji Warszawskiej, położo­
nych.

Uwiadamia interesantów, źe takowa nastą­
pi w Sądzie tutejszym ad I. d. 8 (2 0 ), a ad 
n .  d. 10 (22) Lipca 1870 r.

Wzywa ich przeto aby do takowej osobi­
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego, zgłosili 
się, żądania swe i wnioski do protokółu re ­
gulacji podali i w dokumenta prawa ich udo­
wadniające zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający 
się w terminie, podpadną skutkom prekluzji 
wart- 154 i 160. prawa o hypotekach z roku 
1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel , nieruchomości wy­
wołanej w terminie do regulacji nie stawił 
się, tenże na żądanie któregokolwiek z inte­
resantów na karę rs. 1 kop. 50 do rs. 7 k. 50 
skazany zostanie i podług art. 150 tegoż pra­
wa, utraca wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re­
gulacji wydaną będzie nastąpi ad 1. d- 9 (21), 
a ad II d. l i  i23j Lipca r. b. na posiedzeniu 
publicznem Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać za ­
cznie.

Interesenci przeto, bez dalszego wezwa­
nia, w tymże dniu ogłoszeniu jej obecny­
mi być winni.

Mińsk d. 1 (13) Kwietnia 1870 r.
Podsędek, Siwicki.

[ N .  1). 2877. Sąd Pokoju i d  Pułtusku.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacj i hypoteki 
dwóch łąk, należących dawniej do byłego 
kiasztoru KKss. Reformatów w Pułtusku , a 
obecnie na Skarb zajętych, z których jedna 
zwana llziekańską pomiędzy wsią Grabowcem 
a Kleszewem położona, osiemnastoma kopcami 
oznaczona, druga zaś na wsi Popławach przy 
jeziorku w Okręgu Pułtuskim Gubernji Płoc­
kiej, dawniej, a  teiaz Gubernji Łomżyńskiej 
leżące.

Zawiali**.* strony interesowane, że takowa 
nastąp1 w tutejszym w dpiu 25 Lipca
(6 Sierpnia) 1870 r, wzywa ich przeto, aby 
w t-rm ini*. tym Nami osobiście iub przez peł­
nomocników specjalnie umocowanych % dowo­
dami prawa ich usp*-awiedliwiającemi zgłosili 
się pod skutkami prekiuzji art. 154 i 160 
prawa hypotecznego przewidzianej.

Właściciel niestawający na żądanie które­
gokolwiek z wierzycieli uiegnie karze rsr. 1 
kop. 50 i podług ort. 150 tegoż prawa utra­
ci wszelkie dobrodz.ejstwo prawne wzglądem 
swych wier/ycieii.

Ogłoszenie decyzji, có ro tej regulacji na­
stąpi w dniu 28 Lip'-a (9 sierpi.ia) roku bie­
żącego, na posiea. c n  u Sądu tptejszego i od 
tegoż dnia, ezas do odwołania się . d niej u- 
pływać zacznie; interesenci przeto bez cehze- 
go wezwania w tym dniu ogłoszeniu iej przy­
tomnymi oyć powinni.

Pu łtu sk ,  dnia 2 (1 4 ) Kwietnia )8.70 r.
Podsędek, w z. Chądzyński, Pisarz.
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LICYTACJE. —  T Q P r H .
N . D. 2 3 4 4 .  M a g is tr a t  M ia s ta  W a r s z a w y .  

Podaje  się do w iadom ości pow szechnej, że w 
dnin  16 (28) K w ietnia r. b. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
stra tu  licy tacja  in  plus przez opieczętow ane de­
k larac je  n a  wydzierżawienie przez ciąg la ta  i 
iesieni roku  bieżącego m iejsca w ogrodzie Sas­
kim pod stragan  do sprzedaży owoców służyć 
m aiacego, w raz z dzierżaw ą drzew owocowych 
w tymże ogrodzie znajdujących się, od sumy 
rs 150 w yraźnie rub li sto pięćdziesiąt w w arun­
kach zamieszczonej i do niniejszej licy tacji po-

^ M a ją c y  przeto  zam iar ub iegan ia się o takow ą 
dzierżawę m ogą złożyć w czasie i miejseu wy- 
ie i oznaczonym n a  ręce p. o. P rezyden ta  M ia­
sta  opieczętow ane dek larację  napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego a  w tych wyrazme 
u ,e ram i bez skrobania popraw ek i p rzekreśleń  
w ypiszą w ysokość zaofiarow anej dzierżawy- 

Nadto do dek la rac ji w inien być dołączony 
kw it K asy Głównej Ekonom icznej rs
szawy na złożone w tejże ™ djum _
20 i n a  koszta  ogłoszenia rs. 1 0 , k to r _
m ującemu się przy licytacji natychm
eone będą. mowie będącej

In n e  w arunki dotyczące dziale Adm i-
licytacji są do Prz,eJ” e’^ i( WTaw szy dni świą- 
nistracyjnym  każdodzienm  
tecznych.

W zór do deslarac ji.
W skutek Ogłoszenia Z d. podaję m niej­

sza deklarację  mocą której obowiązuję się za- 
dzierżawić miejsce w ogrodzie Saskim  i u trzy­
mywać stragan  do sprzedaży owocow służyć 
rnaiacv wraz z drzewami owocowemi w tymże 
oo-rodzie znajdującem i się, przez ciąg la ta  i je ­
sieni roku bieżącego, ofiarując za takow ą dzier­
żawo rs. N. N. (wypisać literam i) poddając  się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach  licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit n a  złożone w Kasie G łów nej E konom i­
cznej M iasta W arszaw y vadium  w ilości rs. 20 
i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym 
załączam.

S tałe  moje zam ieszkanie w N .N . pisałem dnia
N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a d. 8 (20) K w ietn ia 1870 r. 

p. o. P rezyden ta 
Je nera lnego  Sztabu,
Jenera ł-M ajo r, W itkow ski. 

N aczelnik K ance la rji, Zdzitowiecki.

N .  D .  2 9 4 t .  R a p w a e c h & n  R a j e n n a n  
I l d . i u m a .

OÓ'BHBJiaeT'1. chmt. , htO ist. upncyTCTBin
OHOfi 5 (17) Man 1870 ro ją  on  12 u aco B t y- 
<rpa óysyT i. npon3BOAHTbCH nySxHUHM^ 
n 3 T.ycTHhie Topru Ha OTAauy b % *ukH asuaTn 
jiisTHee apeB ^H oe c o j e p a a B i c , ; c JH ijy io m n k i,1
uoiyxOBHU Xt HMhaiS.

1 ’ C ocToaniaro B-b Bxohckom-b i  fc3Ab,
®0JbB apna XHJtPibH, o t- ł  cyMMbi 300 py6.
rOAHUHoft UJIilTH-

2 CoCToamaro urn H obhhckom t > lmAli, 
o o jb B a p B a  MiOHCOCHU, ot-b cyjiMbi 6 6 0  p y 6 .
ro in a H o ft niaTM- , '

JK exaiom ie yuaBCWOBaxb nr, Toprax-b o p a­
sam y 'ipeacTaBHTb KBHTaamiQ ryóepH CH aro 
m b  OKpy®Haro K a3H aie8CTBa, bo Bsnoch 
HaauHHHMH jjeHbraiin saxO ra, Bn pa ant, pk  no-
X0BI1HH OSHUieBHblXb cyHMb.

fijuim ańm ia CBUjfkHia o y jjy rb  n p eg iaB n ae - 
Mbi ® exaiom uub ewejHeBHO, 3a HCKxmue- 
H ienb BOCKpecHUXb « upaanHimHb.xb jHefl, 
Bb O T *t./cH in  rocysapctB eH H bixu, H ny- 
mecTBb B apm ascK ofi KuseHHoft n a x a x H .

*  *  . *
P o w ie  do p ow szechnej w iadom ości, t e  w

d n iu  5 (17) M aj - 1870 r. o g o d z in ie  12  w po ­
łu d n i- ,  o u b v ta  bę iz ie  w je j 'b iu r z e  o g ło ś n a  in  
p .u s  lic y ta c ja  na d w u n a s to le tn ie  w . ^I e r ' a 
w ieuie  n a s tę p u ją c y c h  in .iją tków  po uc o 
w nych: ,,

!• F o lw arku  Chyliozki poiożontgo w o 
■ w i e c B łońskim , od su m ?  dzierżaw nej r3. dUU
roczn ie .

2. F o iw a rk u  M ionsoana, po łożonego  w P o - 
w iećie Ł ow iczsk ftn , od  sum y d z ie rż aw n e j r s r .  
B 60 roczn  e.

p rz  sTępujt\cy do łicytHcii obowiązany je s t 
p rz ed staw ić  kw it K asy  G u b e rn ja łn e j  iub  O k r ę ­
gow ej na  z iożoue ra d iu m  w ynoszące  połow ę 
w vżv'j w ym ien io n y ch  sum , od  k tó ry c h  lic y ta c ja  
będzie rozpoczętą

B liższe  o b ja śn ie n ia  in te re s e n c i o trz y m a ć  
m o g ą  k ażd o d ż ię n n ie  z w y ją tk ie m  św ią t i n ie ­
d z ie l w Y /yciziale d ó b r i lasów  W arszaw sk ie j 
Iz b y  S k a rb o w e j. '

F. BiipuiaBa, Aapt-Jta 9 p a  1870 ro^a. 
y ’upaBji3 iou;i&i naaaTOK), MnxaxoB-b. 

aa A cecopa, iv0JL0fl,3HHCKió.
1— 3 a-BXOapOH3BOaHTCJb, IlIyHXaHcdfi.

N .  D .  2 7 3 6 .  C y e tiA K C K a A  K a j e n n a n  
UuAama.

Ha. npOAuaiy 3 5 ,i io p . 109 a p  K3 3 chhom 3e-
jujib Bb r .  1Vikuxt>, A BrycTOBCKarO y*3Ra, 
HU3 HtiHeHbi nyójHUHbie TOprn Bb SlaiHCTpa- 
T t  cero  ropuAa Ha 1 hhcao  óyftyw aro M aa 
M kcaill, KOTOpbie HUHHyTCH OTb cyMMH »1U 
p y 6  6 %  aoa-

r-iaB H lł^iiiiia  ycJOBia Ha npo^aiK y 03HaneH-
HOfi 3eMJH c ji t^ y io m ^ '-

a )  JK eja io m ie  y«mCTBOBaTb m» T o p ra x 't 
o6H3aHbi iipeflCTaBHTb s a J io r  i* paBHHEOi^iSca 
Gm nacTH ou,1iHKH npo/jaBaeMOit ctutłm.

6 )  T o p r u  Ó y^yTl IipOH3BOKHTbCH HfiyCTHO, 
HO He BOCupeinaeTCR n o Sa BaTb ofibiiB jieH ia h 
Bb s a u c im n iii ib iX b  KOHBepxaxb , u o -ro p u e  
lo jia tn b i óiJTb npejtCTaBJieHW b ł  Aeub Top- 
rO Bb ao 12 uacoB.b y T p a  TOprOBOMy n p n e y r -  
CTBiio a  f i y j y r b  BCKpbiTbi no  oK om iam H  u sy - 
CTHaro r o u r a ;  npescTaBMBUiie use oObHBue- 
Hin STU ue  ftyAl-Tb so n y m eH b i Kb H3 ycT-ubiMb
T o p ra iib . ...

b)  IIp u T o p io B a E u iiu  c ra T b io  0 0 a 3aH b  He 
n o 3* e  30  jH eS  co «hh n 3BbmeHiH, e ro  o fib  
yTbep®AeHiu -roprO Bb BHecTH B b 1’yóepHCKoe 
hjih OK pystHpe Ka3Ha>ieScTB0 uojiobhhj- o iih -
HOHHOfi cyHMM, Bb CHĆTb ltOTOpOił MOffieTb
ÓHTb 0 6 pam eHbnpeftcTaBxeH Hbi£iH M b s a j io r b  
Bb  H ajm uH bixb ACHbraxb, k  %  nac-rb ohoh 
jj,i3BaJiaeTClI yUJUTHTb .IHKBUAaniOHHblMII JIH- 
CTaMH no HapHuaTCJibHoB nbH li, e c jia  TO.ibKO 
3xa HaCTb cyMMbi HOJKer-b ÓbITb BHCCeHa 
CUOJIHa JIHKBHAa.lliOHHhIMłl JIHCTUMH, h 6 Ó Aa - 
Ba-rb Cb HHXb e /jan y  itaaH a He oOH3biBaęT-
ca- ftpyryio we nonoBUHy oitbHOHHoii ęyMMU,
n o  apn u iic JieH ia  Kb Heft upesJOiKeHHÓtt. Ha
TO praxb HUAdaBKH, nOKyninnK'fc p 6 a3aHb
T O T ia cb  oÓec.uetHTb euęcfiHieM b ea  B b I \  
ÓTAbab HUOTeuHOit k h h th  Ha nepBOHb m-bct-6 
h  y u .Iu lU B a ib  b ł  Ka3uaHe;tcxBO uo 5 %  p o - 
CTa ii 2°/o Ha HO rauieHie k u u u  r a n a  BnepO Sb, 
B b jB a  noJiy rosoB b ie  cp o ita : B b IioH'b if He '  
KaOpk M tc a u a x b  BaiKgaro ro ją ,  n o jb  o n a ce - 
H ie u b  3a  H eacnpaBH ocTb y u -iau w , B aucuaiuH  
aflMHHHCTpaTHBHblłlb IIOpHKKOStb CO BCkMH 
UOCa-EACTBiuMH H3J01KeHHbIliIH Bb nOApOOHblXb
ToprOBM Xb ycjiO B iaaxb  § 8.

r )  IIp o jaB n e jia H  cTaTbtt no  OKOHuaTeJib- 
Hojib coB cpuieiuu noKyuKir, n o cryuauT b  Bb 
coócTBeHHOcTb noKym nHKa «>  M u a ( l  1k>- 
hh ) cero  1870 r. co bcsmh j o x o A a n  y ro -
AbHMH - b  ohoK npaHaAJieatamnuH a  cb  TaKB- 
mh upaB auu u  o ó a3anHOCTHMB,.KaKia ga  OHyio 
n u k eT b  K asna. IIoApoOHbW aie y c in h ia  sxa 
-roprOBb tia upogaisy Hbiuie noUMcnoBailHOii 
CTa.Tbn Mory-rb ObiTb pabCMorpl.Hbt aenato -
muMH a°  T p p ro B b  B b ABrycTOBCKOMb yh3A-
HOMb YnpaBjieHin a  M.arHCTpaT-6 ropow a P a - 
ueKb.

I ’. CyBa-iKii, M a p ra  28 rhs 1870 ro s a .  
ynpaBjiHioujiS CyBaxKcuoio IlmeHHuio 

2— 3 IlajaTO io, ( ..............)■

N. D . 2859. K o M u m e m b  h a p w a t t c n a z o  
b a  u n a . j j  1 ’u c n a m u . m .

B i. KoaiH-reT-fe BaputaBCKaro ya3AOBcnaro 
BoeHHaro rocnH T axa 16 UHC.ia A n p b x a  sma 
Bb 11 uacoBb yTpa ó y jy T b  npoH3i.eAeHbi 
T opra HitOKpacity roauHTa.ibiibixbamxaiSHbixb 
a  AePćBHHHbixb Benjett, Kb k o p ry  gńnycTHT 
ca  bcs x n n a  iiMkiomia n p an a  3aKXiOHHTb n> 
SaKOHy AOi ÓBopu corxacHO npaB H jaub  H3xo- 
ffieiłhbiiub Bb cT ;fi27 n 650 qacTii IV  khh™
1-8 CBOfla BoeHHbixb uocTaHOBxeHifi ( h s j .  
1859 r . ; .  łK e ja io u tie  Topi OBaTbCH odunaubi 
npeACTaBHTb npn npoureHiH 3axora 350 pyó 
n AOKyjHciiTbi na  upaBO npHCTynxoHia Kb 
TopraM b n o ja n a  iipom eaih  Bb a-tnuTUTaii 
HblXb KOBBCpTaXb fty jy T b  IipHHHHaTbCH T0Xb 
b o  jo  HauaTia ToproB b t .  c-t ho  11 uacOBb y- 
Tpa.

y c jo a ie  wojkho BHAkTb Bb Koun-reT-B e a e -
AHeBHO Kpoatk, BOC,KpecHbixb u upa3AHniiHbixb
RneS c b  9 uacOBb yTpa ao 2 u ac o śb  no no 
JtyAHH.

I \  B ap inaea , A uplsxa 4 ahh 1870 rOAa. 
PjaBHbia B paub, CTaTCKiS CoBbTHHKb, 

3 — 3 HjIbHHCKift.

N . D . 2 9 1 7 . W arszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności.

P o daje  do wiadomości, że nieruchom ość b ę ­
dąca w łasnością T ow arzystw a D obroczynności, 
położona w W arszaw ie przy ulicy Nowy Świat 
pod N r. 1282, w ypuszczoną będzie w czasową 
trzy le tn ią  dzierżawę poczynając od d. 19 C zer­
wca (1 L ipca) 1870 r . N ieruchom ość ta  do ­
godnie użytą być może na  zakład  fabryczny, i 
lubo term in  dzierżawy określa  się trzy le tn i, 
je d n a k  gdyby przedstaw ione były Tow arzystw u 
korzystne w arunki, m ogłaby i dłuższa dzierża­
wa być n adaną. W ysokość czynszu dzierża­
wnego oznacza się n a  rs. 2,000 rocznie. W a ­
run k i licytacyjne mogą być odczytane na  g ru n ­
cie nieruchom ości N r. 1282 lub w k an c e la rj’ 
Tow arzystw a D obroczynności. Życzący się 
ubiegać o tę  dzierżawę zechcą dek laracje  sk ła ­
dać najpóźniej do dnia 3 (15) M aja r. b. do 
godziny 5 pó południu na  ręce C złonka Sekre 
ta rza  Tow arzystw a, w yrażając w deklaracjach, 
czyli zam ierzają wynajm ować lokale  pojedyn­
czym lokatorom , lub  czyli sam i zajm ą całą  n ie ­
ruchom ość i n a  ja k i zak ład . W  dek larac jach  
wymienić także należy num er dom u zam ieszka - 
n ia  w łasnego w W arszaw ie a  gdyby składający  
dek larac ję  w W arszaw ie nie m ieszkał, wskazać 
po trzeba osobę upołnoraoenioną w W arszaw ie 
zam ieszkałą.

W arszaw a d. 7 (12) K w ietnia 1870 r.
P rezes A dm inistracji O gólnej,

A . P rejss,
C złonek, S ekretarz  Tow arzystw a, 

D ąbrow ski.

A'. D . 2918. R ada  Szczegółowa OpieletiAcza 
Szpita la  Dzieciątka Jezus w Warszawie.

P o d a je  do publicznej wiadom ości, iż z po­
wodu niedojśeia do sk u tk u  w dniu 8 (20) b ie ­
żącego m iesiąca i roku licytacji n a  dzierżaw ę 
lo k a li, odbędzie się w dniu 16 (28 ) K w ietnia 
r . b. o godzinie 11-ej z ra n a  w szp ita lu  D zie­
c ią tk a  Je zu s przed delegow anem i C złonkam i 
K ady Szczegółow ej, trzec ia  g łośna  in p lus l i ­
cy ta c ja  na w ydzierżaw ienie pojedynczo na  ia t 
dw a, poczynając od dn ia  19 Czerwcu l i  L ipca) 
b . r. do takiegoż dn ia  i m iesiąca 1872 roku, 
cz terech  lokali w kam ien icy  szp ita lne j p rzy  
ulicy Św iętokrzysk iej, a  mianowicie:

P ięc iu  pokui z b a lk o n e m /p rz e d p o k o ju  i k u ­
chni n a  1-em  p ię trze  od rub li sreb . 495 ro ­
cznie.

C zterech  pokói z kuchnią na  2^m p ię trze , od 
r s r .  250 rocznie

Czterech  pokoi z p rzedpokojem  i kuchnią  
n a  2-m  p iętrze od rsr. 325 rocznie.

P tęć  pokoi z przedpokojem  i kuchnią na 2-m 
p ię trze , od rs. 450 rocznie.

W arunki licytacyjne są do p rze jrzen ia  w K an ­
ce la rji szp ita lnej Każdod'źienoie.

W arszaw a dn ia  9 (2 1 1 K w ietn ia  1 8 l0  r.̂  
O piekun PrezjMUjąćy, w z. ito g o ż iń sk i. 

Pom ocnik  N adzorcy S zp ita la , M ucharsk i.

S .  D . 2 559 . R ada  Opiekuńcza Z akładów  
Dobroczynnych Powiatu Bielskiego w Bieły. 
P o d a je  do  p u b liczn e j w iadom ości, że d o b ra  

In s ty tu to w e  M o k ran y , w Pow iecie K o n s ta n ­
ty n o w sk im  G u b ern ji S ied leck ie j p o łożone, 
ja k o  sz p ita ln e  od w sze lk ich  podatków  i c ię ­
żaró w  skarb o w y ch  u w oln ione , od d n ia  20 
M aja  (1 C zerw ca) 1870 r . ,  w ypu szczo n e  z o ­
s ta n ą  w ięcej d a ją c e m u  w d w u n a s to le tn ią  
d z ie rż a w ę .

T e im in  do licy tac ji g ło śn e j o z n acz a  s ię  n a  
d z ień  28 K w ietn ia  ( lO M a ja )r .b . g o d z in ę  dzie- 
t ą  ran o .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y rs . 1,270 
k o p . 89, ja k o  p ra e tiu m  fisci p o stą p io n e j.

V ad iu m  p rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji, obo­
w iązan y  b ęd z ie  z ło zy ć  w K a n c e la rji R ady  
P ow iatow ej w m ieśc ie  B ia ły , w kw ocie  rsr . 
200.

D alsz e  w aru n k i w k ażd y m  c zas ie  w K an ce ­
la r j i  R a d y  O p iek u ń cze j P ow iatow ej p rz e j­
rz a n e  być m ogą, p ró cz  w dn ie  św ią teczn e  i 
galow e.

B ie ła  d. 25 M a rca  (6  K w ietn ia) 1870 r.
Z a  O p iek u n a  P re zy d u jąceg o , A . K oby łeck i.

2 3 S e k re ta rz , N iepoko jczyck i.

N . D. 2769. 3 uM ocmcKiU y t j Ą n u i t  
Ittiilcuum e.iiA ibiu  C oa tm b  B .iazo tnaapu- 

m e .ii .n o w b  3 uctp j rn  :u.
CorjracHO npexuHCaHiio PxaBHaro Xloneuii- 

TextH aro  CoBkTa SxarOTBOpHTexbHLixT. 3a-
BegeHin o t t ,  24 <beBpax a  (8 M apTa) cero  
1870 t .  3 a  N. 5613, ocHOBaHHOjiy Ha p k iu e- 
Hito r . ‘IxeHa .'laHbALinaioinaro A’k x aun  yqpeAH- 
TexbHaro KoMHTeTa, coeToam esiyca ott>  3-ro 
fluB aps 1870 r. crn ib  00 ’bHBXJieTCH k t. BCh- 
ońmeMY CBkAfcuho, u to  11 (2 3 ) M aa cero  
1870 r . ,  HauHHaa ca. IŻ h h c o b t. yT pa ao 4 u a -  
cobt> se a e p a , e t .  KaHpexapiH 3a«ocTCKaro 
y * 3 Anaro CoBkTa SxarOTBopHTexbHMXT. 3a- 
gejeHiH, b i  roppA * 3aM 0ti-be, óyAyTb np o - 
usuOAHTbca ayimiOHHbie x o p rn  Ha npOAaffiy 
237 MOprOBX, a  80 npeHTOBb 3esixH h  xyroBX. 
B-b JIio6xHHCKOft PyóepHiH, Uhobckom-b 5 k  
3A-6, Bb nocaAk ypateHgOBk HoxOjBeHHbix-b, 
yókJKumHOMy AOMy kx. cOAepaiaHiio CTapueB-b 
h Baxeis-b B-b TOdate nocaA®, npHHaAXeisa- 
WHXb, OT-b cyMMbi 4,012 pyó- cepeó . 50 
k. cep. T op™  s r a  óyAyTb npOH3BOAHTbca
H3yCTH0 ; ho AOSBaxaeTCH HeaBHBniHMCa Ha 
Topru xauaii-b, npegCTaBUTb Bb 3 aMOcxcKitt 
y k 3ABwS noneuHTexbHbiS C o B tib  go 12 ua- 
cOBb yT pa, Bbinie Ha3HaueHHaro gua AxaTOp- 
roBb, o6b a BxeHia b t  3aneiaTaH H bixb koh- 
BepTaxb, Ha repóoB oń ó y a a rk , no n p a x a ra e  
moS y  ce ro  ®opMk, Óe3b  uoAincTOKb h  hoa- 
c.KpoóOKb; KaKOBbia oSbaExeHia óygyTb 
BCItpWTH JO OK0HHaHiaH3yCTHbIXb TOprOBb.

JK exaiom ie yuacTBOPaTb Bb T O praxb, aox- 
atHbi npeABapHxexbjiO npexcTaBBTb BaAiaxb- 
n u e  3ax o rn  Bb 401 p. c. 25 k. c., paBHaio- 
itjihcK % 0 uacTH HasHaueHHod a-113 ToproB b 
cyjuibi Rb Kacy 3 aMOCTCKaro ykBAHaro IIo- 
neukTexbH apo CoBkTa SxaroTBopnTexbHbixb 
3a BeAeHin. I lp n  oObaBxeHtaxb ixe Bb 3ane- 
qaxaHHi.iXb KOHBepxaxb upHXOatHTb Ka3Ha- 
uedcKie KBUTaHniii, Ha BHOCb TaKOBHxb 3a- 
xorOBb.

IIoAPOÓHbia ycxoB ia A-Ja ce^ npOAamn, mo- 
atHO BHAkTb Bb KannexapiH SaMOCTCKaro 
y k 3A>iaro IIoneiH TexbH aro C o e k tu  Bb npn- 
cyTCTKyioiuie BpejiH.

1 \ SaMOcxbe, 26 MapTa 1870 roga.
3a,IIpeACkAaTexH CoBkTa, 

‘l.TCHb, HaABOpHblS COBkTHHKb,
1_3  K oxocobckiS.

dłopsia oObHBxeHia. 
BcxkACTBie o6baBxeHia oaiiocxcKaTo yt.3A- 

Harp Ilonem T exbH aro  C oiikxa OxarOTBopn-
TexbHbixb 3a BeAeHin O T b ..................sa  S . . . .
o HM ktoinaxb npoHSBOAHTbca TO praxb Ha 
npoAa®y 237 MoproBb h  80 npeHTOBb 3eMxa 
h jy ittB b , npHHaAXaiKamaxb Kb y6ka:nmH0- 
My AO»y K h cOAepaaBiio CTapueBb u KaxeKb 
Bb nocaAk ypiseHAOBk, ohm-i. ofibHRXHio, hto 
o ó a3yiocb K ym nb TaKOBbia 3eMXH 3a cyMMy

( rjHcaxb cyMMy nponacbio  a  ntx®paMH) Cb co-
oxiOAeBteKb BCkxb ycTauoBxeH nbixb Aaa  3* 
TOft npOAaiKB ycxOBiii. H a npeACTasxeHHbik 
BpeMeHHbia 3 axorb  Bb cyMMb (nncBXb cyM- 
My upouHCbio n uH®paMH) npHXaraio KBH- 
TaHuiro (TaK aro t o  KaBHaueiicTBa). H acxoa- 
m ee eCbaBxeHie nacaHO (TaKOBaro t o  roAa a  
HHCxa). IloAiiiicaxi. Hexso hhh h npo3BaHie; 
npoHEHBaio (yita3aTb MkCTO aiBxexbCTBa)-

N . D . 2558. H u n e M n n n : i ' a n h m t ,  
B a o ?o in nap um e At, m ix  a 3 a a e  ĄeHtu  

}yb.ii>CKazo M'b3ĄU- 
Chm h HSBkmaexb Bb BCkoOigee CBbAkHie,

KTO HHCTHTyUKift ®OX«BapOKb MoKpaHH Bb
KoHĆTaHTHHOBCEHHb yksA k' CkAxegKoS T y - 
óepH in pacnoXOseHHbid, cociaBXHiomiB coó- 
CTBeHHOcxb IjkxbCKoB I'pax-cKOd 0b . K apxa 
HopoM ea BoabHHUbt, oxAaub fiyxeTb Bb 12- 
xkTHke apenA noe coAepataHie Towy XHity, KO- 
x o p o e  o o x k e  bchx-b coHCKaTexeftmocTynHTb 
ape«AHyio nx tixy  o b 2 0 'M a a  (1  Ih>hh) 1870 r.) 
a  KaKb n a b  Hie 3 to  cocTBBXaeTb co6cxBeH- 
HOCTI. llHCTHTyTa, 110 8XOHy OTb BCkX-l. Ka- 
3eHHbixb u ogarefi h noBHHHOCxeH ocBoóoiKe- 
h o . CpoKb ao xoproB b  Ha3uaaeHb Ha 28 
A n p k x a  ( 1 0  M aa) c .  r. Bb"10 uaooBb yT pa. 
TO prn HauHyTOH o r b  cyMMw u l ,270 pyó . 89 
koh. cep. JK exaiom ie npHHKTb y u a c rb e  Bb 
c a x b  TO praxb oOaaaHhi npeACTaBHTb Bb H o- 
neuHTexbHbiil OoBkxb Bb r. B k a k  vadium Bb 
KOXH'iecxBk 200 pyó . cep T opriiB w a ycxo- 
Bia o ó b  OTAauk Bb apenAT eero  HMkHia s o -  
ry x b  ÓHTb pa3CM0TpuBa e « u  Bb K aH uexspia 
yk3AHaro IloneiH TexbH aro CoBkTa »o bch- 
Koe BpeMH 3a  HcKxiOHeHieMb npaaAkkkHHXb a  
TafiexbHHXb AHea.

T. B k x a , 25 M apTa (6  A n p k x s )  1870 r.
3a IIpeAckAaxexH CoBkTa,

2 __3 Ko6wxenKift.

iV. D . 2 9 0 2 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo czy­
n i, iż na  żądanie Gerszona Szczecińskiego k u p ­
ca w mieście D ąbiu , w ju rysdykcji Sądu P o k o ­
ju  w Łęczycy zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u S tanisław a R otw anda P a tro ­
n a  w W arszawie pod Nr. 1779 zam ieszkałego, 
obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 675 
z procentem  6 %  od daty  ostatn iego kw itu, n a  
procen t wydanego, obliczyć się mającym od J ó ­
zefa Lew kow icza wieczystego dzierżaw cy fo l­
w arku W ó jto w k a ' lub  W ójtow stw o zwanego, t ł  
ju risdykcji Sądu P okoju  w K u tn ie  położonego, 
w W arszaw ie pod N r. 2378 zam ieszkałego, a 
za  m ieszkanie praw ne w mieście D ąbrow icach 
w tymże fo lw arku  W ójtowstw o obrane m ające­
go, protokułem  L udw ika W ichrow skiego K o­
m orn ika przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lskiego w dniu 11 (23) L istopada 1869 r .  
sporządzonym  w drodze sądowej przym uszone­
go wywłaszczenia, zajęte i zaaresztow ane zo­
stało .

P R A W O  W IE C Z Y S T E J D Z IE R Ż A W Y  
folw arku W ójtow stw o zwanego, w mieście i 
obręb ie  jniasta  D ąbrow ice w jurisdykcji Sądu 
P o k o ju  w K u tn ie  w O kręgu Orłowskim  w P o ­
wiecie K utnow skim  G ubern ji W arszaw skiej po­
łożonego

. Stosownie do k o n trak tu  nadaw czego z dnia 
20 M aja (1 Czerwca) 1836 r. g run ta  folw arku 
tego obejm ow ały ogólnej pow ierzchni gruntów  
m iary m agdeburskiej morgów czterysta ośm na- 
ście (418) prętów  kw adratow ych 162 czyli 246 
morgów i 272 p rętów  m iary now opolskiej. Że 
zaś z tej rozległości w yłączono m orgów 7 p rę ­
tów  70, pozostało zatem  do wieczystej dzierża­
wy morgów 411 prętów  42 m iary m agdebur­
skiej a  w szczególnośći: g runtu  ornego około 
m orgów 244 albo  dziesiatyn 125 sażeni 101, 
placu  pód zabudow aniam i około morgów 2 albo 
dziesiatyn 1 sażeni 59. R esztę zajm ują miedze, 
wygony i inne nieużytki. W łasność tego. p r a ­
wa wieczystej dzierżawy należy  do egzekwowa­
nego d łużnika Jó zefa  Lew kow icza, zaś znajdu­
ją  się onow czasow em  posiadaniu  dzierżawców 
z imion i nazwisk w akcie zajęcia wymienio­
nych, na  mocy um ów pryw atnych odnowionych 
corocznie.

O pisanie zabudowań:
1. Dom  Nr. 207 oznaczony, z di;zcwa w w ę­

gieł zbudowany, parterow y, frontem  do ulicy 
Łęczyckiej zwrócony, nad  dach k tó rego  w czę­
ści kleńcem  a w części gontam i k ryty  wyprowa­
dzone są dwa kom iny z cegły m urow ane, w do­
mu tym  znajduje się trzech lokatorów  z im ion 
i nazw isk w akcie zajęcia wym ienionych, oraz 
p iekarn ia  wojskow a, z k tó rej tytułem  najmu 
w łaściciel pob iera  po 4 kopiejk i dziennie.

2 . Chlew ki z drzew a w słupy zbudowane pod 
półdachem  gontam i krytym.

3. Spichrz z drzew a w węgieł zbudowany 
słom ą poszyty.

4 . O bora z drzew a przez w iatr przew rócona.
5. O w czdrnia z drzew a w słupy zbudow ana 

słom ą poszyta, n a  zewnątrz gliną obrzucona.
6. Część stodoły z drzewa w słupy budow a­

nej słom ą dekow anej, o jednym  klep isku .
7. Podw aliny z drzewą po rozwalonej siłą 

w iatru  reszty stodoły.
8. S tudnia kam ieniam i polnem i brukow ana 

z przegródką na  w ierzchu z drzewa i z żórawiem 
do w yciągania wody.

9. Sadzaw ka m ała wodą napełn iona.
10. Ogród ważywny mały.
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11. Arena czyli plac do tresowania koni pło­
tem z ż erdzi ogrodzony, rowem otoczony.

12. Dwa podwórza, jedno za domem pod Nr. 1 
opisanym, a drugie gumienne, nieogrodzone.

13. Dom (dawniej kuz'nia) z drzewa zbudo­
wany parterowy, nad którego dach gontami 
kryty wyprowadzony komin z cegły polonej 
murowany.

14. Komórka z drzewa postawiona gontami 
kryta, o jednych dzwiach.

15. Ogród warzywny około 150 prętów roz­
ległości mający. W  domu Nr. 13 zamieszkuje 
Łukasz Skierski policjant, który z takowego 
oraz ogrodu Nr. 15 płaci komornego rocznie 
rs. 10.

Gleba ziemi folwarku Wójtowka jest w po­
łowie pszenna a w połowie żytnia dobra. Grun­
ta podzielone na kawały, poukładane jakby w 
szachownicę a nazwane Płusami, działami i 
-dzialikami w akcie zajęcia po szczególe opisa- 
nemi.

Wysiać można: żyta korey 30, pszenicy kor- 
cy 20 i w tym stosunku odpowiednią ilość zbo­
ża  jarego.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętego fol­
warku znajduje się w akcie zajęcia u sprzeda­
żą kierującego Stanisława Rotwanda Patro­
na Warszawie, pod Nr. 1779 zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki w Kancelerji 
P isarza Trybunału tutejszego łożone, przejrza­
ne być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono.
1. Józefowi Sławińskiemu Burmistrzowi mia­

sta Dąbrowice, w tymże mieście powiecie Ku­
tnowskim urzędującemu, na ręce własne dnia 
3 (15) Stycznia 1870 r.

2. Rochowi Kobyłeckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Kutnie w temże mieście urzędujące­
mu na ręce własne dnia 5 (17) Stycznia 1870 r.

Wniesiono do księgi wieczystej folwarku 
W ójtostwa dnia 5 (17) Stycznia 1870 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego o 
godzinie 10 z rana w Wydziale I, dnia 3 (15) 
M arca 1870 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ro- 
twand Patron którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 19 (31) Stycznia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 19 (31) Stycznia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniach 3 (15), 17 
(29) M arca i 31 Marca (12 Kwietnia) 1870 r. 
trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży prawa wieczystej dzierżawy folwarku 
W ójtówka vel Wójtostwo zwanego w mieście 
Dąbrowicach, powiecie Kutnowskim położone­
go, Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
w tym ostatnim terminie wydanym, termin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonego 
prawa wieczystej dzierżawy folwarku W ójtów­
ka na d. 7 (19) Maja 1870 r. wyznaczył. T er­
min ten odbędzie się w miejscu zwykłych po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
W ydziale I  przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 z rana lub za przywołaniem spra-f 
wy z wokandy subhastacyjnej, licytacja 'zaś  w 
terminie tym rozpocznie się od.sum y rs. 750 
jak ą  popierający sprzedaż za subhastowane 
prawo dzierżawy w warunkach licytacyjnych 
postąpił, w terminie zaś ostatecznego przysą­
dzenia licytacja rozpocznie się od %  części 
taksy.
Warszawa d. 31 M arca (12 Kwietnia) 1870 r.

Radca Dworu, Zgórski.

W. D . 29~2i. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Szczepana Garszyńskiego 
właściciela dóbr Borki w tychże dobrach w po­
wiecie Nowo-Mińskim zamieszkałego, a zamie­
szkanie prawne do tego i^interesu i całego po­
stępowania subhastacyjnego u Izydora Karśnia- 
kiego Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, w Warszawie pod Nr. 1765 zamie­
szkałego, i u W ójta gminy Dembe-Wielkie, o- 
brane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 400, 
z procentem 5%  od dnia 12 (24) Stycznia 1863 
r. liczącym się, i kosztów od Franciszka Ko- 
przywy, właściciela osady uwłaszczonej, pod 
N r. 59, w dobrach Dembe-W ielkie położonej, 
tamże w Powiecie Nowo-Mińskim Gubernji 
Warszawskiej zamieszkałego, protokółem T a ­
deusza Gorlińskiego Komornika przy Sądach 
Pokoju w Mińsku i Radyininie w dniu 9 (21) 
Stycznia 1869 r. spisanym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaaaro- 
sztowaną została.

OSADA UWŁASZCZONA 
pod Nr. 59, w dobrach Dembe-Wielkie, w pa- 
rafji Mińsk, w Gminie Dembe-Wielkie, pod 
juryzdykcją Sądu Pokoju w Mińsku, w Powie­
cie Nowo-Mińskim Gubernji Warszawskiej po­
łożona, prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika Franciszka Koprzywy należąca, i hy- 
potecznie w księdze dóbr Dembe-Wielkie na

I jego imię zapisana i w tegoż posiadaniu zosta­
jąca.

Osada ta składa się z gruntu i łąk, zawiera­
jących ogólnej przestrzeni mórg trzystopręto- 
wych 24, prętów 81, z której grunta orne klasy 
I. zajmują mórg 12, prętów, 42, resztę, a mia­
nowicie: mórg 12, prętów 39 zajmują łąki 
gruntowe, składa się z jednego kawała gruntu 
żadną obcą własnością nieprzedzielonego.

Na gruncie zajmowanej osady stoją następu­
jące zabudowania:

1. Dom w słupy i mur pruski pod dachem z 
desek calówek, z kominem murowanym.

2 Dwa przęsła parkanu w 3 słupki zbudo­
wanego.

3. Stodoła w węgieł pod słomą o 1-em kle­
pisku bez wierzei. Pod tymże dachem stajen­
ka bez podłogi.

4. B rćg stary walący się, na  4-ch słupkach 
pod dachem słomianym.

Na osadzie tej utrzymać można inwentarza 
rogatego dochodowego sztuk 8 i konia 1.

Do osady tej są przywiązane służebności 
czynne: korzystania z pastwiska i opału w la­
sach dóbr Dembe-Wielkie, w ilościach tabelą 
likwidacyjną objętych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej osady, znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą kierującego Izydora Karsani- 
ckitfgo Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, w Warszawie pod Nr. 1765 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybunału tu ­
tejszego Wydziału I  złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Wojciechowi Znanieckiemu, W ójtowi gmi­

ny Dembe-Wielkie, we wsi Pustelniku urzędu­
jącemu, na ręce własne.

2. Bolesławowi Miaskowskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Mińsku, w temże mieście urzę­
dującemu na ręce Ulenieckiego, Podpisarza te­
goż Sądu.

Obudwom w d. 24 Lutego (8 M arca) 1869 r.
Wniesiono do księgi wieczystej dóbr ziem­

skich Dembe-W ielkie, w terytorjum których, w 
Okręgu Stanisławowskim zajmowana osada 
znajduje się, w Warszawie dnia 6 (18) Gru­
dnia 1869 r., zaś w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w kancelarji Trybunału tutejsze­
go na ten cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierws za publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
tamże pod Nr. 549 zwykłe posiedzenia swe od­
bywającego o godzinie 10 z rana w Wydziale I  
dnia 9 (21) Lutego 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Izydor Karśnicki 
Patron  przy Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie, którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa dnia 19 (31) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 19 (31) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach: 9 (21) Lutego, 23 L u­
tego (7 Marca) i 9 (21) Marca 1870 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży nieruchomości czyli osady uwłaszczonej 
pod JV» 59, w dobrach Dembe-Wielkie położo­
nej, Trybunał tutejszy wyrokiem daty 9 (21) 
Marca 1870 r. zapadłym, wyznaczył termin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonej nie­
ruchomości czyli osady na dzień 31 M arca (12 
Kwietnia) 1870 r. godzinę 10 z rana, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie w Wydziale I. 
pod 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia, zacznie się od sumy rs. 200, jako 
szacunku przez popierającego sprzedaż poda­
nego, zaś w terminie ostatecznego przysądzenia 
od s/:i części szacunku przez biegłych wynaleźć 
się mianego.

Warszawa dnia 11 (23) Marca 1870 roku.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

W  terminie powyższym osada uwłaszczona 
pod Nr. 59 w dobrach Dembe Wielkie położo­
na, przysądzoną została przygotowawczo Izy ­
dorowi Karśnickiemu Patronowi za sumę rsr. 
200 i Trybunał wyrokiem w dniu 31 M arca (12 
Kwietnia), z odroczenia 1 ( 13) Kwietnia 1870 
roku zapadłym, wyznaczył termin do ostatecz­
nego przysądzenia rzeczonej osady na dzień 16 
(28) Czerwca 1870 r. godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w Wydzia­
le I  pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od %  części szacunku 
prze* biegłych wynaleźć się mianego.

Warszawa d. 1 (13) Kwietnia 1870 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 2900. Podpisany Patron przy Trybu­
nale Cywilnym w Płocku, w mieście Płocku 
zamieszkały, zawiadamia i obwieszcza, iż z mo­
cy wyroku Trybunału Płockiego dnia 27 Gru­
dnia (8 Stycznia) 1860/1 roku, między Tymo­
teuszem Maruszewskim czyli dziś praw jego na­
bywcą Henrykiem Szarewiczem obywatelem z 
jednej, a  Sukcesorami po Ksawerym Szarewi-

czu, jak o  to: Ludwiką z Popkowskich Szarewi- 
czową, po tymże Ksawerym Szarewiczu pozo­
stałą  wdową, w imieniu własnem, oraz jako 
m atką i główną opiekunką nieletniego Kajeta- 
na-W acława dwóch imion w małżeństwie z 
Ksawerym Szarewiczem spłodzonego syna, oraz 
Ju lją  Szarewicz panną pełnoletnią, wszystkie- 
mi we wsi Gniewkowie zamieszkałemi z drugiej 
strony zapadłego, sprzedane będą w drodze 
działów przed delegowanym Sędzią Trybunału 
Płockiego W-ym Charzewskim w sali posie­
dzeń Trybunału Cywilnego w mieście Płocku 
w pałacu Biskupi zwanym w Wydziale I, dobra 
ziemskie Gniewkowo w Okręgu Płockim poło­
żone, rozległości ogólnej mórg 332 prętów 260 
miary nowopolskiej mające, w których są zabu­
dowania dworskie:

Dwór murowany, dwie stodoły z drzewa sło­
mą kryte, wiatrak, stajnie oraz inne zabudowa­
nia, które wszakże przeszły na własność wło­
ścian uwłaszczonych.

Z dóbr tych opłaca się w ogóle podatków 
skarbowych rs. 124 kop. 48. Licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 9,608 kop. 10, jako jaksy 
przez biegłych ustanowionej, a wyrokiem Try­
bunału Płoekiego dnia 14 (26) Października 
1864 r. wydanym potwierdzonej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych za podstawę do sprzeda­
ży w drodze działów dóbr Gniewkowa ułożo­
nych, odbyła się w dniu 14 (26) M arca r. b., 
termin zaś do drugiej takiejże publikacji i za­
razem przygotowawczego przysądzenia na dzień 
8 (20) Maja r. b. godzinę 3 po południu wy­
znaczony został, w którym to terminie licytacja 
od sumy rs. 9,608 kop. 48 rozpocznie się.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne, jako 
też taksa, mogą być przejrzane każdego czasu 
w kancelarji Pisarza Trybunału wmieście P łoc­
ku i u Ja ljana  Mejer Patrona sprzedaż popie­
rającego.

w Płocku dnia 18 (30) M arca 1870 r.
Ju ljan  Mejer, Patron.

N. D. 2925. Komornik Sądowy przy
Sądach Pokoju w Koninie i  Pyzdrach.

Zawiadamia publiczność, iż w dniu 11 (23) 
M aja r. b. poczynając od godziny 11 z rana w 
kancelarji F lorjana Cybulskiego Rejenta Okrę­
gu Konińskiego w Kole, pod przewodnictwem 
tegoż Rejenta odbywać się będzie publiczna li­
cytacja na trzechletnie wydzierżawienie osady 
wiejskiej, położonej na kolonji Klomowa gmi­
nie Lubstów Powiecie Kolskim jurisdykcji Są­
du Pokoju w Koninie, Ne 4 poi. oznaczonej, wła­
snej Antoniego Grabowskiego, prawnie zajętej 
w poszukiwaniu od niego sumy rs. 375, procen­

tu i kosztów. Zajęcie nastąpiła przez podpisa­
nego Komornika w dniu 6 (18) Stycznia r. b . 
na rzecz Hersza Warmbrum. Wydzierżawić 
srę mająca osada składa się z mórg 100 prętów 
80, z tych gruntu ornego jest mórg 73, łąk  11, 
a  pod lasem mórg 16; zasiano na przestrzeni 
morg 30, żyta werteli 36; z domu drewnianego

on/4 krytego, w nim jest izba, komora, sień 
i izdebka ze sienią; stodoły o jednym klepisku 
i dwóch sąsiekach z drzewa słomą krytej, stajni, 
obory i owczarni pod jednym dachem z drzewa 
słomą krytej, chlewika o dwóch przedziałach 
z drzewa słomą krytego, studni balami cembro- 
wanej z żurawiem, sklepu z kamieni słomą kry- 
tego; ogródka małego i ogrodu owocowego i 
warzywnego, w którym jest drzew różnych owo­
cowych sztuk 90. Zabudowania ogrodowe są 
płotem z żerdzi, graniczą z zabudowaniami J a ­
na Grabowskiego, potem i drogą przez wieś, 
grunta zaś położone są w trzech polach pomię­
dzy gruntami Perszki i Strausa gospodarzy,. 
oznaczone miedzami i granice jawne niezabło- 
cone. Osada ta położona jest odlegle od mia­
sta Koła wiorst 16, a od miasta Konina wiorst 
21. Trzechletni czas trwania dzierżawy poczy­
nać się będzie od Świętego Jana  r. b. czyli od 
dnia 12 (24) Czerwca 1870 roku do tegoż dnia 
i miesiąca 1873 r. Czynsz roczny przypusz­
czalnie wynosić może rs. 100, a zapłaoony ma 
być za lat 3 z góry do rąk Rejenta. W arunki 
licytacyjne każdodziennie wyjąwszy świąt uro­
czystych, przejrzane być mogą w kancelarji 
Rejenta Cybulskiego w mieście Kole i u podpi­
sanego Komornika.

Konin d. 18 (30) Marca 1870 r.
W. Kęczkowski.

N. D. 2944. W dniach 13 (25) Kwietnia r. b.. 
o godzinie 10 z rana na placu Krasińskich, d. 
14 (26) Kwietnia o godzinie 10 z rana na tar­
gu za Żelazną Bramą, d. 20 Kwietnia (2 M aja) 
o godzinie 10 z rana na targu za Żelazną B ra­
mą, w tymże dniu o godzinie 11 z rana na pla­
cu S-go Aleksandra i w dniu 21 Kwietnia (3- 
Maja) r. b. o godzinie 10 z rana w rynku Sta­
rego Miasta w Warszawie w egzekucji Sądowej 
prawnie zajęte ruchomości jako to: różne me­
ble machoniowe, palisandrowe i j ’ „nowe, lu­
stra, zegary; różne naczynia kuchenne, garde­
roba damska i t. p. przedmiota przez publiczną 
licytację sprzedane będą:

M. Magnuski, Komornik.

Oalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. >[A C T .™  0 S M B .T E IM .
N. D . 1867.

ROSYJSKIE

Oli
Założone w roku 1827.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia po składkach umiarkowanych.

Kapitał Towarzystwa

Cztery Miliony Rubli srebrem,
oraz, fundusze zasobowe

blisko Miljon Rubli sr.
Znajdują się częścią w gotowiźnie, częścią w procentowych papierach publicznych, z d e p o n o *  
w a n e  n  B a n k u  P a ń s tw a , i najlepszą dla ubezpieczonych przedstąwiają rękojmię.

Likwidacja strat przez pożar zrządzonych, uskutecznia się z największym pośpiechem na 
zasadach słusznych.

W  razie sporów, Towarzystwo poddaje 9ię wyrokom tutejszych Sądów i w tym celu, obra­
ne ma zamieszkanie prawne

w biórze Ajencji Jeneralnej na Królestwo Polskie,
w  H u r s i a n i f  jir / .j  u licy ' B łn g ieJ p o d  l i r .  590  (n o w y  11).

Ajent J e n e r a l n y ,  R O S E N B L U M .

w Błoniu 
w Częstochowie 
w Kielcach 
w Kutnie 
w Kole 
w Kaliszu 
w Łomży 
w Lublinie 
w Łodzi

Ajenci
. Bolesław Rychter.
, Leopold Kohn.
, Lucjan Bielski.

Herman Manitius.
, Mścisław Ostrowski.
, Napoleon Popławski.
, Aleksander Budohoski. 

Hipolit Sebowicz.
Izydor Birnbaum.

specjalni:
? w Łowiczu 
'  w Petrokowie 
C, w Pułtusku 
5 w Radomiu 
- w Sieradzu 
cl w Sochaczewie 

w Włocławku

P . Moritz Holland.
„ Edmund Tchorzewski.
„ W ładysław Żebrowski. 
„ Karol Piotrowski.
„ W ładysław Oraczewski. 
.. Feliks Ligmar. 

Berthold Neuman.v  W W  lO t lU iW K U  55 w o i  ż iC U U J ttU i

5 w Godle wie wielkim P. Ludwik Godlewski.

W D rukarn i Rządowej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego. — /I,0SB0JieB0 I],eB 3ypOK). D yrektor, ffl. Pawliszczew.



Dodatek do .Ys 80. Dzienmka Warszawskiego. 
Piątek, dnia 10 (22) Kwietnia 1870 r. 837

UpnOasjienie kz A? 80. uzicnnika Wai zziwsiaeg?. 
H n m H u n a  10 (2 2 )  Anpn.in 1870 i.

O G Ł O S Z E N I A  l i i i Ł l b l l M
l i c y t a c j e .  —  Toprfl.
JV. D. 291 5 . D yrekcja Szczegółowa

T ow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 
w W arszawie.

N a  z a s a d z ie  a r t .  'jb  p o s ta n o w ien ia  b. R ady  
A d m iu is tra c y ja e j z d t.ia  28 C zerw ca  (10 L ip ­
c a )  1860 r . i u p o w ażn ien ia  p r z e z  D y rek c ję  
G łó w n ą  pod d n iem  6 (13) L u te g o  1870 r. z a  
N r . 16Ó0 u d z ie lo n eg o , u w ia d a m ia  w szy stk ich  
in te re so w a n y c h , iż  d o b ra  z ie m sk ie  Ś w in ice  
no  u p o sa ż e n iu  w ło śc ian  p rz y  d z ied z icu  po zo ­
s ta łe , w edług  w ykazu  h y p o teczn eg o  s k ła d a ­
ją c e  się  z d ó b r Ś w in ice  i M arków , do k tó ­
ry ch  ja k o  p rz y le g ło śc i n a leżą : k o lo n je  G ra b ­
ce  i C zek a j, fo lw ark  J ó z e fp o l, o ra z  wsie: L u ­
b linów , L u g o w izn a  i H u ta  Św in icka, z ; 
k iem i ty ch  d ó r p rz y le g ło s c a m . i 
ży to śc iam i: w O k ręg u  B ło ń sk im . .P o w ie c i e  
G rodz sk im , G u b ern ji ^ a r  j zaw sk ie j P. u

w l e  z o ^ J ą  n a  s p r z e d a ż  d ru g ą  czy li o s t a ­

te c z n ą  od  g ^ ę b ę d z ie  w obec R ad-

. B E  S K M j  * j".'“ *»t»» M-m 1 8 7 0  r  p o czy n a jąc  od godziny 10 z rana 
w K an ce la rii W łodzim ierza Kretkowskiego 
R e je n ta  K ancelarji Z ie m iań sk ie j w Warsza­
wie uod Nr 487 p rz y  u licy  Miodowej, przed 
ty m że  R ejentem  lub innym, któryby go za­
stępow ał-

V adium  do lic y ta c ji o z n acz o n e  j e s t  n a  s u ­
m ę rs . 3950 w go tow iźn ie . D o zw ala  s ię  j e ­
d n ak  z ło ż y ć  n a  w adium  lis ty  z a s ta w n e  lub 
likw idacy jne  z b ieżącem i k u p o n a m i, w ilo śc i 
k tó ra b y  p rz e d s ta w ia ła  w arto ść  ró w n ą  sm nie  
vad ia lnej w gotow iźnie, ob liczo n e j ty m czaso ­
wo pod ług  o trzym anej ceny g ie łd o w ej, z za  
s trzeże n ie m  stanow czego  o b ra c h o w a n ia  w e­
d łu g  ceny  za  j a k ą  l is ty  p rz e z  D y re k c ję  
Szczegó łow ą n a  m iejscu  z w olnej rę k i  s p r z e ­
d an e  zo s tan ą . . , ,  A, ,,

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  su m y rs . Iz,O do 
kop . % .

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaśc iw ej k s ię d z e  w ieczy s te j i w b ió rz e  D y­
re k c ji  S zczeg ó ło w e j.

Je ż e lib y  w te rm in ie  w yżej o znaczonym , 
n ik t  z c h ę c ią  k u p n a  n ie  z g ło s ił  s ię , d o b ra  
p rz y są d z o n e  z o s ta n ą  n a  w łasn o ść  T o w arz y ­
s tw u  K red y to w em u  Z iem sk iem u .

W a rsz a w a  d. 4 ( i6 i  K w ie tn ia  1870 r. 
z a  P re z e sa , Ż ym irsk- 

p . o. P isa rz a , S łow ikow ski.

N. D. 2 3  S3 . D yrekcja Szczegółowa  j
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej' w Lublinie.
Do n i e w i a d o m y c h  z pobytu  i zam ieszkan ia 

wierz-, cieli dóbr S taraw ieś D, a m ia n o w ic u :  
K orola J a n u s z e w i c z a ,  ja k o  w ierzycie la  sam y 
ś ł p .  3.000 v. 450, w dziale IV  p o d Jsr . 11 u bez-

P , \T " a l a d * i e  a r t . 7, P ostanow ien ia  Rady 
A d m i n i s t r a c y j n e j  z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
I8 6 0  r. r e s k r y p t u  D y rek c ji G łowuej z dn ia  
5  (L7) S ie rp n i a  1809 r. ISr. 11540, uw iada­
m ia w szystkich in te reso w an y ch , iż dobra  ziem ­
sk ie  S ta ra w ie ś  D, po u p o s ażen iu  w łościan przy 
dziedzicu  p o zo s ta łe ,  z p r z y l e g ło ś c i a m i  i przy- 
n a le ż y to ś c i a m i ,  w w y k a z ie  h ypo tecznym  wy- 
m ien loflcm i,  p o łożone  w O kręgu  i Pow iecie K ra­
snostaw skim , G ubern ji L ubelsk ie j, ja k o  z a ­
legające  w ra ta c h  Tow arzystw u K redytow e 

Z iem skiem u należnych , w s u m ie  rub  sr.  
86 k . 2 3 % , w ystaw ione są  n a  s p rz ed a ż  p r z y ­
m usową p rz e z  licy tację  p u b l ic z n ą .

S przedaż odbywać się będzie w obee Rad 
cy D yrek c ji Szczegółowej w dniu  19 (31) 
S ierpnia 1870 r ., poczynając od godziny 1 O-ej 
z ra n a , w K ance la rji F e lik sa  W asiu tyńsk iego  
R e je n ta  K an ce la rji Z iem iańskiej w mieście L u­
b linie, przy u lięy  R ynek pod N -rem  li  przed  
tym że R ejentem  lub innym , k tó ryby  go z a s tę ­
pował.

V adium  do licytacji oznaczone je s t  w sumie 
rs . 270 , w gotow iźnie lub L is tach  Z astaw nych 
z właściwem i kuponam i.

L ic y ta c ja  rozpocznie s :ę od sum y rs. 1,720. 
W aru n k i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w 

właściwej księdze w ieczystej i w b iurze  D y ­
rek c ji Szczegółow ej.

O strzeżenie. W razie  n iedójścia do sk u tk u  
powyższej sp rzedaży  d la  b rak u  licytantów , 
d ru g a  i osta teczna  sprzedaż od zniżonego sz a ­
cunku, odbytą będzie bez dalszych nowych do ­
ręczeń , w term in ie  ja k i  D yrekcja Szczegółow a 
oznaczy i w pism ach publicznych raz  jeden  
ogłosi, w m yśl a r t .  25 postanow ienia Rady A d ­
m in istracy jnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
i8 6 0  roku.

P rezes, B ielińsk i.
P isarz . I llu s tro w sk i.

N . D . 2 6 6 2 . D yrekcja  Szczegółowa 
T o w a rzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji L ubelsk ie j w Lublinie.
Do n ie w ia d o m y c h  z p o b y tu  i z am ie s z k an ia  

w ie rz y c i e l i  d ó b r  P i l a s z k o w ic e ,  a  mjanowic ie:  
l .  Kio ty ld y  O a row sk ie j  p a n n y .
2 P rz em y sław a  Łachadow icza, i 
3 ’ Izabelli z L a n c k o r o ń s k i c h  W alew skiej, 

jak o  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l i  dóbr Pilaszkow ice.
3 N a zasadzie a r t . 7, postanow ienia R ady 
A dm in istracy jnej z dn ia  28 Czerw ca (l® L>p- 
ca) 1860 r. i resk ry p tu  D yrekcji Głównej z d. 
5 (17) W rześnia  1869 r. Nr. 17o44 uw iadam ia 
w szystk ich  in te re so w a n y c h , >* dobra ziem ­
skie P ilaszk o w ice , po uposa ten n . w ościan przy
dz iedz icu  p o z o s ta łe ,  z p rzy leg łościam i pr y 
n a le ż y to ś c ia m i ,  w w ykazie hypotecznym  y- 
mieni»nem>, położone w O k ręg u  i o .
Bnostawskim, G ub ern ji L u belsk ie j, j a  
g a ją c e  w ra tach  T o w a rz y s tw u  K r e d y ‘° W®“  
Ziemskiem u należnych , w sum ie rs .  I, I-
65, W ystawiono są na sp rzed aż  przym usow ą 
przez  l i c y t a c j ę  publiczną .

Sprzeda* odbyw ać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w d. 18 (30) S ie rp n ia  
1870 r., poczynając od godziny lO-ej z ra n a , 
w K an ce la rji W alerego G łow ackiego, R e jen ta  
K ancelarji Z iem iańskiej w m ieśc ie  L ublin ie  
przy ulicy R ynek pod N r. 1, przed  tym że R e ­
jen tem  lub innym , k tó ry b y  go zastępow ał.

V a d iu m  oznaczone  j e s t  do  l i c y ta c j i  w sumie  
r s .  6,750, w g o tow iź n ie  lub  L istach  Z a s t a w n y c h  
z w łaśc iw em i kuponam i .

Licytacja rozpocznie się od sum y rs. 33 ,390. 
W a r u n k i  licytacyjne są do p rzejrzen ia  w w ła­

ściwej księdze wieczystej i w biórze D yrekcji

O sfrzeżeJe. Wrazie niedójścia do skutku
. ■ anr-odażV dla b rak u  licytantów , dru-powyższej s p r z e d a n  o ^

g a  lo s ta  ecana spizeda „ow ych d o re .
ku, o d b y ta  będzie bez aaiB y _~xł
Czeń w term inie jak i D yrekcja h « c « B « o w . 
o znaczr i w pism ach pub licznyci .. .
og ło si,' w m yśl a r t. 25 P o s ta n o w ien ia  Rady 
A dm in istracy jnej, z d. 28 Czerw ca (1 P ) 
I860 r.>.

Prezes, B ie liń sk i.
P isarz , Illu s tro w sk i.

W ład y s ław a-M ich a ła  dw óch im ion T rz e c ie  - 
ck iego . i

2 F ra n c is z k a  B ro ch o ck ieg o , z ty tu łu  z a ­
s trzeżo n e g o  m iejsca  o p rz e p isa n ie  ty tu łu  
w łasn o śc i tych  d ć lT n a  ich  im ie.

N a  zasad z ie  t:rt: 7 P o sta n o w ie n ia  R ady  
A d m in istracy jn ą! sr-d 28 C zerw ca  (10 L ip c a ) 
I8 6 0  r. i R eskry . D y rek c ji G łów nej z d n ia  
5 (17) W rześn ia  •••'69 r. N r. 17693, uw iadam ia 
w szy stk ich  in te re s  rw an y ch  iż D obra Z ie m ­
sk ie  B iby A. B  po u p o sa ż e n iu  w łośc ian  
p rzy  dziedzicu  p o z o s ta łe  z p rzy leg ło śc iam i 
i p rz y n a le ż y to śc ia m i, w w y k a z ie  b y p o te c z -  
uym  w ym ienionem u p o ło żo n e  w  O k rę g u  K ra ­
śn ick im , Pow iecie  Ja n o w sk im , G u b e rn ji L u ­
b e lsk ie j’, jako  za leg a jąc e  w r a ta c h  T o w a rz y ­
stw u  K red y to w em u  Z ie m sk iem u  n a le ż n y c h  
w su m ie  rs . 472 kop . 25, w ystaw ione s ą  n a  
sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą p rz e z  lic y ta c ję  p u ­
b liczn ą - , , . , „  .

S p rz ed aż  odbyw ać się  będzie  w obec  R adcy  
D y rek c ji S zczegó łow ej w dn iu  7 ( l 9 i W r z e -  
śn ia  1870 ro k u , p o c z y n a ją c  od godziny 10 
z ra n a , w k a n c e la r j i  F e lik s a  W asiu ty ń sk ieg o  
R e je n ta  K a n c e la rji Z iem iań sk ie j w m ieśc ie  
L u b lin ie  p rz y  u licy  R y n e k  p o d  N r l p rz e d  
tym że R e je n te m , lub  innym , k tó ry b y  go z a ­
s tę p o w a ł.

V ad ium  do lic y ta c ji o zn acz o n e  j e s t  w s u ­
m ie r s r .  1,905, w go tow iźn ie  lub  L is ta c h  Z a ­
s taw n y ch  z w łaśc iw em i kuponam i.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się  od sum y ru b . 
s r .  12,525.

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p r z e jrz e n ia  w 
w łaśc iw ej k s ię d z e  w ieczyste j i w b ió rze  D y­
re k c ji S zczegó łow e j.

Ostrzeżenie. W raz ie  n ied ó jśc ia  do sk u t k u  
pow yższej sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tó w , 
d ru g a  i o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  od zn iżo n eg o  
s z a c u n k u  o d b y tą  b ęd z ie , bez  d a lszy ch  n o ­
w ych d o rę c z e ń  w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  
S zczeg ó ło w a o zn acz y  i w p ism ach  p u b licz ­
n y ch  ra z  je d e n  o g ło s i, w m yśl a r t . 25 P o s ta ­
now ien ia  R a d y  A d m in is tra c y jn e j z dn ia  28 
C zerw ca (10 L ip c a i  1860 r.

P re z e s , B ie liń sk i.
P isa rz , I llu s tro w sk i.

N. D. 2 6 6 4 . D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do niew iadom ych z pobytu i zam ieszk an ia  

w ierzycieli dó b r W ierzchow iska, ja k o  to:
1. Zdzisław a ila lh o m e , w ierzyciela sumy 

zlp. 20 ,000 V. rsr. 3 ,000 w dziale- IV pod Nr. 
83  intabulor.-anej.

2. C haim a S zpiry  w ierzyciela sumy zł. 533S 
g r. 10 v. rs . 800 w d /ia le lV  pod N r. 84 zam ie­
szczonej.

N a zasadzie a r t  7 P ostanow ienia R ady A d­
m in istracy jnej z d n ia  28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 r. i resk ry p tu  D yrekcji G łów nej z dnia 
5 (17) W rześn ia  1869 r. N r. 17535, uw iadam ia 
w szystk ich  in teresow anych, :ż dobra ziem saie  
W ierzchow iska , po uposażeniu włościan przy 
dziedzicu  pozostałe , z p rzyległościam i i p rzy - 
na leży tośc ia in i, w wykazie hypotecznym  wy- 
m ienionem i, położone w O kręgu  K raśnickim , 
Pow iecie Janow skim , G ubernji L u belsk ie j, 
ja k o  za legające  w ra tach  tow arzystw u K re ­
dytowem u Ziem skiem u należnych w sum ie 
r sr . 1,789 kop. 16, wystawione są na  hp rze- 
daż przym usow ą przez licy tac ję  publiczną.

S przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w d, 19 (31) S ie rp n ia  
1 8 7 0 r . poczynając od godz. 10 z ran a , w K an ­
ce la rji Ja k ó b a  P iaseck iego , R e jen ta  K an ce­
la r ji Z iem iańskiej w m ieście L ublin ie p rzy  u li­
cy R ynek  pod N r. 1 przed  tym że R ejen tem  
lub innym , k tó ryby  go zastępow ał.

V adium  oznaczone je s t  do 1 cytacji w sumie 
rs . 5790, w gotow iźnie lub L istach  Z astaw nych 
z właściwemi kuponam i.

L ic y ta c ja  rozpocznie sie od sum y rsr. 
31 ,290.

W aru n k i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w 
właściwej księdze w ieczystej i w b iurze  D y ­
re k c ji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W raz ie  n iedó jśc ia  do sk u tk u  
powyższej sp rzedaży  d la  b rak u  licytantów  
d ru g a  i osta teczna  sprzedaż od zniżonego sz a­
c u n k u  odbytą będzie bez dalszych nowych d o ­
ręczeń , w te rm in ie  ja k i  D yrekcja  Szczegółow a 
oznaczy i w p ism ach  pu b liczn y ch  raz  je d e n  
ogłosi w m yśl a r t. 25 Postanow ienia R ady  
A dm inistracy jnej z dn ia  28 Czerw ca (10 L ip ­
ca) i8 6 0  r.

P rezes, B ieliński.
P isa rz , I llu s trow sk i.

iV. D . 2 6 6 5 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o n iew iadom ych  z p o b y tu  i z a m ie s z k a n ia  

w ierzy c ie li d ó b r  B oby A. B. ja k o  to:
1. A d am a  W incen teg o  dw óch im ion  T rz e -  

c ieck iego  im ien iem  w łasnym , o raz  ja k o  o p ie ­
k u n a  n ie le tn ic h  Ju lja n n y  T rz e c ie c k ie j. M a- 
r ja n n y  T rz e c ie c k ie j, T eo fily -Jó zefy  d w ó ch  
im ion T rz e c ie c k ie j, B ro n isław y  T rz e c ie c k ie j,

N . D . 2 6 6 6 . D yrekcja  Szczegółow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

G ubernji,Lubelskiej w Lublinie.
N a  z asad z ie  a r t .  7 P o stan o w ie n ia  R ad y  

A d m in istracy jn e j z d n ia  28 C zerw ca (10 L ip ­
ca) 1860 r .  i r e s k ry p tu  D y rek c ji G łów nej 
z d n ia  5 (1 7 ) W rz e śn ia  1869 r. N r. 17 691, 
u w iad am ia  w szy stk ich  in te reso w an y c h , a w 
szczeg ó ln o śc i: n iew iadom ych  z p oby tu  i z a ­
m ie sz k a n ia  w ierzycie li d ó b r  B ussó w n o , a  
m ianow icie:

1 . F ra n c is z k a  Ś w iętochow sk iego , w ie rzy ­
c ie la  kw oty z łp  2 ,000 v. rs . 300, w d z ia le  IV  
p o d  N r  32.

2. A ro n a  F o llh a e a d le r , w ie rzy c ie la  sum y 
z łp . 4 ,0  0  v rs . 600, w d z ia le  IV  pod  N r. 33
1 41 u b ezp ie c z o n y c h

3 J a n a  N ep o m u cen a  B ro n is ła w a  2 iu iioa 
D łu żew sk ieg o , 4. L u d w ik a -R o m an a  2 im ion 
D łu ż e w sk ie g o . 5. W ła d y s ła w a -E ra z m a  2 ch 
im ion D łużew sk ieg o - 6 . Jó z e fa  - S a tu rn in a  
2 -ch im ion  D łużew skiego  7. P io tra -F e lik sa
2 im ion D łu żew sk ieg o  8 . P a w ła -F ra n c is z k a  
2-ch irnipn D łu żew sk ieg o , w szy stk ich  ja k o  
su k ceso ró w  E ra z m a  D łu żew sk ieg o , w ierzy­
cieli 17 częśc i sum : z łp . 15,115 g r. 8 v. r s r  
2 ,267 ko p . 25, j z łp . 323 gr. 5 v  rs . 49 ko p . 
3 7 % , w d z ia le  XV, ad  N r. 7 i 46 z a m ieszczo ­
nych

9 U rsz u lę  B ossak iew icz, w ie rzy c ie lk i su ­
my z łp . 6,oOO v. r s .  900, i

10. A n to n ie g o  se ra f in o w ic z a , w ie rzy c ie la  
kw ot: z łp . 2,000 v rs . 300, z łp . 269 g r. 10 v. 
rs r . 40 k o p . 40, i z ip . 106 gr. 20 v. r s r .  16, w 
dzia le  IV  ad  Nr. 8 , 11, 13, 14, 15 i innych  
zahypo tek o w an y ch .

11 S ta n is ła w a  K ou teck ieg o , w ie rzy c ie la  
o strzeżo n e j sum y rs r . 5,000, w d z ia le  IV  n a  
k a p ita le  W ęg liń sk ic h  lo k ow anych , z a p is a ­
nej.

I ż  d o b ra  z iem sk ie  B u sso w n o , po u p o sa ż e ­
n iu  w łośc ian  p rz y  dziedzicu  p o z o s ta łe , z 
p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a lezy to śc ia m i w w y­
k az ie  h y p o teczn y m  w ym ienionem i, p o ło żo n e  
w O k ręg u  i P ow iec ie  C holm skim , G u b ern ji 
L u b e lsk ie j, ja k o  za le g a ją c e  w r a ta c h  T o w a­
rzy stw u  K redy tow em u Z ie m sk iem u  n a le ­
żn ych , w sum ie  ru b li s re b . 806 k o p ie je k  84, 
w y staw ione s ą  n a  sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą 
p rzez  lic y ta c ję  p u b lic z n ą .

S p rz e d a ż  odbyw ać s ię  b ędzie  w obec  R ad cy  
D yrek c ji S zczegó łow ej, w d n iu  8 (20)
W rz e śn ia  1870 ro k u  p o czy n a jąc  od godziny  
10 z r a n a  w K auceL irji J a k ó b a  P ia se ck ieg o , 
R e je n ta  K a n c e la rji  Z ie m iań sk ie j w m ieśc ie  
L u b lin ie  p rzy  u licy  R ynek , pod  N r. i  
p rz e d  ty m że  R e je n te m  lu b  in n y m  k tó ry b y  
go z a s tę p o w a ł.

V ad iu m  o zn a c z o n e  j e s t  do licy tac ji w su  
m ie r s r .  3 ,135, w gotow iźnie , l is ta c h  z a s ta w ­
nych , lu b  lis ta c h  likw id acy jn y ch , z  w łaści- 
ściwem i k u p o n am i p o d łu g  k u rsu .

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y rs . 20,196 
ko p . 25 .

W a ru n k i licy tacy jn e  są  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaściw ej k s ię d ze  w ieczystą) i w b ió rze  D y ­
re k c ji S zczegółow ej.

Ostrzeżeni■•-. W r a z ie  n iedó jśc ia  do sk u tk u  
p o w y ższe j sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  li y tan tó w , 
d ruga  i i s ta te c z n a  sp rzed a ż  od zn iżonego  s z a ­
c u n k u  o d b y tą  b ęd z ie  bez  da lszy ch  now ych 
d o ręczeń , w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  Szczegó­
łow a o znaczy  i w p ism ach  pu b liczn y ch  ra z  j e ­
d en  og łosi w m yśl a r t  25 P o stanow ien ia  R a ­
dy A d m in istracy jn e j z d u 'a  'i 8 C zerw ca ,10 
L ip c a ) I8 6 0  r.

P re z e s , B ie liń sk i.
P isa rz  I llu s tro w sk i.

N . D . 2 6 6 1 .  D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Lublinie 
D o  n iew iad o m y ch  z p o b y tu  i z am ieszk an ia  

w ie rzy c ie li d ó b r  G d eszy n  a  m ianow icie:
1. E ta il j i  Ś liw iń sk ie j p an n y  có rk i F r a n ­

c is z k a  i J ó z e f y  m a łżo n k ó w  Ś liw iń sk ich  z t y ­
tu łu  le g a tu  z łp  3 ,000 v r s r .  450 p rz e z  W in ­
c en teg o  K arp iń sk ieg o  uczyn ionego .

2. F raQCiSzk a  E e law sk iego  z ty tu łu  leg a tu  
z łp . 3 .000 v. rs . 450.

3. R o z a lji Z w ierza ń sk ie j z ty tu łu  le g a tu  
z łp . 3 ,000 v rs . 450,

4 A ugustyny  C hm ielow skiej z ty tu łu  le g a ­
tu  z łp . 15,000 v rs. 2,250.

5. T eofili C hm ielow skiej z ty tu łu  le g a tu  
z łp  10,000 v. rs . 1,500.

6. Józefy—i
7. L e o k ą d ji c ó re k  F ra n c is z k a  i J u lja n n y  m a ł­

żonków  Ż u liń sk ic h  z ty tu łu  le g a tu  d la  k a ­
żd e j z n ich  po  z łp  2 ,000 y. rs r . 300 p rz e z  
W in cen teg o  K arp iń sk ieg o  poczyn ionych  w 
d z ia le  IV  ad  lit. F .  zam ieszczo n y ch

N a  za sa d z ie  a r t . 7 p o sta n o w ien ia  R ad y  
A d m in istracy jn e j z dn ia  28 C zerw ca (10 L ip ­
ca) 1860 ro k u  i r e sk ry p tu  D y rek c ji G łów nej 
z  d n ia  5 i 17) W rześn ia  1869 ro k u  N r 17679 
uw iadam ia  w szy stk ich  in te reso w an y ch , iż  
d o b ra  z iem sk ie  G deszyn  po u p o sa rz e n iu  w ło­
śc ia n  p rz y  d z ied z icu  p o z o s ta łe , z p rz y le g ło -  
ściam i i p rzynależy tośc iam i, w w ykazie  hyp o ­
tecznym  w ym ieuiouóm i, p o ło ż o n e  w O k ręg u  
i P ow iecie H ru b ieszo w sk im  G u b ern ji L u b e l ­
sk ie j ja k o  z a leg a jąc e  w ra ta c h  T o w arz y stw u  
K redy tow em u Z iem sk iem u  n a leżn y ch  w su ­
m ie rub . sreb . 1425 kop. 35, w ystaw ione są  
n a  sp rzed a ż  p rzym usow ą p rz e z  lic y ta c ję  
p u b lic z n ą

S p rz e d a ż  odbyw ać się  b ęd z ie  w obec R adcy  
D y re k c ji Szczegółow ej w dn iu  10 i22j W rześ­
n ia  1870 r ., p o c z y n a ją c  od godziny  10 z ra n a  
w K a n c e la r j i  W ik to ra  Ju śc iń sk ie g o  R e je n ta  
K a n c e la rji i  Z iem iań sk ie j w m. L u b lin ie  p rzy  
u licy  R y n e k  pod  N r. I, p rz e d  ty m że  R e je n ­
tem  lub  innym  k tó ry b y  go za s tę p o w a ł.

V ad ium  do licy tac ji o zn aczo n a  j e s t  w su ­
m ie rs r . 5,115 w gotow iźnie lub lis ta c h  z a ­
staw n y ch  z w łaściw em i k uponam i.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od sum y rs r . 
45.000.

W arunk i lic y ta c y jn e  są  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaściw ej k s ię d z e  w ieczyste j i w b ió rz e  D y­
re k c ji S zczegółow ej.

Ostrzeżenie. W ra z ie  n ied ó jśc ia  do sk u tk u , 
pow yższej sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tó w  
d ru g a  i o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  od zn iżo n eg o  
sz a c u n k u  o d b y tą  b ę d z ie  b ez  d a lszy ch  now ych  
d o rę c z e ń  w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  S z c z e g ó ło ­
w a oznaczy  i w p ism ach  pu b liczn y ch  ra z  j e ­
den  o g ło s i (A rt. 25 P o stan o w ie n ia  R a d y  
A d m in istracy jn e j z d n ia  28 C zerw ca (10 L ip ­
ca  j 1860 r.)

P re z e s , B ielińsk i
P isa rz , I llu s tro w sk i.

,V. D . 2 6 6 6 . D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o n iew iad o m y ch  z p o b y tu  i z a m ie sz k a n ia  

w ie rzy c ie li d ó b r  I ło w iec , a  m ianow icie:
1. S zlam y-W olfa  2-ch im ion W a rs z a w s k ie ­

go, ja k o  w ie rzy c ie la  sum y z łp . 27 ,826  g r . 20 
v. rs . 4,174, w d z ia le  IV  pod  N r. 33 z a h y p o -  
tek o w an e j.

2. W an d y  K arczew sk ie j, jak o  w ie rz y c ie l­
k i  k w o ty  z łp . 500 v. rs . 75, i

3. B ro n is ław y  H ejdel, ja k o  w ierzycie lk i 
k w o ty  z łp . 500 v. r s  75, w d z ia le  IV  o s trz e ­
żonych .

4. S u k ceso rów  z im ion  i nazw isk  n iew ia­
dom ych Jó z e fy  D eb o lin y  z ty tu łu  z a s t rz e ż o ­
nej, w d z ia le  IV  su m y  z łp . 1,000 y. rs. 150.

'N a  z a sa d z ie  a r t .  7 P o stan o w ie n ia  R a d y  
A d m in is tra c y jn e j z  d. 28 C zerw ca (1 0  L ip ­
ca) 1860 r . r e s k ry p tu  D yrekcji G łó w n ej z 
d n ia  5 (17) W rz e ś n ia  1869 r . N r. 17,669, u- 
w iad am ia  w sz y s tk ic h  in te re so w an y c h , iż  d o ­
b ra  z iem sk ie  Iło w iec  po u p o s a ż e n iu  w ło śc ian  
p rz y  d z ied z icu  p o z o s ta łe , z p rz y le g ło śc ia m i i 
p rzy n a leży to śc iam i, w w y k az ie  h y p o teczn y m  
w ym ienionem i, p o ło żo n e  w O k rę g u  Z am o st-  
sk im , P ow iecie H ru b ieszo w sk im  G u b ern ji L u ­
be lsk ie j, jak o  z a le g a ją c e  w r a ta c h  T o w arz y ­
stw u  K red y to w em u  Z ie m sk iem u  n a leżn y ch , 
w su m ie  rs . 2 ,615 k o p . 52, w ystaw ione s ą  
n a  sp rz e d a ż  p rz y m u so w ą  p rz e z  licy tac ję  p u ­
b lic z n ą .
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S przedaż odbywać się będzie w obec R ad ­
cy D yrekcji Szczegółowej w d l i  ',231 W rze­
śnia 1870 roku. poczynając od godziny 10 z 
rana, w K ancelarji W alerego Głowackiego R e ­
jen ta  K ancelarji Z iem iańskiej, w m ieście L u  
blinie przy ulicy R ynek pod Nr. 1, p rzed  
tym że R ejentem , lub iuuym  któryby  go z a ­
stępow ał.

Vadium  oznaczone je s t do licytacji w su­
mie rs r . 5,280, w gotowiźnie, lub listach  
zastaw nych z właściwemi kuponam i.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
28,710.

W arunk i licytacyjne są  do przejrzenia w 
właściw ej księdze w ieczystej i w biurze Dy­
rekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  razie  niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla b raku licytantów , 
druga i ostateczna sprzedaż od zniżonego 
szacunku , odbytą będzie bez dalszych no­
wych doręczeń, w term inie jak i Dyrekcja 
Szczegółowa oznaczy i w pism ach publicz­
nych raz  jeden  ogłosi, w myśl A rt. 25 p osta  
nowienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 28 
Czerwca . 10 L ip ca) 1 8 6 0  r.

P rezes, B ieliński.
P isarz, Illustrow ski.

A . D . 28 6 9 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
N a zasadzie art. 7 Postanowienia Rady 

A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) i860 r. i R eskryp tu  D yrekcji Głównej z 
dnia 5 ,1 7 ) W rześnia  1869 ro k u  Nr. 17,654 
uwiadam ia w szystkich interesow anych, a 
w szczególności: niewiadomych Z pobytu i 
zam ieszkania wierzycieli dóbr Ługów a m ia­
nowicie:

Ludwiki z W ojakowskich P o lań sk ie j d la 
k tó rej na sum ie z łp  20,000 v. rsr. 3,000 na 
fundusz edukacyjny przeznaczonej, z ap e ­
wnione je s t prawo pobierania procentów.

Iż  dobra ziem skie Ługów po upo sażen iu  
włościan przy dziedzicu pozostałe, z przyle- 
głościam i i przynależytościam i. w wykazie 
hypotecznym  wymieuionemi, położone w 
O kręgu Lubelskim  Powiecie L ubartow skim  
Gubernji Lubelskiej, jako  zalegające w r a ­
tach  Towarzystwu Kredytow em u Ziem skiem u 
należnych, w sumie rsr. 214 kop 95, w ysta­
wione są na sprzedaż przym usową przez li­
cytację publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obecRadcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 15 (27) W rześ­
n ia  1870 r  , poczynając od godziny 10 z r a ­
na. w Kancelarji F e lik sa  W asiutyńskiego R e ­
jen ta  Kancelarji Z iem iańskiej w m Lublin  e 
przy  ulicy Rynek pod Nr. 1, przed  tymże R e­
jentem  lub innym, k tóryby go zastępow ał. 
Vadium oznaczone je s t do licytacji w sumie 
rs r . 870 w gotowiźnie, listach zastawnych lub 
listach  likw idacyjnych z właściwemi kupona­
mi podług kursu.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rub sr. 
5,76-3 kop. 12'/,2.

W arunki licytacji są  do p rzejrzenia w wła- 
- ściwej księdze w ieczystej i w biórze Dyrekcji 

Szczegółowej.
Ostrzeżenie'. W razie  niedojścia do sku tku  

powyższej sprzedaży d la braku  licytantów, 
druga i osta teczna sprzedaż od zniżonego 
szacunku odbytą będzie bez dalszych n o ­
wych doręczeń w term inie jak i D yrekcja 
Szczegółowa oznaczy i w pism ach publicz­
nych raz  jeden ogłosi w myśl art. 25 P o s ta ­
nowienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 28 
Czerwca (10 L ipcai I860 r.

P rezes, Bieliński.
Pisarz, Illustrow ski.

N . D. 2610. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwu Kredytowego Ziemskiego, 

Gubcruji Lubelskiej w Lublinie.
D o niew iadom ych z pobytu i zam ieszkania 

w ierzycieli dóbr Nowosiółki.
Sukcesorów' księdza Józefa  B isch  z ty tu łu  

zabezpieczonej w dziale IV  pod N r. 24 sumy 
z ip . 37,200 v. rs. 5,580 dla masy po tymże 
księdzu B isch.

N a zasadzie a rt. 7 P ostanow ien ia  Rady A d- 
m in istraczjnej z d n ia  28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 r. re sk ry p tu  D y rek c ji G łównej z dnia 5 
(17) S ierpn ia  1869 r . N r. 17632 uwiadamia 
w szystkich in teresow anych  iż dobra ziemskie 
N ow osiołki po u p o sażen iu  w łościan przy dzie­
dzicu pozostałe  z p rzy leg łościam i i przynale- 
żytośeiauii w w'ykazie hypotecznym  wym ienio­
nem u położone w okręgu  i pow iecie H rubie­
szowskim , g ubern ji L ubelsk ie j ja k o  zalegające 
w ra tach  T ow arzystw u K redytow em u Ziem skie­
mu należnych w sumie rs. 941 ko p . 80 w ysta­
wione są n a  sprzedaż przym usow ą przez licy ta ­
cję publiczną.

Sprzedaż odbyw ać się będzie, w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółow ej w dniu  18 (30) W rześ­
nia 1870 r. poczynając od godziny 10 z ra n a  w 
K ancelarji F e lik sa  W asiutyńskiego R ejen ta , 
K ance la rji Z iem iańskiej w m ieście L ublin ie  
przy ulicy R ynek pod N r. 1 przed  tymże R e­
jentem  lub innym k tóryby  go zastępow ał. V a ­
dium  oznaczone jes t do licy tacji w sumie rs. 
2 ,940 w gotowiźnie lub listach  zastaw nych z 
w łaściw em i kuponam i. L icy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 21,750.

W arunki licytacyjne są do p rzejrzenia w w łaś­
ciwej księdze wieczystej i w biórze D yrekcji 
Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. WrazŁfcnie dojścia do sk u tk u  
powyższej sprzedaży d la  b raku  licytantów  d ru ­
ga i osta teczna sprzedaż-, od zniżonego szacun­
ku  odbytą będzie bez dalszych now ych dorę­
czeń w term in ie  ja k i  D y rek c ja  Szczegółowa, 
oznaczy i w  pism ach publicznych raz  jeden, 
ogłosi w m yśl a rt. 25 P ostanow ien ia  R ady A d s  
n istracy jnej z dnia 28- Czerw ca (10  Lipca,), 
1860 r.

P rezes, B ieliński.
Pisarz, Illustrow ski.

IS. D. 267!. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do niewiadom ych z pobytu i zam ieszkania 

wierzycieli dóbr Nowosiółki, jak o  to:
1. Jó ze fa  N iem irowskiego, w spółw ierzy- 

c iela  sum rs. 900 i rs . 244 kop 50 w dziale 
IV ad Nr. 29 i 30 subi itabulowanych.

2. N atalji O sieckiej, w ierzycielki sumy 
złp . 22,000 v. rsr. 3,300 w dziale IV  pod Nr. 
35 i

3. Pauliny Stam irow skiej, w ierzycielki su ­
my złp. 20,000 v. rs. 3,000 w dziale IV  pod 
Nr. 36 zabezpieczonej

N a zasadzie a rt. 7 Postanow ienia Rady 
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip­
ca) i860  r. i re sk ryp tu  D yrekcji Głównej 
z dnia 9 (2 ,) Stycznia 1870 roku  Nr. 530, 
uwiadamia wszystkich interesowanych, iż 
dobra ziem skie Nowosiółki po uposażeniu 
włościan p rzy  dziedzicu pozostałe, z przy­
ległościam i i przynależytościam i w wykazie 
hypotecznym  wym ienionem i, położone w 
Okręgu i Powiecie Chołmskim G ubernji L u­
belskiej. jako zalega ące w ra tach  T ow arzy­
stwu Kredytowemu Z iem skiem u należnych 
w sumie rs  5,271 kop. 61 % wystawione są 
n a  sprzedaż przym usową przez licy tację pu­
bliczną.

Przedaż odbywać się będzie w obey Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 27 Październ i­
ka (8 L istopada) 1S70 r  , poczynając od go­
dziny 10 z ra n a  w K ancelarji L eona Ci- 
świckiego R e jen ta  K ancelarji Z iem iańskiej w 
m ieście Lublinie przy ulicy R ynek pod Nr. 1, 
przed  tymże R ejentem  lub innym któryby 
go zastępow ał. Vadium oznaczone je s t  do 
licytacji w sumie rsr. 9,000 w gotowiźnie lub 
listach  zastaw nych z właściwemi kuponam i. 
L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 56,700.

W arunki licytacyjne są  do przejrzen ia  
w właściwej księdze wieczystej i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skutku 
powyższej przedaży dla b raku  licytantów , 
druga i o sta teczna sprzedaż od zniżonego 
Szacunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń w term inie jak i D yrekcja Szczegó­
łowa oznaczy i w pism ach publicznych raz 
jeden ogłosi w myśl art. 25 Postanowienia 
b Rady A dm inistracyjnej zd . 28 Czerwca 10 
Lipca) 1S60 r.

Prezes, B ieliński.
P isarz , I l  ustrow ski.

N . D. 26 1 2 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o niew iadom ych z pobytu i zam ieszkan ia 

w ierzycieli dobr S tudzianki A. B ., a  m iano­
wicie:

S tan isław a M oreaux, w -pój w ierzyciela sum 
złp. 470 gr. 4 v. rs. 55 kop. 52, złp. 117 gr. 16 
v. rs. 17 kop. 63, złp. 13 gr. 21 v. rs. 2 kop. 
5 Y-, złp. 3 gr. 12 v. kop. 51, złp. 1,287 gr. 4 
v. rs. 193 kop . 7 i złp. 321 gr. 23 v. r*  48 kop. 
26 */.j w dziale IV  pod N r. 32 zamieszczonych.

Ń a zasadzie a rt. 7 Postanow ienia  R ady A d ­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerw ca (10  L ipca) 
1860 r. i resk ry p tu  D yrekcji Głównej z dn ia  5 
(17) W rześn ia  1869 r. Nr. 17595 uw iadam ia 
w szystkich interesow anych, iż dobra ziemskie 
S tudziank i lit. A . i B . po uposażeniu w łościan 
przy dziedzicu pozostałe z przyległościam i i 
przynależytościam i w wykazie hypotocznym  
w ym ienionem i położone w O kręgu K raśn ick im  
Pow iecie Janow skim  G ubernji L ubelsk iej, jak o  
zalegające w ra ta c h  Tow arzystw u K redytow e­
mu ziem skiemu należnych w sumie rs. 1,221 
kop. 40, w ystaw ione są  n a  sprzedaż przym uso­
w ą przez licy tację publiczną.

P rzedaż odbyw ać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 3 (15) Paz'dzier- 
n ik a  1870 r., poczynając od godziny 10 z ra n a  
w kancelarji W alerego  Głowackiego R ejen ta  
K ancelarji Z iem iańskiej \Y mieście Lublin ie  przy 
ulicy R ynek pod N r. 1, przed tymże Rejentem  
lub innym któryby  go zastępow ał. V adiiun 
oznaczone je s t  do licy tacji w sumie rs. 3,945 w 
gotowiźnie lub L is tach  Z astaw nych z w łaści­
wemi kuponam i. L icy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 26,850.

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biórze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  razie niedojścia do sku tku  
powyższej przedaży d la b rak u  licytantów , d ru­
g a  i osta teczna  sprzedaż od zniżonego szacun­
k u  odbytą będzie bez dalszych now ych dorę­
czeń w term inie ja k i  D yrekcja Szczegółow a o- 
znaczy i w p ism ach publicznych raz jed en  ogło­
si w myśl A rt. 25 Postanow ien ia  b. R ady A dm i­
nistracyjnej z dn ia  28 Czerwca (10 L ipca) 
■1860 r.

P rezes, B ieliński.
P isarz , Illustrow ski.

N . D. 26 1 3 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Dublinie.
Do niewiadomych z pobytu  i zam ieszkania  

w ierzycieli dóbr Szczekarków , a  mianowicie:
H en ry k a  R akow skiego jak o  w ierzyciela 

sumy złp . 20,000 y. rs r . 3,000 w dziale IV  
pod ad N. 23 subintabulow anej.

Na zasadzie a rt. 7 Postanow ienia Rady 
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca {10 L ip ­
ca) 1860 r. i R eskryp tu  D yrekcji Głównej z 
dnia 5 (17) W rześnia  1869 r. N r. 17588, u- 
wiadam ia w szystkich interesow anych iż D o ­
b ra  Z iem skie Szczekarków  po uposarzen iu  
w łościan przy dziedzicu pozosta łe , z p rz y ­
ległościam i i przynależytościam i w wykazie 
hypotecznym  wymienionemi pało-żone w 
O kręgu K azim irskim  Powiecie Nowo A le ­
ksandryjskim  G ubernji L ubelsk ie j, jak o  z a ­
legające w ra tach  T ow arzystw u K redy to ­
wemu Ziem skiem u należnych , w sum ie 
rubli srebrem  3,491 kopiejek 40V j, wystawio­
ne są  na sprzedaż przym usow ą przez licy ta­
cję publiczną.

Sprzedaż odbywać się  będzie  w obec R ad ­
cy D yrekcji Szczegółowej w dniu 7 (19) 
P aździern ika  1870 roku poczynając od  
godziny 10-tej z rana, w K ancelarji F e lik sa  
W asiutyńskiego R egenta  K ancelarji Z ie ­
m iańskiej w m. L ublin ie przy ulicy R ynek 
pod Nr. 1, p rzed  tymże R ejentem  lub in ­
nym któryby  go zastępow ał.

V adium  do licytacji oznaczone je s t  w su­
mie rsr. 9,435 w gotowiźnie lub  lis tach  z a ­
staw nych z właściwemi kuponam i.

L icy tac ja  rozpoczn ie  się od sumy rsr . 
77,250.

W arunki licytacyjne są  do p rze jrzen ia  w 
właściwej księdze wieczystej i w biórze Dy­
rek c ji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie  n iedojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży dla b rak u  licytantów  
druga i osta tn ia  sprzedaż  od obniżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w term inie jak i D yrekcja Szczegó­
łowa oznaczy i w pism ach publicznych raz  
jeden  ogłosi (art. 25 Postanow ienia R ady  
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) 1860 r.)

Prezes, B ieliński.
P isa rz , Illustrow ski.

N. D. 2765. H tm a .w iu iib  C o xa veecK ato  
y b ó /\a .

Ha ocHOBamu npejtuncaHiH BapmaBCKOh 
KaaeHHofi nana-rbi O T b  27 M apra c. r .  śa  N. 
7565, CHan. oóbnB.iaeTcn, h to  Ha y c a jfb O s  jib- 
c n o f t P paÓ H H a B b  s g a H in  K ajn iH H O C K arq  J lh -  
C H aro  Y n p a u J ie H is  c b  23 A u p h j i a  ( 5  M a s )  c b  
9 u a c o B t  y i p a  G y / ty r b  n p o ii3 B o g n T t> ca  n y -
ÓJIHHHHH M3yCTHHI TOprtl, Ha IipOjaHty flBII- 
jKHMaro HjtymecTBa 6. „TBCunuMiro I taM nuoB- 
CKUIO JIlSCHHHeCTBa Bb CseT Ł paCTpaSCH- 
HBIX-b HMb KĆ13CIIHI.IXb CJMMb.

I Ip e f ln o - io a te H H o e  K b  n p o ja iK h  imymeOTBO 
coc raB jiH ioT T , c . ih ) (y io m ia  n p e g s ie r h i :

1.  B t . j ib e  h r a p ^ e p o G a .
2. Meóejib n xo3aiIcTBeHHLia sonauiH ia 

npHHagjiestHOCTH.
3. JRubłiS nHBCHTapb.
4. M epTBwS HHBęHTapb OTHOcaiuiftca i tb  

eejibcicoiuy xo3HHCTBy ii
5 . lIpogoB O Z bC T B eB iiŁ ia  n p u n a  c l i  H aT y - 

p o io .
B e ż  y u o su iH y T b iH  u p e g iie T B i, o ąb H eH b i a i tc -  

n e p T a iu i  B b  1,683 p y ó .  54 n o n .  c e p .
B c H ii i f i , a te j ia io in i i i  yuacTBOBaTb B b i o p -  

r a x b  GÓjmaHi, aBHTbca Kb osHaueHHOiiy 4H- 
c j iy  H a MhcTO npón3B O ^C T B a o a t i x i .

llof lpoÓHaa oniicb  in iy m e cT B y  j to ja te u c rB y -  
io ine j iycfi  n p o ^aT b  c b  r o p r O E b  MoateTb ówTb 
pa3cM OTphHa et , uacbi c-iyiKÓbi bt> u a H n e u a  
p i n  C o x a i e B c i t a r o  V iBRHaro  y n p a B u e m u  Bb 
r. CoxaueBl: 3a HCKJuoueHieiib Ta6eJibHbixT, 
h npasflHH'iHbix'b RHeS.

P. CoxaueBT,, 31 MapTa 1870 ro^a .
2—3 HauajibHHicb y feg a , M aiopb, ( . . . , . . ) .

N. D. 2810. Pa 4 0  m o c  o e y b ó Ą n u e  
in p a e A e u ie .

Cu Mb oS b H B Z f le rb  b o  nceo ó u ą  e c a U j e -  
nie ,  u r o  iib  Pajo.MCKOMb y f i 3 4 Ho.Mb Y u p a -
tMeuiii 27 A r . p h i f i  (9 M an),  c. r. nb 12 uacoiib
411H, G y n y r b  u p o H 3 B0 4 Um e n  T o p r n ,  u o e p e 4 -  
CTiioMb 3 a u e i a T 3 ! iH b i r b  oóbUŚ.ie  siu, n a  1104- 
pi?4 b  n o s m iK i i  KaTo.iinecKoii lą epKuu nb 
4 e p .  O n e z o i r s ,  0 T b  Ha3iia‘ieHHoń cw S T H o ń  
cy.MMbi 1,266 pyó- 73 non. (in minus)

/Ke-iaro iipe  yuacT B onaT b 11 a T o p r a z b ,  o 6 h -  
3 aubi  Kb o 3 HaueHH0 My e p o s y  n p e j o r a B H i b  
cuo i i  4 e K a a p a n i n  na  rep o o B o ń  6 yM ai"E3 0  k o -  

i i b e n H a i o  40C T 0 H H c ru a ,  c b  npH.TOHienieMb 
Kb oHbiMb K u n ian n iu  na u3H ocb  npe.wcHHii- 
r o  3 3 / io r a  b t ,  Ko.m uecTBl;  126 p y ó .  67 k.

ToproHhiH K o t u n i a  mohsho a n jb r b  Hb 
y-BajHOMb yupari/ieniH ew ejnenno  33  ncK/iio- 
nenie.Mb npas4 BHUHbixb HTaóęąbHbUb 4 n e u .  
(pop.Ma oSbHB.ieuiH np ti.iaraerca .

Pa 4 o»ib, Mapra 31 AHH 1870 r.
11 ,'ia/ihHHHb 5 'b a ja ,  ( • - . . )  

' b a p n a  oóbfin.ieHiB.
BE/ibACTnie oóbiiBzeHiH P d 4 o . \ t c K a r o  

y m a A H aro  y n p a u / i e n i a  OTb c. r.  3 a
N.  CH.Mb 3 aHB4 HK), 4 1 0  o 6 H3yiOCb B3 BTb
n o 4 P « 4 b  noHHUKH KaTO/ii iuecKoii u e p K a u  
Bb 4 e p .  O j e i o B b ,  3 a cy.MMy c i ,  co6ak ) -

4en iev b  Bcbxb ToproBhiib ycaoBiń, ycr«Ho» 
BAeHHbJZb 44S n acro n u ja ro  n ljp eA a . Ha
B.aHocb BpeMennaro aa/tora npe4CTaBABH> 
KBHTamąiio Kaccbi

Mb c t o  nocTO H H H aro  M oero  jKHTe.ibCTBa 
n b  N. m i c a . j b  nb  N. A n s  M b c o i r a
1870 r o 4 » .

(H.MH H ».l>H!/lifi).

N. D. 2884. y tipae.iBM ie lluuoteoprieecicoii 
K phnocm uou Apm it.tepin. 

n p i !  ynpan,leniu H o n o r e o p r i e B c K o n  K pb- 
noCTHoft A p l  H /iep in  2 4  A o p u  -m ó y 4 e T b  n p o -  
i ianaa i iT bc t i  Bb 11 n aco t tb  y i p ,  r n p r b  6eab 
n e p e r o p w K U  n a  y c rp o ń e T B O  » o « t o u o ś  h  n a -  
c w r m  i n i .  i p n u j n  4 ,ih yK4a4KH u b  Kyun e * e -  
pH4ecXb C4apB40Bb BO IbHOHaeMHblMH M O -  

C T o u u j i iK a v u  u paóoHH.wii.
T opib  óy .ie rb  npon3 H0 4 HTCB HayeTHbifti 

no AonycKaeren H npncbiaKa 3ane4aTaH- 
Hbizb oóbiiB.leniu. iKe.iaKłujie lopi o B a T b c u  
4 oza;nw npe4CT3BHTb aau o ib  nb 20%  1 1 0 4 - 
firt4 Hon eyMMbl T. e .  268 p y ó u e h .
Kp.  H o B o r e o p r i e n c K b ,  A n p b  in 4 4 . 18 7 0  r .  

KoMaHAHpb H oB oreop r ieB C K oS  K pb H o cT H o ł ł  
A p r n , i e p i n ,

2— 3  floABOMHUKb, TyHouieHCKii i.

N. D. 2860. 0  ibłcymcKoe J ń j  jwoe
,1'u p a s .len ie .

C m i b  nocTaBJiaeTb b o  Bceoómyio hsb ikc t -  
HO CTb, u r o  H a 3 H a 4 eH H K is  H a  2 7  A u p b j i a  ( 9  
M as) c. r. Bb upncyTCTBia cero yiipaBJieHia 
T o p r u  Ha npoH3BogcTBo B b  1 8 7 0  r .  peMOBT- 
H b i x b  p a ó o T b  H a  n i o c c e S H b i x b  g o p o r a x b  
OzbitymcKaro y ts ^ a ,  óy jyT b npoH3BojHTbca 
ne nocpegCTBOHb oneaaTaHHbixb oóbaBjeHiS, 
HO r a a c H O  ( i n  m in u s )  OTb yTB epjK jeH HU xb 
c j i h T H b ix b  c y i i H b .

I', OjibKyuib, A n p ia a  2 jhh  1870 r.
2 --3  u. j .  Jrb3)(Haro Hana-ibmina, ( ........... ).

N . D. 2901 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadom o 
czyni, iż na  żądanie Ja n a  G ródeckiego, b y łe . 
go P o ruczn ika  W ojsk C esarsk o -R o sy jsk icb , 
w m ieście Skiern iew icach , O k ręg u  R aw skim  
zam ieszkałego, zam ieszkan ie zaś praw no do 
tego in te resu  i całego postępow ania su b h a sta -  
cyjnego u A r tu ra  B ariizk iego , P a tro n a  p rzy  
T rybunale  CywilDym w W arszaw ie, w W a r ­
szawie pod N r. 556 przy ulicy D ługiej m ie­
szkającego, obrane m ającego , w poszukiwaniu 
dwóch sum , a m ianowicie: jed n e j sum y rsr. 
4,500 w L istach  Z astaw nych O kresu  T rzec ie­
go, S erji P ierw szej, oraz drugiej sumy rs. 3,045 
w gotow iźnie, szyli ogólnej sum y r s r .  7 ,545 
z łp rocen tem  praw nym  od d n ia  1 (13) K w ietn ia  
1869 roku i kosztów od H eleny  z T om ańsk ich  
Janow icz, W incentego Janow icza byłego  u rz ę ­
d n ik a  byiej K om isji O św iecenia m ałżonki, 
o b y w ate lk i, w łaścicielk i dóbr Chrzczonow ice 
z przyległościam i, w Pow iecie  S k ie rn iew i­
ckim , G ubern ji W arszaw skiej położonych, tam ­
że zam ieszkałej, protokułem  K om ornika W ła­
dysław a Popław skiego, p rzy  T rybunale  Cy­
w ilnym  w W arszaw ie, w dniu  21 Czerw ca (3 
L ipca) 1869 r. sporządzonym , w drodze sądo­
wej przym uszonego w yw łaszczenia, zajęte  i za 
azesztow ane zosta ły '

DOBRA ZIEMSKIE, 
Chrzczonowice z przyległościami, składające się 
z folwarku Chrzczonowice, z wsi Chrzczonowice 
z osady młynarskiej Pultowiznu zwanej, z pra­
wa do pobierania wiecznemi czasy czynszu ro­
cznie po rs. 6 , z gruntów należących do Dyre­
kcji Poczt w Królestwie Polskiem i lasu do 
tychże dóbr należącego, w parafji Chojnota, 
gminie Kowiesy, Powiecie Skierniewickim , w 
jurisdykcji Sądu Pokoju w Rawie, O kręgu 
Rawskim, pod Kasą Okięgową Skierniewicką, 
Gubernji W arszawskiej położone, prawem wła­
sności do egzekwowanej dłużniczki Heleny 
z Tomańskich W incentego Janowicza m ałżon­
ki, należące i w tejże posiadaniu zostające, 
poszukiw nemi wierzytelnościami hypotecznie 
obciążone, ogólnej rozległości po potrąceniu 
gruntów na własność włościan odpadłych, oko­
ło mórg 952 prętów 112, albo dziesiatyn 488 
sażeni 147 obejmujące.

Na g ru n c ie  powyższych dóbr, są n a s tęp u ­
jące  zabudow ania:

J. Dwór z drzewa parterowy', o piwnicy, 
gontami kryty, trzy  kominy murowane ma-
jący-

2 . Kuchnia z drzewa gontam i kryta, z ko- 
minem murowanym.

3. K orytarz z drzew a gontam i k ry ty .
4. Buda d la  p sa  z desek.
5. Dzwonek na słupie.
6. Śmietnik z-bali.
7. K loaka z drzew a.
8. P iw nica drzew em  cem brow ana, gon tam i 

k ry ta .
9. Dom  z cegły m urow any, gontam i k ry ty , 

z kom inem  m urow anym  o piwnicach.
10. Chlew z drzew a słom ą poszyty.
11. C hlew ek z drzew a słomą poszyty.
12. O gród fruk tow y, w k tó rym  je s t  drzew  

owocowych około sz tu k  140, uli 3 1 , z tych  
cztery  z pszczołam i, a  resz ta  puste , a ltana , 
k rz a k i ag restu , pożyczek i t. p.

13. Staw z trzema kanałam i i spustem.
14. Spichrz z cegły palone murowany par­

terowy o piwnicy, blachą żelazną kryty.
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15. Kurniki z drzew a słom ą po k ry te .
16. S tudn ia drzew em  cem brow ana, z tu ra -  

wiem i kubłem .
17. Z rąb  z drzew a w slupy postaw iony, do 

nowej budowli przygotow any.
13. O bora, wozownia i s ta jn ia , częścią z k a ­

mieni polnych m uro ra n a , słom ą poszyta i de­
kow ana.

19. O w czarnia z cegły palonej na podm uro­
waniu z kam ieni polnych m urow ana, stom ą p o ­
szyta.

20. S todo ła z drzew a na podm urow aniu, 
słom ą poszyta.

21. Dwie p rzystaw ki z drzew a, gon tam i
kry te .

22. Szopa z drzew a bez  dachu.
23 Szopa z drzew a z dachem , na  trzy n a ­

stu  slupach  w sparta . ,
24. B rug  z drzew a słom ą poszy ty , podw ó­

rze  p ło te n f  z żerdzi i p a rk an em  z desek o to ­
czone z bram ą, w podwórzu tym  są drzew a o - 
połowę i wierzbowe.

25. C hałupa N r. 14 policyjnym  o z n a ? z o . “ j 
z drzewa słom ą poszyta, z kom inem , w ^  
jed n a  izba należy do dom inium , & ru& 
uw łaazczonego w łościanina. z ko-

26. C ha łupa  z drzew a słom ą poszyta, 
mi nem m urow anym . w v te  ko-

27. C zw oraki drew niane słomą - ’ m a. 
min m urow any nad  dach w ypr0,T l
J%cy- j  • rirzv zabudowa

28. O grodzenie z żordai p J
niach  gum iennych.

b) W ieś Chrzczonow.ce.
r, • „ „ n ia  w te j wsi służy d omi-

nium *"jednak.11 obecnie w yszynk trunków  nie

P rwłoVśc iin  w* tej wsi osiadłych U kazem  N aj -
wyższym uwłaszczonych je s t 28, z union i n a ­
zwisk; w akcie zajęcia wy m ienionych.

cl O sada m lynarslca ru lto w iz n a  sn ana.
Ka gran icy  dóbr zaaresztow anych i W oli

Pękoszew skiej nad rzeką C ho jn a tk a  zwaną 
le tv  osada m łyn arsk a  Pultow izna gdzie z n a j­
dują się n astępu jące  zabudowania:

Młyn z drzew a gontam i k ry ty , o dwó h g an ­
kach i stępie , oraz w erkiem  kom pletny, m łyn-

nicA , i  . . .gtaw  około m orgi rozległości m ający z u p u ­
stem-

Dom z drzewa słom ą poszyty, z kom inem  
m urowanym .

S t o d o ł a  z d r z e w a  s ł o m ą  p o k r y t a .
C h l e w  i o b o r a  z d r z e w a  s ł o m ą  p o s z y t e .
S z o p a  z d r z e w a  s ł o m ą  p o s z y te .
Do tej osady należy g run tu  około m org 10 

m iary now p-polskiej.
Osadę te dzierżaw i Paw eł S k arż ; ń śk i m ły­

narz , z k tó re j p łac i rocznie rub  sr. 180 dzier­
żawy.

d) D aw na S tac ja  Pocztowa 
w Chrzczonow icacb.

Dom z cegły palonej m urow any, parterow y 
o piw nicach, da hów ką karpiów ką k ry ty , z k o ­
minem  murowanym.

D w a  zabudow ania z c- g ły  palonej m urow a­
ne, gon tam i k r j te ,  dwa kom iny m urow ane
m ające. . .

S ta jn ia  m urow ana gontam i k ry ta .
Oficyna m urow ana dachów ką karpiów ką 

k ry ta , z" kom inem  m urow anym .
P rz y staw k a  z cegły palonej m urow ana, g o n ­

tam i k rv ta .
Szopa z drzew a z dachem  goncianym , ko- 

m in z cegły palonej m urowany fabryczny .
S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z ru ram i że-

l a z n e m i .
Podw órze dość obszerne.
W incenty Janowic* uży tku jący  z m ają tku  , 

żony, n iek tó re  z tych  zabudow ań wydzrerża- j 
wił Ignacem u W alter, m ajstrow i sto la rsk i em u ; 
n a  fab rykę posadzek n a  a t  szesć od dn ia  1 
K w ietnia 1S64 roku za opłatą  .oczn ie  rs. 300
jak o ż  W a l t e r  u r z ą d z i ł  w  tych zabudowaniach |

w łasnym  kosztem  fab rykę , w k tó re j znajdu ją  j 
Bię m aszyny i narzędziu  w akcie zajęcia po , 
szczególe wym ienione.

e) L a s .
W  lesie tym  je s t  sosnina, d ęb in a  i brzezina,

* k t ó r e g o  w ł a ś c i c i e l k a  s p r z e d a ł a  L e j z e r o w i  
S p i c h l e r  m ó r g  1 2 0 ,  k t ó r y  w  l e s i o  t y m  w y ­
s t a w i ł  z . b u d o w a n i a ,  w a k c i e  z a j ę c i a  w y ł u s z -  
c z o n e .

Oprócz tego  na  gruncie dó b r Chrzczonowice 
znajduje się m ost drew niany, o raz kap liczka 
murowana.

O bszerniejsze opisanie powyż zaję tych  i z a a ­
resztow anych dóbr, znajdu je się w akcie z a ję ­
cia u sprzedażą dyrygującego A rtu ra  B ardz- 
kiego, P a tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie, tam te  pod N -rem  556 zam ieszka­
łego zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rzed a ­
ży w K ance la rji T rybunału  tu te jszego  w W y­
dziale I , złożone, prze jrzane  być mogą.

Z ajęcie  w k op jach  doręczono: .
1  Sylw estrow i T ańskiem u, P isarzow i Sądu 

Pokoju w Rawie, n a  ręce Jozefa H u b n era  Pod-

P i 2 r w llegntcm u S o b czak , W ójtowi gm iny K o- 
w i L  do k tó re j dobra Chrzczonowice należą , 

y,. i  . „ i „ : , . e ,n u i zam ieszkałe-we wsi Kowiesy urzędujące.
m u, na  ręce w łasne. 4  S ierpnia)

„ S i . *  L i r - O

•v s o o a  s rśtych  dóbr, dnia 3 (15)  L is topada  1869 roku,

a  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  d o  k s i ę g i  z a a r e s z t o w a ć  
W K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o ,  n a  t e n  
c e l  u t r z y m y w a n e j ,  w p i s a n e m  z o s t a ł o .

P ierw sza p u b l i k a c j a  z b i o r u  o b j a ś m e n  i w a­
runków  s p r z e d a ż y ,  o d b ę d z i e  się na  j a w n e m  
p o s i e d z e n i u  T r y b u n a ł u  Cywilnego w W a,sza- 
wie, w W a r s z a w i e  przy u h .y  D ługie, pod N r. 
549, o g o d z i n i e  10-ej rano, d n i a  lb  (23) Sty-

CZIS p r z c d a 0ż ą r d y r y g n w a ę  b ę d z i e  A rtu r Bard*- 
k i  ' P a t r o n  p . z r  T r y b u n a l e  t u t e j s z y m ,  k t ó ­
r e g o  z a m i e s z k a n i e  j e s t  w y ż e j  w s k a z a n e ^

W a r s z a w a  dii a lo  (2 7 ; Listopada 1869 r.
R adca D w oru, Z górsk i. 

W y w i e s z o n o  n a  tab licy  w sali u s t ę p o w e j  T ry ­
bunału Cywilnego w W arszaw ie.

W a r s z a w a  dnia 15 (27) L istopada i8 6 0  r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków sprzedaży rzeczonych dóbr 
Chrzczonowice, w dniach 16 (28 ) Stycznia, 30 
Stycznia (11 Lutego) i  13 (25) Lutego 1870 r. 
Trybunał tutejszy wyrokiem w dniu 13 (25) 
Lutego 1870 r. zapadłym, wyznaczył termin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonych  
dóbr na dzień 27 Marca (8 Kwietnia) 1870 r. 
godzinę 10 rano który się odbędzie w miejscu 
zwykłycli posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
W arszawie w W ydziale I  pod Nr. 549. W  ter­
m inie tym licytacja zacznie się od sumy rs.
4.000 jako szacunku przez popierającego sprze­
daż podanego, zaś w terminie ostatecznego 
przysądzenia od ’% części szacunku przez bie­
głych wynaleść się mającgo.

W arszawa d. 14 (26) Lutego 1870 r, 
Pisarz Trybunału

Radca Dworu, Zgórski.
W  terminie powyższym rzeczone dobra przy­

gotowawczo Paronowi Bardzkiemu za sumę is .
4.000 przysądzone zostały, a Trybunał wyro­
kiem w tymże dniu zapadłym termin do osta­
tecznego przysądzenia dóbr Chrzczonowice na 
d. 13 (25) M aja 1870 r. oznaczył, który to ter- 
min odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 o godzinie 10 rano w W ydziale I. L icy­
tacja rozpocznie się od 2/ 3 części szacunku ta­
ksą biegłych wykryć się mającego.

W arszawa d. 1 (13) Kwietnia 1870 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 2899. Pisarz Irybunału Cywilnego 
w Płocku.

W iadom o czyni, iż na  żądanie W ilhelm a 
E dw arda dwóch imion U lrychs, nauczyciela 
pryw atnego i obywatela w m ieście Płocku 
zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do 
tego in te resu  u  Ludw ika Sniechow skiego 
Obrońcy przy  R adzie S tanu i P a tro n a  rów ­
nież w Płocku  m ieszkającego, obrane m ają­
cego, który  to P a tro n  popieraniem  p rzy m u ­
szonej sprzedaży dóbr poniżej opisanych tru  
dnił się, w egzekucji sądowej przeciw ko 
Franciszkow i Augustowi dwóch imio i Lesiń 
skiem u w łaścic elowi dóbr Cwierska, w ty ch ­
że dobrach 0 -g u  Płockim  zam ieszkałem u, z 
mocy praw nychtytułów  zajętem i i zaareszto 
wanemi zostały, celem publicznej przym uso­
wej sprzedaży, na audjencji T rybunału  Cywil­
nego G ubernji P łock  ej odbywać się m ającej, 
dobra ziem skie Cwiersk, w gminie Cwiersk, 
0 -g u  P-cie i Gub. P łockie j położone, a to 
aktem  zajęc ia  p rzez  Józefa  Lubinkowskiego 
Kom ornika przy T rybunale tutejszym  w dniu 
3 (15) K w ietnia 1864 r. rozpoczętym , a w 
dniu 4 (1 6 )  Kw ietnia t. r. ukończonym , któ 
rycli opis szczegółowy je s t następujący.

A. Budowle dworskie: 1. Dom m ieszkalny 
czyli dwór z drzewa w szachulec pobudow a­
ny, zew nątrz deskam i obity słom ą pokryty, 
o jednym  kominie murowanym, z w ystaw ką 
od frontu n a  dwóch słupach  takoż słom ą 
k ry tą . 2. Oficyna z drzewa z bali w łą tk i 
wew nątrz i zew nątrz ściany g liną  na k liniki 
wyrzucona, o jednym  kominie, deskam i po­
k ry ta . 3. K loaka w ogrodzie z drzew a krzy- 
żulcu deskam i obita i pokryta. 4. S tudnia 
balam i opogródkowana z żurawiem  i d rą ­
giem na słup ie  w ziemię zakopanym . 5. Dzwo­
nek m osiężny na słudie do zwoływania lu ­
dzi. 6. Gołębników dwa z drzewa na słupach 
w k tórych są  gołębie. 7. Chlewnik czyli dziu- 
bn ik  z drzew a krzyżulcu  deskam i obity. 8. 
K urniki i chlewy w jednym  zabudow aniu z 
drzewa w słupy pod słom ą. 9. W ystaw a na 
słupach słom ą okry ta  bez ściau do składan ia  
n arzędzi rolniczych. 10. Stajnia, dwie wozo­
wnie i sieczkarn ia  wr ciągłem  zabudowaniu 
z drzewa w słupy i łą tk i pod słom ą 11. Szo­
py d la inw entarza  rogatego w łą tk i na  s łu ­
pach słom ą pokryte. 12 Owczarnia w słupy 
w ziem ię w kopana z bali słom ą kryta. 13. 
Spichrz z szachulcu w zamek pod słom ą, z 
w ystaw ką na słupach, o jednej kom orze i gó ­
rze. 11- S todoła  jed n a  nowa o trzech  k lep i­
skach 15. Stodoła druga takoż nowa o 2-eh 
klepiskach, obydwie z szachulcu w rogach w 
zam ek, dachem  słom ianym  pokryte. 16. B u ­
da czyli dach z desek bez ścian. 17. P i­
wnica m urowana 18. Piec czyli suszarnia 
z cegły palonej w polu wymurowana.

B. B udowle wiejskie: 1- C hałupa o trzech  
izbach i jednej kom orze z bali i słupów po­
staw iona słom ą k ryta, kom in z cegły surówki 
nad dach wymurowany, a  przy niej chlewek 
z bali i słupów o dwóch przegródkach i ch le­

wek m ały z kawałków różnych drzewa p o ­
stawiony, obadwa słom ą kry te. 2. K uźnia z 
drzew a w słupy i bale postaw iona, deskam i 
pokry ta , komin z cegły palonej nad  dach wy­
prowadzony, w k tórej je s t  kotlina murowana 
i do niej należą narzędzia  kowalskie, m iano­
wicie: miech skórzany i kowadło, bo inne 
drobniejsze są  w łasnością kowala. 3. C hału ­
pa z bali na słupach o dwóch izbach i dwóch 
kom orach, dachem słom ianym  pokryta, k o ­
m in z surówki nad dach wyprowadzony. 4. 
C hałupa  z bali na słupach  dachem  sło m ia­
nym pokryta, o trzech izbach 5. C hałupa w 
łą tk i postawiona dachem  słom ianym  pokry ­
ta, z kominem nad dach wymurowanym z ce­
gły surówki. 6. C hałupa z bali n a  słupach  
dachem  słomianym k ry ta , z kom inem  z ce 
gły surówki nad dach wyprowadzonym. 7. 
C hałupa z bali na słupach  słom ą k ry ta , ko ­
min z cegły surówki nad dach wymurowany, 
a przy  tej stodoła z bali i słupów o jednych 
w ierzeiach pod słom ą. 8 C hałupa w łą tk i 
postaw iona pod słom ą na karczm ę p rz e z n a ­
czona, pod k tó rą  je s t  piwnica. 9̂  Z ab u d o ­
wania do powyżej opisanej budowli należące 
jako to: stodoła w słupy i bale o trzech  k le ­
p iskach, chlew z bali i słupów o ośmiu ko­
m orach pod słom ą, chlew takiż o p ięciu  k o ­
morach. 10. W ia trak  o jednym  ganku z k rzy ­
żulcu deskam i obity kleńcem  pokryty, z we­
w nętrzną całkow itą m aszynerją , to je s t: ko­
łam i, skrzyniam i i kamieniami dwoma w ierz­
chnim  i spodnim.

Przybliżona rozległość tej wsi je s t  n a s tę ­
pująca: a) w siedliskach pod zabudow ania­
mi dworskiemi i w iejskiem i mórg 8, b) w o- 
grodach dw orskich i w iejskich m órg 18, c) 
w grun tach  ornych dworskich klasy II. mórg 
350, d) w łąk ach  klasy II. mórg 20, e) w la ­
sku k lasy  II. m órg 4, f ;  w paśnikach k lasy  III. 
około m órg 56, g) w w-idach powierzchni 
około p rę t 225, h) w nieużytkach k lasy  II i 
III  m órg 6, razem  około m órg 462 p rę ­
tów  225.

Ludność wsi Cwierska je s t  następu jąca : 1. 
gospodarzy rolnych wcale niema, 2. kopca- 
rzy je s t  5 k tórzy  za pobierane kopczyzny od­
byw ają powinności pańszczyźniane, 3. Szwe- 
dowski kowal pobiera takąż  kopczyznę ja k  
poprzedni, a za to robi w szelką robotę  ko­
w alską do dworu, z dodatkiem  węgli, dw or­
skich, 4. Ja n  Chorodecki karczm arz szynku- 
je  tru n k i dworskie, za to  ma ogrodu 2 morgi 
drzew a ile potrzebuje i oprócz tego 21-szy 
garniec wyszynkowanego tru n k u , 5. W alen ­
ty Ossowski m łynarz, z w iatraka i jednej 
morgi g ru n tu  ornego dzierżawionego za  k o n ­
trak tem  n a  la t  3, od d. 11 (23) K w ietnia 1865 
roku , p łac i dworowi czynszu rocznie rsr. 50 
i w ypełn ia  w szelkie mlewo do dworu b ezp ła ­
tnie, 6. M osiek B aldach  dzierżawi ogród o- 
wocowy, ogród do warzyw a m órg 2, m ieszka­
nie we wsi i pob iera  2 korce żyta, z czego 
p łac i rocznie złp . 400, a  dzierżaw a za  la t 3 
je s t  op łaconą. _ .

Dobra wyżej opisane sk ład a ją  się z jed n e ­
go kaw ała ziem i, niczyją obcą w łasnością 
nie przeciętego, g ran iczą  i stykają  się na 
wschód słońca  z wsią Drozdowem, na p o łu ­
dnie z wsią N iedarzynem , na  zachód z wsią 
Zaborowem, na pó łnoc z wsią Drozdowem, z 
których op łaca  się  podatków do kasy 1’owia- 
tu  P łockiego w ogóle rs. 114 kop. 97 y2.

Dobra te  według kon trak tu  przed W a- 
wrzeńcem  Janczew skim  R ejentem  K ancęlarji 
Z iem iańskiej G ubernji P łockiej w d. 8 (20) 
L ipca 1862 r. sporządzonego, wydzierżawio­
ne są  p rzez A ugusta F ran c iszk a  2-ch imion 
Lesińskiego żonie tegoż Ludwice Lesińskiej 
na  czas od d. 8 (20) L ipca 1862 r., do tegoż 
dnia w roku  1868, za  sum ę rs r . 1,010 k o p ie ­
jek  10.

A k t zajęcia  dóbr Cwiersk doręczonym  z o ­
s ta ł w kopiach: 1. W ójtowi gminy Cwiersk,
do rąk  Ludwiki L esińsk iej żony tegoż W ójta 
F ran c iszk a  A ugusta L esińskiego pod nieby- 
tność jego wd. 28 Kwietnia (10 Maja) 1864 r, 
a z powodu b rak u  widymaty W ójta , oryginał 
w d. 29 O L  t. m. i r. zawidymowauym zo sta ł 
p rzez P ro k u ra to ra  Królewskiego przy T ry ­
bunale tutejszym . 2. A leksandrow i Ju n d z iłł 
Naczelnikowi Pow iatu Płockiego. 3. S tani­
sławowi Sulikowskiem u Pisarzowi Sądu P o ­
koju O kręgu P łockiego O ddziału I; obudwom 
do rą k  w łasnych, d, 7 (19) M aja 1864 r. N a ­
stępn ie  w zadosfyć uczynieniu przepisom  p ra ­
wa ak t tego zajęcia wniesiono do księgi hy- 
potecznej dóbr Cwiersk z O kręgu Płockiego 
d 9 (21) Czerwca 1864 r., a do księgi zaare- 
sztowań w K ancelarji T rybunału  tutejszego 
d. 18 (30) Czerwca r. b.

poczem  po odbyciu zwykłych form alności, 
wyżej opisane dobra Cwiersk sprzedane z o ­
stały stanowczo na publicznej w drodze p rz y ­
muszonego w yw łaszczenia licy tacji w T rybu­
nale Cywilnym w Płocku  pod d 2 (14) S tycz­
nia 1869 r. odbytej, że zaś nabywcy w tym 
term inie powyższych dóbr, H ilel Dawid L e ­
wi, w m. L ipn ie  i A braham  L e jb  B ernbaum , 
w m- R aciążu  zam ieszkali, warunkom  lic y ta ­
cyjnym nie uczynili zadosyć, p rzeto  wylegi­
tymowani spadkobiercy Ja n a  G utekuast, jako  
t0 : H ulda z M altzów G utekunst, po Jan ie  
G utekunst p o zosta ła  wdowa, w im ieniu w ła- 
snem i jak o  m atka, a zarazem  głów na o p ie­
kunka Teodora H enryka, Alfreda Ja n a , A le ­
ksandry  M atyldy, E m ilji W iktorji, po 2 imio­
na m ających n iele tn ich  dzieci, w m ałżen

stwie z Janem  G utekunst spłodzonych, a  
nadto  Wilhelm E dw ard 2-ch imion G utekunst 
tudzież Otylia Adolfina z G utekunstów  Pauli 
F erdynanda Pauli żona, w asystencji ^męża 
swego czyniąca czyli oboje m ałżonkow ie P a ­
uli, wszyscy obywatele, w m gubernialnem  
P ło ck u  zam ieszkali, a zam ieszkanie praw ne 
do tego in te resu  u  Ju ljan a  M ejer, P a tro n a  
T rybunału  Cywilnego w Płocku zam ieszka­
łego, sobie obierający, jako wierzyciele hy- 
poteczni, przedsięw zięli relicytację dobr 
C wierska na  niebezpieczeństw o nowonabyw- 
ców niew ypełniających warunków licytacyj­
nych, to  je s t  wyżej wymienionych H ilela D a­
wida Lewi, w m. L ipn ie  i A braham a L ejo  
B ernbaum , w m. R aciążu , Okręgu M ławskim 
zam ieszkałych.

W tym też  celu term in  do pierwszej publi­
kacji zbioru objaśnień i warunków licytacyj­
nych dóbr C w ierska oznacza się na audjencji 
T ry b u n ału  Cywilnego w P łocku  o godzinie 
10-tej z ran a  na dzień 8 (20) Maja 1870 
roku.

P łock  d. 16 (28) M arca 1870 r.
A seso r K olegjalny, Bielski.

N . D . 2 8 9 6 . P isa rz  Trybunału Cywilnego
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż n a  żądan ie Józefa M ali­
now skiego z w łasnych funduszów  się u trz y ­
m ującego, w W arszaw ie pod N r. 1701 lit. a , 
zam ieszk a łeg o , a zam ieszkan ie praw ne co do 
teg o  in te re su  u  F ra n c isz k a  M odrzejew skiego 
P a tro n a  w K aliszu  obrane m ającego, k tó ry  
su h h a s ta c ją  dóbr Socha popiera , w poszuki­
w aniu  sumy rs . 6750, z procentem  od E m ilji 
z R em bow skich, Bolesław a Malczewskiego 
żony należnej, p ro toku łem  R om ualda P inow - 
sk iego  K om ornika przy S ądzie  P o k o ju  O k rę ­
gu K alisk iego i W artsk iego , na  g runcie  dóbr 
w dniu  18 (30) K w ietn ia 1867 roku sporządzo­
nym , za ję te  zo s ta ły  n a  sp rzedaż  w drodze 
przym uszonego wywłaszczenia

D O B RA  Z IE M S K IE  
Socha lit. A ,B , C, w raz z osadą D zięcio ły  lit. A, 
i w ia trak iem  oraz w szelkiem i p rzy leg łośc iam i, 
zabudow aniam i dw orskiem i, z ro lam i, łąk am i, 
p astw iskam i i z tern w szystk iem  co całość dóbr 
stanow i, z w yłączeniem  gruntów  i zabudowań 
w moc N ajw yższych U kazów  na  własność wło­
ścian p rzesz łych , zresz tą  bez żadnego  wy­
łączen ia  w tem  ograniczeniu  ja k  się z n a j­
du ją.

D obra te g ran iczą  na  wschód słońca z do­
bram i Tom isław ice i M ikołajew ice, na  po łu ­
dnie z dobram i rządow em i G rzybki, na za­
chód z dobram i Cielice, Gawlowice i P oprę- 
żniki, a na  północ z dobram i U stków ; odległe 
od m iast najb liższych W arty  w iorst 3 y 2, D o­
b ry  15, K oźm inka 17, T u rku  23, K alisza 34, 
na leżą  do gm iny G rzybki, p a ra fji W arty , po 
łożone w Pow iecie T u rek sk im , G ubern ji K a l i ­
sk ie j, w łaścicielką ich je s t  E tn ilja  z R em bow ­
skich  Bolesław a M alczew skiego żona, w k tó ­
re j też znajdu ją  się posiadaniu . Cale dobra 
Socha m ają  rozległości sposobem  p rzy b liżo ­
n ym  włók 31 m órg 18 prętów  66 czyli na  
m iarę  ru sk ą  d ziesia tyn  486, g ru n ta  należą do 
k lasy  II, I I I  i IV . Zabudow ania dw orskie i 
g ospodarsk ie  zn a jd u ją  się potrzebom  odpo­
w iednie. Inw en ta rz  g runtow y ja k o  też wy­
siew w ym ieniony szczegółowo w p ro to k u le  za ­
ję c ia . P o d a tk i dw orskie o p łacają  się wedle 
św iadectw a kasy  rs. 408  kop. 5 7 '/a-

Szczegółowy opis pod w zględem  k la sy fik a ­
cji g ru n tu , stan u  zabudow ań i in n y ch  szcze­
gółów, znajdu je  się w p ro tokule  za jęc ia  u po­
p iera jącego  sprzedaż P a tro n a  T rybunału , gdzie 
rów nież zbiór objaśnień i w arunków  p rz e jrz a ­
ne być m ogą.

P ro to k u ł za jęc ia  doręczony  je s t  w  kopjach  
Ludw ikow i H enrych  P isarzow i Sądu P oko ju  
O k ręg u  W artsk ieg o  do rą k  jo g o  w łasnych  i 
F ilip o w i Szuci W ójtowi gm iny G rzybk i, do 
k tó re j dobra Socha należą do rąk  w łasnych, 
d n ia  19 K w ietn ia  (1 M aja) r. b ., następn ie  do 
k sięg i w ieczystej dóbr S o ch a  w K an ce la rji 
Z iem iań sk ie j, dnia 26 K w ie tn ia  (7 M aja) t. r. 
w niesiony i w pisany , a  do k się g i za reg estro - 
w ań w b iu rze  P isa rz a  T ry b u n a łu  u trzym yw a­
nej dn ia  8 (20) M aja  r. b. w pisany i zarege- 
strow any  zosta ł.

Sprzedaż za ję ty ch  <i«br odbywać się będzie  
n a  au d jen c ji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu , 
w m iejscu  zw ykłych posiedzeń w pałacu  sądo­
wym przy  u licy  Józefina stojącym .

P ierw sze ogłoszenie w arunków  licy tac ji i 
sp rzedaży  u a  aud jencji T ry b u n a łu  w K aliszu , 
dn ia  20 Czerw ca (2 L ipca) r. b. o godzinie 1 0  
z ra n a  n as tąp i.

K alisz  dn ia  10 (22) M aja 1867 roku.
A sesor K o leg ja lny , J .  M igórski-

W yrok iem  T ry b u n a łu  K alisk iego z dnia 18 
(30) W rześn ia  1869 r. do dalszego  pop ie ran ia  
su b h astac ji w drodze przym usow ego w yw ła­
szczenia dóbr ziem skich  Sochy lit A, B , L , w 
O kręgu  W artsk im , G ubern ji K alisk iej po ło ­
żone, w praw a Józefa  M alinow skiego p o dsta­
wiony i upow ażniony zostały A ntoni M yszkow ­
sk i obyw ate l we wsi G alew icach O k ręg u  W ie 
luńsk im  zam ieszkały , a zam ieszkan ie  praw ne
u W i n c e n t e g o  Ja ru z e lsk ie g o  P a tro n a  T ry b u ­
n a łu  K a l i s k i e g o  s a h i e  o b iera jący , k tó ry  co P a- 
tron  zarazem  dalssem  pop ieran iem  subhasta- 
oji dóbr pow yższych trudn ić  się będzie, a to w 
poszukiw aniu  sum y rs . 3 ,0 0 0  w listach  za s ta ­
wnych z procentem  5 %  od dn ia  12 (24) Caer- 

i wca 1868 roku * ak tu  urzędow ego a d n i a - H
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Czerwca (5  L ipca) 1865 ro k u  przed  E d w a r­
dem  M ilew skim , R e jeu tem  K an ce la rji Z ie ­
m iańsk iej w K aliszu , pom iędzy M yszkow skim  
a  M arjauną z CUyc^ewskick R em bow ską i 
E m ilją  z Rem bow skich M alczew ską zeziiane 
g o , od E m ilji z Rem bow skich B olesław a M a l­
czew skiego żony należnej.

P ierw sze ogłoszenie warunków licy tac ji i 
sprzedaży dóbr Sochy na  aud jencji T rybunału  
w K aliszu w dniu 20 Czerwca (2  Lipca) 1867 
ro k u  o godzinie 10-ej z ran a  nastąp iło , d rug ie
d n ia 4 (16) Li p er 
L ipca 1867

t. r., a trzecie dn ia  18 (30) 
vło się. Poczem  te rm in  do 

tem czasow ego ^ zv |ą d z .e ń ia  n a  dzień 13 (25) 
W rześn ia  1 86 ' został oznaczony, w term i­
n ie  tym  po odd. - iiu sporów, T ry b u n a ł dobra 
Sochę P atronow i M odrzejew skiem u ja k o  po- 
p iern jącem u sprzedaż tę  od Józefa  M alinow ­
sk iego  tym czasowie za sum ę rs. 18,000 zasą­
dził i term in dó ostatecznego p rzy sąd zen ia  na 
dzień  1 (1 3 )  L istopada 1867 r. oznaczył; k tó ­
ry  je d n a k  dla wy wołania sporów przez w yw ła­
szczaną do sk u tk u  nie p rzyszed ł, gdy spory 
usu n ię to , T ry b u n a ł w yrokiem  ilacyjnym  z d. 
5 (17) Marca 1868 r. oznaczył te rm in  na  dzień 
18 (30) K w ietnia 1868 r. lecz i ten d la  odwo­
ła n ia  się M alczewskiej do S enatu  odbytem  być 
nie m ógł, obecnie po ostatecznem  oddaleniu 
sporów przez wyrok R ządzącego Senatu  z dnia 
15 (27) P aźd z ie rn ik a  1868 r .,  T rybunał w yro­
kiem  ilacyjnym  z dn ia  1 1 (2 3 )  Lutego r . b., 
te rm in  do osta tecznego p rzysądzen ia  n a  dzień 
4 (16) K w ietnia 1869 r . godzinę 10-tą  z rana  
oznaczył. G dy je d n a k  i ten  term in  spełzł na  
niczem , w yrokiem  ilacyjnym  T ry b u n a łu  K a li­
sk iego w dniu 28 P aźd z ie rn ik a  (9 L is to p ad a) 
1869 r. na  żądanie M yszkowskiego zapadłym , 
do osta tecznego przysądzen ia dóbr powyż­
szych, nowy term in  na  dzień 10 (22) G rudnia 
1869 r. o godzinie 10-ej z ra n a  n a  aud jencji 
T rybunału  K alisk iego  oznaczony został.

K alisz  dnia 5 (17) L istopada 1869 roku.
A sesor K olegjalny , J .  Mi g ó rsk i.

W yrokiem  T ryb u n a łu  w K aliszu  z dn ia  26 
M arca  (7 K w ie tn ia ) 1870 r. do dalszego  p o ­
p ie ran ia  su bhastac ji dóbr Socha, Józef J a b ł-  
kow ski w łaściciel dóbr Cielce w K aliszu za­
m ieszkały , podstaw ionym  został, od k tó rego  
P a tro n  F ra n c iszek  M odrzejew ski dz ia łać  bę­
dzie.

Na żądanie tegoż P a tro n a , w yrokiem  T ry ­
bunału  z dn ia  31 M arca (12 K w ietnia) 1870 r., 
te rm in  do stanow czej sp rzedaży  je s t  oznaczo­
ny na  dzień 19 (31) M aja r. b.

K alisz  dnia 1 (13) K w ietn ia 1870 roku .
Asesor K oleg ja lny , J .  M igórsk i.

N. D. 2946. Podpisany tym czasow y S y n ­
d y k  m asy upadłości Adolfa i F ry d e ry k a  braci 
G rancow , czyni n in iejszem  w iadom ość, że 
n a rzęd z ia  ciesielsk ie oraz drzew o budulcow e 
i bale dębow e, sp rzedaw ane będą przez p u b li­
czną licy tac ję  z i  gotowe zaraz  p łac ić  się m a­
ją c e  pieniądze, a  to w dniu  14 (26) K w ietn ia  
1870 r. i dni następnych o godzin ie 4 -e j  po 
południu  w domu N r. 3 0 3 9 /4 0  p rzy  u licy  C z e r­
niakow skiej.

Ł ag iew sk i, O brońca Sądow y.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  ET? CYJY,

wsi Ż eszczynka, gm inie Rom anow  zam ieszka­
łego, a  obecnie z poby tu  niew iadom ego, aby 
pod  skutkam i p raw a w spraw ie w łasnej, w cią­
gu dni 30 do Sądu tu tejszego się staw ił, lub o 
tęraźniejszem  m ieszkaniu zaw iadom ił.

L u b lin , d. 19 (31) M arca  1870 r.
Sędzia P rezydujący , R uprecb t.

N. D. 2 8 7 4 . Cy,Ąr> licnva»iim e.ir> H oti 
Ih iA u lfi/i m , K aAbH upiu.

B b i3 u B a e T T >  c in i 'b  A 6p a « a  I ’lipKOBHua 3 y - 
b p j E n m t a r o  nocTOHHHuro iBHxejia ryóepiiCKa- 
ro  ropowa CyBajOKb, hj»ih1> fiesb  Rl.joma 
Haua.ji.crBa o rjiy iH B m aro ca  H3T> MkcTa cRoe- 
ro  npeÓMBaHia, juób i OTb HHwenacaHHaro 
u n c ja  B i  upejzoateiiiH  30 jn e ft, 3iiHBii.iT, 
CBOIO JtHUHOCTb BT> 3JbUIHeMb C y jb , nóo bt> 
npoTHEHOMT, c jy u a n  nocrynaeH O  c b  hhmt. 
C y jeT b  n o  3 4 K0 uaMb.
r .  K ajisE apia  M u p ra  27 ( 8  A n p l , ja )  1870 r. 

n p e j c t j a T e j i B C T B y i o m i f i  C y j b a ,  
HaąBopHbitf CoB-feTHiiK-b, j e  IoHe.

’djai w eqnlisiTJ .jniolg fcoq
"Wzywa niniejszem  A bram a H irchow icza Zu­

brzyckiego stałego m ieszkańca m iasta  guber- 
n ja lnego  Suw ałk, obecnie niew iadom ego z po­
bytu  ab y  od dn ia  dzisiejszego w  ciągu dni 30 
zam eldow ał s;vą bytność w Sądzie tutejszym  
gdyż w raz ie  przeciw nym  postąpiono z nim bę­
dzie podług praw a.

K alw arja  d. 27 M arca ( 8  K w ietn ia) 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca  D w oru, de Jo h n ę .

i K. D. 2372. Ct/4'b l lc n p a u i i /n e .im io n  
/lo A M fiu  Ob K a A b n a p iu .

! Chmt, upm -jrainaeTb K p ac riaH a  ro re H jo p -  
»a  HMkiomaro OTb p o jy  49 jrfeTb, B tp o ac n o - 
B tja H ia  eBaBrkJHuecKaro, n p y cn a ro  n o jja H - 
Haro npeisH ń npoaniB aioiuaro aa nacnopT o iib  
Br jepeBHH CajJOBH3Ha, ruuiiT. B o jbku , Cy- 
BajiKCKOMT, y feajh , hm h* Hea3B®CTHaro ct> 
irbCTa HtHTejbCTBa ja6M  jjih  BBicjtymaHia 
nparO B opa I l jo n i ta r o  y roaoB H aro  C y ja  OTb 
4 (1 6 )  O sT ab p a  n. r. cocroaB u iaroda no j ł , .  
ay  e ro  no K o io p o ay  oÓBmiaCTCH Bb EejBo- 
peHin KOHTpańiiHjhi u HUHeceHin oritopoO .ie- 
Hia IIorpaH nuH oŚ CTpaatii HenpeMeuno b i  
TeueHiu 30  jn e f i e t ,  a jn u m ift C y jb  npu- 
óbijn . h6o no HCTeueHin nero  cp o n a  n p a ro -  
BOpb nOJJteaiHTb 3UKOHHOfi ćn.lk  H Ó y je T b  
OKOHUUTCJIbHblM'b.
r . K a.ibEapia, 28 M apTa (9 A n p t j a )  1870 r.

IJpejctjaTejibC TB yiouiift C y jb a ,
IlajBopiiBiił CoBbTHHifb, j e  lo n e .

* *
W zyw a K ry stjan a  H ohendorfa  m ającego la t 

- 49 ew angelika poddanego prusk iego  za paspor- 
tem  poprzednio  przebyw ającego we wsi Sadło- 
w izna, gm inie W ólka  powiecie i g iibernji Su- 
w ałkskiej, obecnie niew iadom ego z pobytu  aby 
d la  w ysłuchania w yroku Sądu K rym inalnego 
P łock iego  z dnia 4 (16) P aźd z ie rn ik a  r. z. w 
spraw ie p -ko  niem u o defraudację i zobelżenie 
S traży  Celnej zapadłego i najdalej w dniach  
30 do Sądu  tutejszego zgłosił się gdyż po up ły­
wie tego term inu w yrok co do niego stanie  się 
praw om ocny.

K alw arja  d. 28 M arca  (9 K w ietn ia) 1870 r.
Sędzia P rezydujący,

R adca  D w oru, de Johnę .

N- D. 2745 . C y jb  ripocmoA IJoAU tfiu)
/ ,  O m jb . l e n iu  Hi> B upu /a eb .

y  iio j03paTejbHaro ji ip a  Bb OicTsOpls uh - 
cn n *  np ro ja , OTofipano jc b ii t i ,  ciojOBBixb 
JtojKeuT, Cb HUK.iajuaio cepeópa; nc.ińjcTRie 
Toro upHJUBaeTca nOTepaBmaro yóuTOHb, 
HBUTbca BT, 3jt.m Hia C y jb  Cb jOKasuTejb* 
CTBaMH coG ctb ch h o c th  OHbixb Bb npojojinte- 
H1H 30 j h cii CUHT9.H co jh h  cero oSbaBJeHia, 
Bb npOTHBHOMb ate c ay u a i, no MunOBUHin o’ 
3HaueHHaro cpoaa, jen o 3hiTb  s r o r b  óyjeTb 
npucyaijeHb Bb nojtb3y ita3Hu.

T. U apu iaB a, M apTa  19 ; 3 i )  ftHH 1 8 7 0  r> 
n o jsy jO K b , MajiHmeBCKiS.
•  *

Od osoby podejrzanej odebrano w miesiącu 
P aździern iku  r. z. dziew ięć łyżek  stołow ych 
platerow anych . W zywa zatem  poszkodowane­
go , aby w ciągu dni 3 0 -stu  od d a ty  ogłoszenia 
tego  z dowodami w łasność u sp raw ied liw ia ją , 
eemi do Sądu tu tejszego  zg łos ił s ię , w przęci- 
wnym bowiem raz ie  po upływ ie wyż oznaczo­
nego term inu , depozyt ten na S k a rb  zasądzony 
będzie.

W arszaw a dnia 19 (31) M arca 1870 ro k u .
Podsędek, S t. M aliszewski.

-—       ------
L. N. D. 2873. Ci/,!'/! I lrn p a n u m e .ib i/o u  \

I fo A u ą iu  Bb A m oA U H b.
CiiMb Bi,i3biBaeTb B n jb re jib n a  dniepnaH a 

ICHTejIH jepCBHH JKeutHHKit, rMHHbl PowaHOBb ' 
a  Tenepu- HensBbcTuo r j b  npoaiH B atom aro, ; 
Bb Tcueinu 30 jHefl no coC'CTBeH hohv j t j i y  
^ /a> •"bll-'ui'iii C y jb  h jii o M icTh np o - ;
GbiBania yetjoMHTb.

I '. Jltobanub , -19 (3 1 ) M a p ra  1870 r  
llpejctjaTeju,C TB yioiniB  C y jsa ,

P ynpex T i,. ,
*

W zyw a W ilhelm a Pajerm ana p oprzedn io  we >

N . D . 2881 . C / , io  J lc n p a n n m t.iu ir a u
U u A u n in  Mb K nA b/u ip iu .

Iłpbi3U B aei b  MapiaHHy IlIyMKORCKyio c jy .  
ataHKy H3b ro p o ja  B o jk o b u iu k h  B o jk o b w iu - 
CKaro y l .s ja ,  h b iitc u  Rb 3 jtm n ifi  C y jb  He- 
j a j t e  Bb Teueuiii 30 jHeŚ cm iraa  co j h s  
oSsB jeH in j-iH BbicjiymaHia cocToaRuiarocu 
o 6 b  Hefi n p n roB opa b,ih o MbcT* cBoei o npo- 
OhiBUHia yBńjosiHTb 6jm »aH uiyio B .iacrb Bb 

i npOTHBHOMb cjiynal, n o c T y n j i e H o  S y je ib  no 
j 3aitOHUMb.
i r . ICaJbBapiH, jh h  1 (13) A nplsjra lb70  r.

IIpejot.jaTejibCTByK>miii C y jba ,
i HajBopHbiB OoB-ETHHitb, j e  IoHe.

*
Zapozyw a M arjannę Szum kowską służącę z 

m. W ołkow yszki pow iatu W ołkow yżskiego aby 
d la  w ysłuchania w yroku w sprawie p -k o  sobie 
wydanego w ciągu najdalej dni 30 od daty  dzi­
siejszej do Sądu tu tejszego przybyła, lub o po ­
bycie swoim najb liższą władzę uw iadom iła, w 
przeciwnym  bowiem razie podług p ra w a  po ­
stąpiono z n ią będzie.

K alw arja  d. 1 (13) K w ietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

: _____________  R adca  D w oru, dc Jo hno .

N ‘ D " 2 7 8 3 ' C V /H p u c m u U  11 o A u t!  i u
0 , , IH eb p K em u n b .
24 (beupauH (8 M .p T j) T. r. ,ieiK/iv wene- 

liHeń Bepatóa Bb BiM ocrcKoMb a n o -
C340U I I ,6 h M.  ^pacH ocT aucK sro  y * ; 4 a, 5 
n e p c r l .  o i b  cTaHuifl XoMeiiqwcKa, s h s d m h  
3e»icK0H C ipam i] HsH4 eHo „ e p ru o e  T b 4 o i,o- 
BopoWAeiiHaro M3a4 eHMa w eHCKsro no j a  3a- 
B e p iiy io e  Bb CTapbiii H3o4 p a a „ b,ń  Ka4 .raHb,
n o  u rwy n p e 4 m aiaeTb ticb.Mb .inurom uM b
CBUdeme o ,viarepn 4 h t h t h ,  cooóu,H Tb Ta- 
Kouoe II (cup Wetu u Heko.My Cv.iy I lp o c ro ii 
1I04I!4 I11 n-iri OJHIKsMujeMy cBoero * H T e ’h- 
CT BS.

llteupate iiiH ub ,' 4 - 18 (30) M ip ru  1870 r. 
J ip e4 C!B4 aTedb Cy4 a,

Koj/ieHiCKiil A ccecoopb , nau ionoK iO .

N. D. 2 8 1 3 . C y ,io  J lcn p u itr tm e .ib u o a
UOAltlliU Bb H/lAbHllpiU.

IIpHZMBitem cHłtb iiiHTeibuiiny jepen iiri 
KaeipoBeKb, rwuBbi K a jap u n iK ii, CyBamc- 
CKaro y b s ja ,  CajOMeio CbUKOBCityio h m h T, 
h c h 3 b Ł c t h o  r j b  npoObiBaiomyio h b u t c h  Bb 
a j tu in iS  C y jb  Bb TeueHiu 30 jHeft j j i t  BH- 
cjy inaH iii cocTOSBinai o c h  o6 b  H e f i  n m iro -
Bopa.
r .  KanbBapiii, 24  M a p ra  (5  A iip b jfn  1870 r. 

IlpejckjaTejibC TB yiom ift CyjbH,
HajBopHi.nl CoBbTHHKb, j e  IoHe.

* *
Z apozyw a n in ie jszem  m ie sz k a n k ę  wsi K le- 

szczow ek , gm iny K ad ary sz k i, P o w ia tu  Su 
w ałksk iego , S a ld m eję  S ieczk o w sk ą , obecn ie  
n iew iadom o gdz ie  p rz e b y w a ją c ą , do stanno- 
śc i p rz e d  S ądem  tu te jsz y m  w p rz e c ią g u  dni 
30  d la  w y s łu c h a n ia  zap ad łeg o  co do n iej w y­
ro k u .
K a lw arja  d. 24 M a rca  (5 K w ietn ia) 1870 r . 

S ęd z ia  P re zy d u jący ,
R a d c a  D w oru , de  Jo h n ę .

M. D. 2 8 7 1 . C y  mo a  tie  u  i u  
n p o c m o tt l lo A u n /u .

Bbi3 H » a e ib  im upncyT c i ai i cpoe 1H tona 
żlefifioBHMa A JeKcaHjpoijBH , Hiure/iH 4 epe- 
BHM 1 a p o a c b  I o C T K O B C K Ó I I  I M H H M ,  HhlHb !)T- 
.lyiUHUiaroBs cb  MT.ćra CBoero m;nre.ir.cru*
nanThCH Bb Cy4 b  iit. 30 4 -mBitbiii c p o a b  
4  m  en p o ca  ero  no ripoim iiojH  ipeMycH o tie.Mb 
4 B,ty, n p u c o u a sy ii.if lu , u ro  i>b ciynaT , n o - 
hm ku e ro  Bb yKs3siiubi[l c p o a b , iio c ry n  leuo 
cb  HR.Mb ó y je -rb  no 3 aK0 tiy.

Cyna.iKH. MapTa 20 (A npb i h  1) 4 . 1870 r. 
Mpe4 CB4 aie,ibcTByH)U4iił, MaeucKiń.

0 y / 1"*

LISTY GOŃCZE. 
(TBHCEHHE JfflCTH.

N . D. 2774. C y ,ib  H a tp o p  u n - A b  'm l  
lloA /in iu  I I  Q n Ą k . len iu  Bb IldpuhiBit. 

C n n b  iip H rjam aeT b  net, bochhi.ih h rpaat- 
JUHCKiu BJtaCTU, OÓH3tHHhIH CMOTpkTb HBJb 
nopajitOM b Bb 1’ocy japcT B b, j u 6 u  Ha H hu 
K y je m y , Karo-inuecicaro RfepoiicnOBltJauiH 
19 a l.T b  o r  b p o jy , x o jo c T a ro , BOBbHaro npn 
K oH T pojt. c .jy rb , HtUTejui jepcBHH jjeiiS u ju- 
3Ha, rMHHbi BocTKOBb, HbiHb no M tci’o npe- 
ObiBaBiio Heii3BbCTHaro, npnroBOpoMb C y ja  
Bapm aBcitoft Hcuo.iHiiTejbHofi llo-iuniii 0Tb 
3 (15) 4>eBpa.in c. r. HaitaaaHHaro Kb  3aKjno- 
ueHiio Rb PaCouifi Rowb b i  n p o jo .11KeHiH 
jn y x b  M bcaueBb, i to ro p o e  t o  naK asaiiie 110 
rtpHHHH* y KpbtRtiTe.ibcrBa Kyjieiubi jo  cu x b  
n o p b  ne ncuojiHeHO, ocoSeHHoe o5oam a,iii 
BHHjiaHie n Br. c j y i a h  e ro  nonsmir Bb 6 ,111- 
Hiafim ift Cy.,b o tc th b ii.iii 

I1. B apm aE a, 28 M a p ra  (9 A np.) 1870 r .
IIpejcf.jare.jbC TB yioiuifi C y jba ,

H a jB O p iIb lf t CO BliTHHKb, M OH H JilO BIIlili.
*  *

W zywa w szelkie w ładze tak  Cywilne ja k  
wojskowe nad porządkiem  w k ra ju  czuwające, 
aby na J a n a  K uleszę, ka to lika  la t  19 liczące­
go, woźnego przy K an to rze  sług, bezżennego, 
we wsi D em bszczyzna Gminie Czostków  z a ­
m ieszkałego, obecnie z pobyty niewiadom ego, 
wyrokiem Sądu P opraw czego z d. 3  ( 1 5 ) Rm e- 
go 1870 r. na  zam knięcie w dom u roboczym  
przez miesięcy dw a skazanego, przed wymia­
rem spraw iedliw ości ukryw ającego się, szcze­
gólną baczność daw ały, i w razie dostrz eżenia 
go Sądowi tutejszem u lub najbliszszem u dosta ­
wiły.

W arszaw a d 28 M arca  (9 K w ietn ia) 1870 r.
Sędzia P rezydujący ,

R adca D w oru, M oczydłowski.

.V D. 2794. C yĄ b H ę o p a m /m t.ib i /o u  
H oAU iiiu I I . Om, A  AC tl i  o  Bb B uptuaoh. 
C m ib  upurjiam aeTb bo 6  BoeHHbia 11 rpaas- 

jaHCKia HjacTH, icoTopbia oftiic.am.i cMOTpbTb 
3a nopajKOMb Bb PocyjapcTBk, ja ó u  hu Ma 
piaHHy CypoBCKyio, 43 .ibTb  o t t .  pojy , Ka- 
rojiH iecitaro BbpoHcnOBljjaHia, He3aMyHtHyio, 
pafioTHuny Bb jepeBHh naBjOBunaxb, rMHHb 
naccbi nocTOHHHO, BpeweHho Bb rmiB* Ce- 
poitn npoaiHBaioinyio, HbiHb no MtcTO npeCw- 
BuHiu Hen3B®cTHyio, uparOBopOMb BapaiaB- 
CKaro y ro jo B n aro  C y ja  OTb 24 CeHTaOpa (6 
OKTaOpa) 1869 r npHcyatjCHHym Kb 3ukjiio- 
ueHiio Bb P afio re iib  /(om1s Bb upojojiHijeHiH 
ojHaro iikcapa _n BOceMHajitam jHefi, k o to -  
poe t o  Haiia3aHie no npnHHHh yitpbiBaTejib- 
CTBa CypoBCKOfi jo  cuxb nopb HencnoJtHeHO; 
ocoCeHHoe oSpantajin BHiiMUHie n Bb c-nyiab 
nonjiKH ea Bb GjnjKafimifi C y jb  OTOCjaJin. 

r . BapmaHa, j .  31 Map. (12 Aup.) 1870 r.
I I p e j c b j a T e j b C T r . y i o m i i i  C y j b H ,  

H a jB O p H b lf i  C o B fc T H IIK b , J l0 H H JJ I0 B C K i8 .
* ♦

W zyw a wszelkie władze, ta k  Cywilne jak  
wojskow e nad  porządkiem  w k ra ju  czuwające 
aby n a  M arjannę Surow ską, la t 43 liczącą ką- 
to lickę niezam ężną, w yrobnicę we wsi P aw ło­
wicach w Gminie P assy  stale , czasowo zaś w 
Gm inie S eroki zam ieszkałą, obecnie z pobytu 
niew iadom ą, w yrokiem  Sądu K rym inalnego 
w W arszaw ie d. 24 W rześnia  (6  P aździern ika) 
1869 r. n a  zam knięcie w dom u roboczym  przez 
m iesiąc jed en  i dni ośm naśeie skazaną1 przed" 
wymiarowem spraw iedliw ośći i ukryw ającą się, '

szczególną baczność daw ały i wrazie dostrze­
żenia tejże Sądow i tutejszem u lub najb liższe­
mu dostawiły.
W arszaw a d. 31 M arca  ( 1 2  K w ietnia) 1874) f .

Sędzia Pyezydujący,
R adca D w oru, M oczydłowski.

.) *'• 2773. C y ,\b  I lc n p /itn m e A b H o p  
l lo .iu u iii  I, ' i m j b A  n i t t  nb Hap't/a»is. 

i>raroBo.iKTb bcu B ja c m , CMOTp-bBiuie 3a  
n o p a j i t O M b  B b  u p a r ,  o ń p a T H T B  ocoCeHHoe 
BHiiwame hu A a n i i j a  H J u i i p o  e B p e a ,  j t T b  51 
p o c T a  c p e j H H r o ,  j n i n u  n p o j o z r O B a T a r o ,  m a s b  
c b p K i x b , ^  B o j o c b  u e p H ' j x b  n o c H B i n n x b ,  a  T a -
KOlO iKC OO pO^OfO, yCJlMH, T3łHHŁI ITo*
BOI13KH n o j b  B a p i n a B o i o  ó b a s a B i u a r o  n s b  
T p a H C n o p T a .,  u  B b  c j y i a t ,  d o A k ć h  o  j o c t u -  
B .icn i_ e  e r o  B b s j b u i n i f i  h jh  5 .in a i a f i u i l g C y j b .  
IH lU H P O  . O J C T b  6  B IJ  b  B b  CyKOH H S] fi H ep H B lfi 
j o x r i f t  c io p T V K b  ( c T a p b i f i )  n a H i t i m o R H e  6 p i 0 - 
KH, n e p u b l i ł  CyKOHHBlii H th lJ ie T b , - IIO JO T eH H y ro  
p y Ó a u i K y ,  H a  m e b  n . i a r o K b  c b  a p a c H L iM a  
pb3KUMM, ra n o m  n OapxaTHyio u e p H y i o  m a n ­

n y  C b  K 0 3 M p i tO ! lb .
r. B apuiana , j .  1  (13) A n p h .ia  1870 r.

Hpiejct.jaTejbCTByiom ifi C yjnu, 
KojieatcHifi A cecopb , IKwatHePCKifi.

W zyw a wszelkie w ładze nad  porządkiem  w 
K ra ju  czuwające o zwrócenie bacznej uwagi 
n a  D aw ida Szpiro starozakonnego, la t  51 
w zrostu średniego tw arzy pociągłej, oczu sza­
rych, włosów czarno-siw ych, z zarostem  do­
brym  czarno-siwym  z Gminy P ow ązki pod 
W arszaw ą pochodzącego z tran sp o rtu  zb ieg łe­
go, a  w razie ujęcia go o dostaw ienie do Sądu 
tutejszego lub najbliższego. Szpiro by ł ubrany 
w kapo tę  d ługą sukienną w atow aną zniszczoną, 
spodnie nankinow e, kam izelkę czarną suk ien­
ną , koszule p łucicnną, chustk ie n a  szyi w czer­
w one kw iatk i, buty groszkow e i czapkę ak sa­
m itną czarną z rydelkiem .

W arszaw a d. 1 (13) K w ietn ia 1870 r.
Sędzia P rezydujący, Żyzniewski.

N. D. 2849 . C y ,!b  flc n p u /iu m e .ib i/o u  
f  b /  A o m  h/u. 

lecTB iiM tcTb npociiTb FoeHHBiH u rpam - 
jaH cida  BjacTii huO jio ju iouuh  3a  nopajKOMb 
h cuoKoficTBieMb Kpaa, htoSbi IlBitHa f te u -  
OoBCKaro iipeiKjb Bb r . C o n o a ax b , Maao- 
BlmKOMb ybsj'fi npoaiH B aiom aro h u h *  aie no 
M bcry npoGuBaHia HeHBBbcTHaro z OTb Ha- 
itaaaH ia H sóbaiainar.. pa3BicKKBa.m a  e t ,  
cjiynab 3ajepącaHifi o a a ro  Bb cjbuiHBifi C y jb  
n a ń  jp y iiś i  Sznaiafiuiifi j i l >CTa  sa jepaiaH ia  
0 x a r o B O . iH .iu  jo c tu b u tb .

I lp n a  r.-n.i e ro  c y n >: iiMlseTb OTb p o jy  3 7  
JbT B , yM tpeiiH aro BoapacTa, jin.ua n p o jo ji-  
roBitTaro, r .ia3b  cl>pi>ixb, b o jo c o b b  to h -  
HBIXb, HOCb II BpeTb yłltpeH H Bie, OCOOUXb 
3HaitOBb HeuMT.eTb. 

r . Jlojiata 31 M a p ra  (11 A u p h ja )  1870 r  
I Ip e j c t.ja -re .1 r.c.rby 10ujih CyjBtr, 

M n jb 6 e p rb .
*  *  *

W zyw a w szelk ie w ład ze  ta k  cyw ilne  ja k o  
i  w ojskow e, n ad  p o rz ą d k ie m  i b e z p ie c z e ń ­
stw em  w k ra ju  czu w a jące , aby  n a  J t  n a  D em ­
bow skiego, daw niej w m ieśc ie  S o k o łach , P o ­
w ia tu  M azow ieck iego  m iesz k a jąceg o , a o b e ­
cn ie  z  p ó b y tu  n iew iadom ego , i p rz e d  w ym ia­
rem  spraw ied liw ości u k ry w a jąceg o , b a c z n e  
oko z w raca ły , a  w raz ie  u ję c ia  go, Sądow i 
tu te jsz e m u , lub  n a jb liż sz e m u  dostaw ić  zech - 
ciu ły .

R y so p is  jeg o  je s t  n a s tę p u ją c y : la t  37, 
w zro stu  ś red n ieg o , tw a rz y  p o c iąg łe j, oczu  
n ieb ie sk ic h , w łosów  ciem nych , n o sa  i u s t  u- 
m ia rk o w a n y c h , zn ak ó w  szczeg ó ln y ch  ż a ­
dnych.

Ł o m ża  d. 31 M a rc a  (12 K w ietn ia) 1870 r .  
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , M ilberg .

N. D  284 8 . C y ,\b  I lc n p a u u  m cA b n o tt  
IIo A iiifiu  ob K b .ib ifa xb .  

I Ip e jn a ra e T b  B cknb  rpamjuHCKHłib h bo- 
enpbiMb BjiaCTHMb H ajb  n o p a ji io u b  h 6e3o- 
nacHOCTiio Kpaa H aóztojaiom usib  c j tS jh tb  3a 
BapRupoio PyTKOBitoio jibT b  26, iicnoB bja- 
H i a  puM cno-K aTO jnuecK aro, BOjocoBb hu ro -  
JOBh u e p H u x b , J a n a  K p y raaso , r j a 3 b  ch- 
HBixb, no jO opojK a BpyrjiaBo, p r a  yw tpeH - 
H aro, HeHMbiomefi oco6bixb  npHMbTOBb npo- 
HiBBaiomed Eb n o c jk jH e e  Bpesia Bb jepeBHH 
TKapaBHHSH, rjiHHk 3.iOTa, a  Bb c z y n a t  aa- 
jepaiainH  OTnpaBHTB Bb 3 jtu iH ifi u j h  ójih- 
jKafimifi C y jb .
I ’. KtJBUBi, M apTa 30 (A nplszH  11) 1870 r. 

UpejcfcjaTejiBCTByiomifi C yjŁ a, 
KojieiKCKifi A c e c o p b , MunuHCKifi.

W zywa w szelk ie  w ład ze , ta k  cyw ilne, ja k o  
• w ojskow e, n ad  p o rz ą d k ie m  i b ezp iecz eń ­
stw em  w k ra ju  czu w a ją ce , aby  ś le d z iły  B a r­
b a rę  R u tk o w sk ą , la t  26, w y z n a n ia  rz y m sk o ­
k a to lick ieg o , w łosów  cza rn y ch , tw arzy  o k rą ­
g łe j oczu  sinych , p o d b ru d k a  o k rą g łe g o , u s t 
m iern y ch , n ie m a ją c e j sz czeg ó ln y ch  zn ak ó w , 
m iesz k a jące j w o s ta tn ic h  c z a sa c h  we wsi Ż u- 
raw n ik i, gm inie Z ło ta , a  w razie  u ję c ia  je j  
od sta w iły  S ądow i tu te jsz e m u , lu b  n a jb l iż ­
szem u.

K ie lce  d. 30  M a rc a  (11 K w ie tn ia )  1870 r .
S ęd z ia  P re zy d u jący ,

A se so r K o leg ja ln y , M ic iń sk i.


